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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni poświąteeznycli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta 16 hal. — Biura Bedakeyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. Ekspedyc3Ta miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
nianna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  6 IC., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 IL, k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 If. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca, lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 3 Ib

Jednorazowo inseraty obliczają się po 14 hal 
kilko razowe po 12 hal. od miejsca, i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników' Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausnianna i. 9.; we Francyi w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bouleeard Ba- 
spail Nr. 105 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 26 
stycznia b. r . zamianować najm iłościw iej dy ­
rek to ra  m ęskiego sem inaryum  nauczycielskie­
go w Sokalu, Ja n a  M a t i j o w a ,  krajow ym  
inspektorem  szkolnym .

P a n  M inister Cesarskiego i K rólew skie­
go D om u i spraw  zagranicznych reskryptem  
z dnia 21 stycznia 1901 1. 742 10 pow ołał 
koncyp ien ta  c. k. P rokurato ry i skarbu  przy 
ekspozyturze w Krakowie dr. M ichała  S t r a ­
s z e w s k i e g o  do służby przy c. i k. konsu­
lacie w Belgradzie.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

L w ó w , 9 lutego.

■ Ominięto szczęśliw ie Scyllę i C harybdę 
a dzięki tem u Izba posłów R ady państw a m a 
już  P rezyden ta  i prezydyum . K iedy zdaw ało 
się, że spraw a w yboru tego prezydum  nab ie­
rze ju ż  ch a rak te ru  w ew nętrznego przesilenia 
parlam en tarnego , —- um iarkow anie stronnictw  
odebrało jej od razu wszelką cechę drażliw ą 
i pozwoliło parlam entow i w ybrnań  szczęśliwie 
z tej pierwszej a tak  zasadniczej trudności.

D obra to w różba na przyszłość a w calem  
P aństw ie  powitano j ą  też z uczuciem szczerej 
u lg i i praw dziwego zadowolenia.

K andydaturę dr. Pradego uważali w
pierwszej lin ii Czesi a za n im i inne s tro n n i­
ctw a słow iańskie, do pewnego stopnia za pro- 
w okacyę ze strony  radyka lnych  N iem ców , 
zw łaszcza w obec znanego program u, w k tó ­
ry m  pomieszczono wnioski, pod jak im i N iem ­
cy zgodzili się n a  przyjęcie urzędu p rezyden­
ta  przez dr. P rad eg o ; n a  odw rót radykaln i 
N iem cy nie chcieli nic słyszeć o k an d y d a tu ­
rze dotychczasow ego P rezyden ta  dr. F uchsa , 
przy której obstaw ały stronnictw a daw nej p ra ­
w icy, w szczególności zaś Czesi. N a w ypadek 
w yboru P radego, zapowiadali Czesi, na w y­
padek w yboru F u ch sa  zaś radykaln i N iem cy 
stanow czą obstrukcyę. Było rzeczą in n y ch  
s tronn ic tw  nie dopuścić do tego zaostrzenia 
się sy tuacyi lecz znaleźć kom prom isow e z 
niej wyjście, zadanie to spe łn iły  też Koło 
polskie i klub niem ieckiego centum  czyli k a ­
tolickiej party i ludowej, do którego by ły  P re- 
zdent dr. Fuftlis należy. Ten osta tn i klub u- 
chw alił nie obstawać przy kandydaturze dr. 
F u ch sa  a  w Kole polskiem  podniesiono pierw ­
szą m yśl w ysunięcia kom prom isowej kandy­
datu ry  k r. M aurycego Y ettera von der Lilie, 
k tórą też następnie inne s tronn ic tw a przyjęły, 
aby nie zaogniać sytuacyi. W  ten  sposób s ta ­
ło się, że już n a  wczorajszem  posiedzeniu 
Izby posłów był m ożliwym  w ybór P rezy­
denta, i że hr. Y etter o trzym ał stosunkowo 
bardzo znaczną ilość głosów bo 344 n a  425 
posłów ogółem  a  n a  374 głosujących.

Nowy P rezyden t nowego parlam en tu  
austryackiego znajduje się w pełni wieku m ę­
skiego, urodzony bowiem w r. 1856 liczy 
obecnie 44 ia t życia. Je st synem  teraźniejszego 
M arszałka kraj. w M orawii, a sam  także n a ­
leży do Sejm u m oraw skiego, gdzie zalicza się

do t. zw. m orawskiej party i środka. W  Izbie 
posłów, do której należy od r. 1897, w raz z 
dw om a innym i posłami z „m oraw skiej party i 
środka", tw orzył żywioł neu tra lny , trzy m ają ­
cy się zdała od party jnych  prądów  i od p ar­
ty jnej nam iętności. P rzyznają m u ogólnie u- 
sposobienie pojednawcze a dowód tego uspo­
sobienia dał przy osta tn ich  w yborach do De- 
legacyj. kiedy przeprow adził szczęśliwie kom ­
prom is m iędzy Czechami m oraw skim i a N iem ­
cam i z M orawii, w sprawie ty ch  w yborów. 
W  całej Izbie a w szczególności n a  praw icy, 
także wśród Czechów, cieszy się on sym pa- 
t y ą ; w parlam encie głosow ał zazwyczaj z 
praw icą a był zawsze przeciw nikiem  obstru- 
keyi, także niem ieckiej. N ow y P rezyden t od­
znacza się zaś nietylko neu tra lnośc ią  w sp ra­
w ach politycznych, lecz także w iolkiem i zale­
tami tow arzyskiem i i osobistym i przym iotam i.

Skład reszty  prezydyum  Izby posłów 
dopełnia kom prom isowego jego c h a ra k te ru : 
pierw szym  w iceprezydentem  został ponow nie 
dr. P rade , członek niem . stronn ic tw a ludo­
wego, ten  sam , którego wysuwano jako  k a n ­
dydata  do fotelu prezydyalnego, —  d rug im  zaś 
w iceprezydentem  rów nież ponownie M lodo- 
czech dr. Żaczek.

P a rlam en t czekają niew ątpliw ie chw ile 
trudne  i d raż liw e ; szczęśliwe załatw ienie kwe- 
styi w yboru prezydyum  niechaj jednak  będzie 
do b rU w ró żb ą  dla dalszej jego pracy.

W edług  dzisiejszej depeszy wiedeń 
skiej, tam tejsze dzienniki w yrażają zadowole­
nie z w yniku wczorajszego posiedzenia Izby. 
F rem d en b la tt wskazuje, że ukonstytuow anie się 
Izby dokonało się w taki sposób, iż żadnem u 
stronn ic tw u  nie sta ła  się krzyw da. Spokojne 
ukonstytuow anie się Izby, bez w alki, oznacza 
szczere dążenie stronnictw  do tego, aby par­
lam en t był zdolny do pracy. W czorajszy wy­
bór po d ługiej stagnacyi je s t  pierw szym  su­

kcesem parlam en tarnego  życia. —  N e m  F r .  
Presie zaznacza, że w alka i próba sił lewicy 
i praw icy byłaby by ła  d la  całej obecnej sesyi 
zgubną. Lepiej się stało, że w  ten  sposób za­
łatwiono kw estyę prezydyum , iż żadne s tro n ­
nictwo nie ma powodu być niezadowolonem . - 
N . W iener T a g b la tt  pisze, że now y P re zy ­
dent —  podług ogólnej opinii —  debiutow ał 
wczoraj bardzo zręcznie i z powodzeniem. —  
Yaterland  w yraża zdanie, że pierwszy krok 

Izby udał się nadzw yczaj dobrze. — Ost- 
deatsche 'R undschau  p rzestrzega przed za da­
leko idącym  optym izm em ; w ybór prezydyum  
pokazał tylko, że nie m a stałej większości 
w Izbie.

Rada Państwa.

(Telegraficzne spraw ozdanie z  posiedzen ia  Izb y  
posłów  iv d n iu  8 lutego b. r.).

Wiedeń, 9 lu tego. W czoraj o godzinie
4 po południu  p rezyden t z ty tu łu  wieku dr.
W e i g e l  o tw orzył ponow nie posiedzenie Izby 
posłów i zarządził przystąp ien ie do w yboru 
prezydenta Izby. G łosow anie odbywało się 
k a r tk a m i: sekretarze w yw oływ ali po kolei na­
zwisko każdego posła, — w yw oływ ani posło­
wie oddaw ali jeden  po d rug im  swe kartk i. 
G dy oddano już  w szystkie głosy, dr. W eigel 
zarządził 10-m irm tow ą przerwę, celem doko­
n an ia  sk ru tyn ium . Po przerwie, dr. W eigel o- 
g łosił n astępu jący  rezu lta t w yboru :

O ddano ogółem  głosów 374.
Z tego kartek  p różnych  14.
Pozostaje w ażnych głosów  360 (wie.’ 

kszość abso lu tna 181).
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TEODOR JESKE-CHOIŃSK!.

R8MANS TEDBADDRA
N O W E L A  H I S T O R Y C Z N A .

V II.
(Ciąg dalszy).

K iedy został sam , owinął) skraw ek par- 
gam inu  około drzew ca strzały  i przym ocow ał 
go czerw oną jedw abną nitką.

W łożyw szy kilka s trza ł za pas, w yszedł 
z łuk iem  do ogrodu zamkowego.

Tu zabaw iał się przez pew ien czas m or­
dow aniem  drobnego ptactw a, potem, przeko­
naw szy sie, że nie m a nikogo w ogrodzie, 
staną ł na "tarasie, zkąd było w idać okna n a­
rożnej kom naty , w której h rab in a  zw ykle 
o tej porze przebyw ała.

Obejrzał się jeszcze raz uw ażnie dokoła, 
zm ierzył okiem p rz e s trz e ń , dzielącą go od 
zam ku, podniósł łu k  do skroni —  cięciwa za­
g ra ła  i p ierzasty  pocisk w padł przez o tw arte 
okno do kom naty h rab iny .

U śm iech n ą ł się z zadowoleniem . N ie 
chybiła .

Lecz nie wiedział, że brózdą, zakry ty  
liśćm i m elonów, czo łgał się ku niem u drobny 
chłopczyna, z łebkiem  łasicy. M ałe, czarne 
oczki szpiega dostrzegły  strza łę , ow iniętą par- 
gam inem , i widziały, dla kogo by ła  p rze ­
znaczona.

K iedy tru b ad u r w yszedł z ogrodu, pod­
niósł się chłopiec z kryjów ki i pobieg ł do 
burgrabiego,.

W krótce potem  w iedział h rab ia  o n ie­
zwykłej zabawie swego gościa.

P ani M arg arid a  spoczyw ała n a  złoconej 
ławie, w ysłanej m iękkiem i fu tram i. Głowę 
oparła n a  poręczy, p raw e ram ię  opuściła bez­
w ładnie.

T ęsknota za ukochanym , niepewność, 
trw oga przed  nieznanem  ju tre m  przeszły po 
jej kw itnącem  obliczu stopą ciężkiej choroby. 
N a jej czole w yżłobiły  g łęboką zm arszczkę, 
p rzygasiły  b lask jej oczu prom iennych, z lic 
sta rły  róże i blaski m łodości. W ielkie zm ę­
czenie m alow ało się w  je j ry sach

—  Powiadasz, że pan W ilhelm  nie ru ­
szył się od tygodn ia  krokiem  z zam ku, nie 
w idział nikogo, nie w ysy ła ł żadnych listów  ? — 
m ów iła pani M arg arid a  g łosem  słabym . — 
Powiadasz, że sm utek  zb ielił jego  lic a ?

—  Czoło pana  tru b ad u ra  owiewa szary 
cień szczerego sm utku  —  odpowiedziała Ser- 
m onda, podnosząc głow ę od k ro sien , przy 
k tó rych  siedziała. —  Śledziłam  go bardzo 
uw ażnie, a nie spostrzegłam  w jego zacho­
w aniu n ic podejrzanego. Krzywdzicie go, pani. 
P a n  z C abestaing n ie zdradził w as an i na 
je d n ą  chw ilę. P lo tkę o pani A gnieszce w y­
m yślił sam  hrab ia .

— Tak sądzisz? B yć może., . Chcę w ie­
rzyć.... w ierzę.... T ak mi ta  w iara potrzebna.... 
O, tak  potrzebna....

—  P a n i M arg arid a  podniosła oczy do
góry.

— Takie serca, ja k  moje, nie oddają 
się n a  m iesiąc, na dwa, nie baw ią się m iło ­
ścią — szeptała. — Serca dum ne m iłu ją  na 
śm ierć i życie, a zdradzone m szczą się okru­
tnie.

Ze w spółczuciem  patrza ła  n a  nią Ser- 
m onda.

— M ęczycie się bez potrzeby, pani —  
rzekła. —  G dybyście się m ogli w idzieć z p a ­
nem  W ilhelm em , przekonalibyście się, że nie 
oddaliście serca n iegodnem u.

—  W idzieć się z nim , m ówić, ale kiedy, 
gdzie? P odejrzliw ość hrabiego zm ieniła  za­
mek w więzienie, ociany  m ają tu  teraz uszy, 
drzew a oczy, kam ienie n a  dziedzińcu, sprzęty 
w kom natach  zdają się patrzeć, słuchać.

P an i M argarida  rozerw ała  suknię na 
p iersiach.

—  Duszę się w tej norze zbójów — m ó­
w iła głosem  zdław ionym . —  O brzydzeniem  n a­
pełnia duszę m oją ciągły  w idok człowieka, 
który je s t sercu  m ojem u obcy. U cieknę do 
Beaucaire, a ztam tąd  pośle do Rzym u, do 
Ojca św iętego m ężów roztropnych , aby mi 
w yjednali u progu apostołów  rozwód, aby 
zdjęli ze m nie te straszliw e kajdany.

W tem  św isnęło coś w kom nacie i padło 
z brzękiem  n a  posadzkę.

—  S trzała, ow inięta pargam inem  ! —  za­
w ołała pani M argarida, podnosząc się żywo 
z ławy. —  To od niego.

"Pochwyciła drzącem i rękom a niezw ykły 
list, rozerw ała z pośpiechem  niecierpliw ości 
jedw abną n itkę i pogrąży ła się całą duszą 
w pargam inie .

W  m iarę, jak  czytała, zabarw iała się jej 
tw arz, rozprom ieniały się jej oczy, rozkw ie­
cały się usta uśm iechem  szczęśliwym .

K iedy skończyła, rzek ła do S ennondy  :
— P am ię tam , ta  suknia z m atery i arab­

skiej, k tó rą  nri przysłano z Tuluzy, podobała 
ci się bardzo. W eź j ą ;  n iech  ci służy. Będzie 
ci w niej dobrze.

Serm onda, przypadłszy do ręki pani, 
pokryw ała ją  gorącym i pocałunkam i, m ów iąc:

— N ie hojny dar cieszy serce starej 
sługi, lecz wasza radość, pani. D om yślam  się, 
że moje przyw iązanie do was, m iało bystre 
oczy. P an  W ilhelm ....

—  Je s t godnym  m iłości m ojego serca — 
odpowiedziała h rab in a  g łosem  ożywionym . —  
M uszę go widzieć koniecznie, m ówić z nim  
bez świadków, prędko, ja k  najprędzej....

N am y śla ła  się przez chwilę.
—  S taraj się zbliżyć dziś do niego i po­

wiedz m u, żeby był ju tro  rano  w kaplicy. 
N iech  przyjdzie n a  pół godziny przed M szą 
św iętą. Ty będziesz czuw ała nad  nam i.

P an i M argarida  chc ia ła  jeszcze coś m ó­
wić, kiedy się drzw i bez szelestu otworzyły i do 
kom naty w szedł h rab ia  Rajm on.

W chodził od kilku dni często tak n ie­
spodzianie pod b łah y m i pozorami, sk radając  

[ się na palcach przez kurytarz.

— Chciałem  cię zapytać —  zaczął — co 
kazałaś dziś przygotow ać na w ieczerzę?

D awniej nie troszczył sie n igdy  o sp ra­
wy kuchenne.

—  N a stó ł pański w ydała dziś gospo­
dyni paw ia — odpow iedziała pan i M argarida, 
u siłu jąc u k ryć  pargam in, który trzym ała  je ­
szcze w ręku .

Lecz już  go h rab ia  dostrzeg ł.
— W idzę, że nasz gość nie próżnuje —  

rzek ł spokojnie. —  To zapewne dzieło pana 
W ilhelm a. P o k a ż !

W zią ł kanzonę i odczytał ją  przez zm ru­
żone powieki.

Kiedy skończył, w ycedził przez z ę b y :
— Ł adne ,, bardzo ładne. P an i siostra  

byłaby św iętą, gdyby  nie u leg ła  czarowi ta ­
k ich  pochlebstw . A  nasza A gnieszka nie je s t 
świętą. Loc to d la  niej te  słodkie rym y. Ja k  
sądzisz, M argarido  ?

M ówiąc to, spo jrzał h rab ia  na strzałę, 
k tóra leżała n a  posadzce.

P an i M argarida  m ilczała.
W  spokoju hrabiego, k tóry  nie zw ykł 

b y ł kłaść h am ulca  na sw oją gw ałtow ność, 
była taka złowroga, g roźna siła, iż m roziła 
krew  w ży łach  i w pychała  słowo, cisnące się 
na usta, do gard ła . Jego  zimne, stalow e spoj­
rzenie obezw ładniało, ja k  wzrok grzechotnika.

—  Zabiorę te  rym y i przeczytam  je  przy 
sposobności pani siostrze. Trzeba przyjacie­
lowi pomódz.

Rzekłszy to, zaśm iał się h rab ia  ochrypło
i wyszedł.

C hw iejnym  krokiem  w róciła pan i M ar­
g arida  na ławę i upad ła  n a  n ią  ciężko, jak  
m artw y sprzęt.

Zakryw szy oczy dłońm i, m ów iła zdy­
szanym  głosem  najw yższej trw ogi.

—  U ciekajm y ztąd! Zapach krw i ludz­
kiej czuję dok o ła ; zbrodnia czai się po w szyst­
kich kątach ....

A  S erm o n d a uk lęk ła  i m odliła się z cicha.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O trzy m a ł: ~ 344 głosów  łir. M aurycy  

Y e 1 1 e r  v o n  c l e r  L i l i e ;  został w ybrany  
prezydentem  Izby.

D r. W  e i g  e 1 podziękował m n  za uży­
czone w czasie jego urzędow ania poparcie i 
zaprosił lir. Y ettera, aby ob ją ł przewodnictwo. 
(Żywe oklaski).

H r. Y e 11 er objął przew odnictw o i za­
braw szy głos, podziękow ał Izbie za zaufanie. 
M am  w praw dzie prześw iadczenie —  m ów i — 
że w ybór mój zaw dzięczam  raczej względom  
politycznym , aniżeli osobistym  m ym  kw aliti- 
kaeyom , to jed n ak  będę u ilnie się starał, 
ażeby urząd mój i stanow isko to, które P a­
now ie mi pow ierzyliście, u trzym ać w olnym i 
od w szelkich wpływów politycznych, a zacho­
wać przedm iotow ość i bezstronność na w szy­
stk ie  strony . —  M ów ca prosi o w zględność i 
poparcie go w bardzo tru d n y m  jego  urzędzie. 
Rozpoczął się nowy okres ustaw odaw czy, a 
posłow ie m ają do załatw ienia bardzo ważne 
zadan ia , k tó rych  szczęśliwego rozw iązania o- 
czekuje ca ła  ludność z najw iększem  u p rag n ie­
niem . M ów ca w zyw a Izbę, aby w pełnem  po­
czuciu w spólnego in teresu , we w zajem nem  
zaufaniu, powolna ojcowskim  słowom M onar­
chy, p rzystąp iła  do pracy  nad załatw ieniem  
ty lu  w ażnych  zagadnień, oczekujących je j de- 
cyzyi. (Oklaski).

P rezyden t zarządził następnie w ybór I. 
w iceprezydenta . Oddano ogółem  kartek  338, 
z ty c h  87 b ia łych . Pozostało więc 241 g ło ­
sów w ażnych . P ierw szym  w iceprezydentem  
w ybrany  został 236 głosam i poseł P  r  a d e. 
(Żyw e oklaski n a  lew icy). P rade zająwszy 
swe m iejsce, podziękow ał za w ybór i zape­
w niał, że postępow ać będzie z całą objekty 
w nością i strzedz będzie regu lam inu  zarówno 
co do jego  brzm ienia, ja k  i d u ch a  Już M o­
w a Tronow a w skazała Izbie drogę pracy, a 
m ów ca w yraża nadzieję, że Izba drogą tą  kro­
czyć będzie.

Z kolei przystąpiono do wyboru II. wi­
ceprezydenta, przyczem  oddano ogółem  k a r­
tek 304, w tej liczbie 92 b ia łych . Pozostało 
więc głosów w ażnych  212. I I . w iceprezyden­
tem  209 g łosam i w ybrany  został poseł dr. Z a- 
c z e k. W ybrany  również podziękował za ob­
jaw ione m u zaufanie i ośw iadczył, że p ragnie 
pod ług  najlepszej w iedzy i z ca łą  sum ienno­
ścią spe łn iać  swe obowiązki, k ierując się przy- 
tem  zupełną przedm iotow ością. M ówca zwró­
cił się do całej Izby z prośbą, aby  popierała 
go w ciężkiem zadaniu. (Oklaski).

N astępnie odbył się w ybór sek re tarzy  i 
kw estorów . Z Polaków  w ybrany  został sekre 
tarzem  h r. Kazimierz S z e p t y c I  i.

Potem  zab ra ł głos prezydent h r. Y e t- 
t e r  i w śród huczn y ch  d lugo trw ających  okla­
sków  im ien iem  całej Izby w yraził p rezyden­
tow i z ty tu łu  wieku dr. W e i g l ó w  i serde­
czne podziękow anie za tak  św ietne przew odni­
ctwo podczas pierw szych posiedzeń.

N a  tem  zam knął p rezyden t posiedzenie, 
naznaczając następne na w torek 12 b. m. o 
godzinie 11 przed południem . N a porządku 
dziennym  w ybór kom isyi leg itym acy jnej, dla 
nie tykalności poselskiej i petycyjnej,

17)

( „ M erccde“ p . Ii>[>olilo P ito  dlAste).

X I.

(Ciąg dalszy).

Clem ente A dorni zm usił się do uśm iechu.
—  Sądzisz, że z dwom a do trzech  m i­

lionów  nie m ożna znaleźć nikogo, tylko ob- 
d łużonego szlachcica w yrzuconego na b ru k ?

— T ak, jeżeli kto pochodzi z rodziny 
han d larzy  starzyzny z su teren , gdzie papa P an- 
crazio m iał sklep.

—  Och, przecież wiesz, że szczycę się z 
m ego pochodzenia!

—  I m asz słuszność. I  mój ojciec, no- 
ta ryusz  Gregorio L an fran ch i szczycił się c a ł­
kiem  słusznie, że b y ł synem  w ęd lin iarza , któ­
ry  p ija ł w ino ty lko raz na tydzień, w nie­
dzielę, aby módz posyłać syna do szkół. A 
takie cnoty A dorn i są rzeczą ówiętą i szla­
ch e tn ą  i podziwiam  jeszcze wdęcej pośw ięce­
n ie  mego dziada i chow am  jak  relikw ie k s ią ­
żki, n a  k tó rych  uczył się mój ojciec, a które 
m nie także służyły. A le m y by liśm y i je s te ­
śm y dziećm i ludu i nie potrzebujem y, an i nie 
chcem y piąć się  pomiędzy u ty tu łow anych . 
N ie  py tam , czy rodzina D oria bierze swój po­
czątek ze znakom itej tradycy i A n d re ich , ale

Sprawy parlamentarne.

(Telegram y).

W ie d e ń , 9 lutego. Ja k  donosi D cutsch- 
na tiona l G o rm p o n d en z  Schoenerer, k tóry  już  
wczoraj zjaw ił się w  Izbie i złożył ślubow a­
nie poselskie, tym  razem  bez zw ykłych za­
strzeżeń sw oich, w ystosuje n a  następującem  
posiedzeniu Izby dw a zapy tan ia do P. P rezy ­
den ta  M in is tró w : W  pierw szym  zażąda on 
zakazu wywozu broni i innej kontrabandy do 
A nglii i kolonij an g ie lsk ich ; tak sam o będzie 
m ia ł też postąpić rząd w ęgierski. Prócz tego 
zażąda on, by skłonić P . M inistra  spraw  z e ­
w nętrznych , ażeby w yraził K rugerow i sym pa- 
tyę ludności A ustro -W ęgier dla spraw y Boe- 
rów, którą on tak godnie zastępow ał, W  dru- 
giem  pytan iu  poprosi Schoenerer P . P re zy ­
d en ta  M inistrów , by oznajm ił, ja k ich  środ­
ków Rząd zam ierza użyć celem  trw ałego  u- 
ruehom ienia p a rla m en tu ; do jakiego rozw ią­
zania kwestyi językowej Rząd z d ą ż a , czy 
Rząd prow adził rokow ania lub zaw arł układy 
ze stronnictw am i parlam entarnem i, celem za­
łatw ien ia pew nych przedłożeń; co Rząd za­
m yśla uczynić w razie, gdyby  obstrukcya u- 
bezw ładniła parlam en t i czy Rząd zam ierza 
jedyn ie  przeforsow ać na drodze p arlam en tar­
nej t. zw. konieczności państw owej?

K oinisya p a rlam en ta rn a  k l u b u  ml-o-' 
d o c z e s k i e g o  uchw aliła  jednog łośn ie  za­
proponować n a  prezyden ta klubu, posła H e­
rolda.

N a  odbytem  wczoraj po posiedzeniu 
Izby z e b r a n i a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  
k i u b ó w  parlam en ta rn y ch  ośw iadczył prezy­
dent Izby posłów h r. V e tf  r, że zam ierza 
zwoływać od w ypadku do w ypadku przyw ód­
ców klubow ych, celem om ów ienia z nim i 
kw estyj ak tua lnych  jako to : spraw y reg u la­
minu, klucza do w yboru kom isyi i t. d. U zna­
no tę  propozyeyę jako pożądaną ale przytem  
podnoszono, że należy całą spraw ę przedło­
żyć poszczególnym  klubom . W  poniedziałek 
przewodniczący klubów  ponownie się zbiorą, 
celem ustanow ienia w ym ienionego klucza.

W czoraj ukonstytuow ało  się „ Z j e d n o ­
c z e n i e  p r z e m y s ł o w e ' 1 obierając preze­
sem posła K inka. Do klubu tego należy  16 
posłów; w pierw szym  rzędzie będzie on za­
stępow ał in te resa  przem ysłow e, a następnie 
także handlow e i rękodzielnicze.

K l u b  c e n t r u m  (katolicka partya  lu ­
dowa) w yraził n a  wczorajszem  swern posie­
dzeniu postowi Fuchsow i najgorętszą podzię­
kę za zasługi położone przezeń n a  urzędzie 
prezydenta Izby posłów w burzliw ych i g ro ­
źnych stosunkach  parlam en tarn y ch , oraz za 
tak lojalne postępow anie w czasie, kiedy te­
raz w ażyły się losy w yboru nowego prezy- 
dyuin .

H r. Paliły zb ierał wczoraj podczas po­
siedzenia Izby n a  praw icy podpisy dla w nio­
sku  w spraw ie rewizyi regu lam inu  Izby.

Poseł dr. R eicher zam ierza podnieść w 
parlam encie liczne w ypadki znęcania się nad  
dziećm i w W iedn iu  i G raeu i postaw ił wnio­
sek w spraw ie przedłożenia ustaw y o ochro­
nie dzieci.

P . F u n k e  i towarzysze uczynili n a  wczo­
rajszem  posiedzeniu Izby poselskiej w niosek, 
o ponow ne przedłożenie Izbie ustaw y o znie­
sien iu  m y t państw ow ych.

szanuję ich  cześć dla przodków .... tak  sam e, 
ja k  czczę pośw ięcenia mojego dziadka i sk ła­
dy starzyzny  tw ego ojca.... i z tem  m am  h o ­
n o r pożegnać pana.

A dorni go zatrzym ał,
— Spodziewam się, k o m a n d o rz e , że 

przynajm niej rozstajem y się bez żalu do sie­
bie ?

—  Do czego to py tan ie ? Poznałem  
tw oją L u c ie : podobała mi się tak  sa­
mo, ja k  m em u Teobaldow i i pokochałbym  ją  
serdecznie, ja k  synow e i córkę. N ie p rzy ją ł­
bym w iększego posagu, niż to, co posiada 
Teobaldo i powiedziałem  ci to otw arcie ; -pan 
chcesz doprowadzić do sku tku  swoje a ry sto ­
kratyczne m arzen ia  i nie zazdroszczę ci w ca­
le. A le przypom nij sobie, co ci powiem  : anio­
łom  trzeba oszczędzać goryczy ziem skich. 
N ie rozum iesz?  Z ostaw m y to n a  in n y  ra z ; 
ale jeżeli ktoś, kto ci dobrze życzy, przew i­
duje nieszczęście dla ciebie i p ragn ie  u ch ro ­
nić twoją córkę, aby na n ią  część niedoli nie 
spadła....

— N ieszczęście?...
— Czemuż w ytrzeszczasz oczy n a  mnie 

tale ja k  bym by ł p ro ro k iem ?... E h !  żartu ję  so ­
bie! Kto posiada tak czyste i spokojne su ­
m ienie ja k  ty, n ie  m a się niczego obawiać.... 
A le już muszę iść, bo brakuje tylko dwie 
m in u ty  do szóstej i spóźnisz się na obiad 
D obrego apetytu, A dorni !

—  Do widzenia, kom andorze.
L an franch i w yszedł, m rucząc pod no ­

sem , że dyabeł w m ięszał się w tę  spraw ę, 
kusząc jego  syna , żeby się zakochał wr Lu- 
cii, ale, że w każdym  razie, prędzej czy pó­
źniej ten  związek musi p rzy jść  do skutku.

D zienniki donoszą, że p. P erg e lt w ystą­
p ił z k lubu  niem iecko-postępow ego (daw niej 
n iem iecko-liberalnego), a p rzy łączył się do 
„A lldeu tsche Y ere in ig u n g “, —  i utrzym ują, 
że w spom nianem u klubow i grozi zupełne róz- 
padnięcie się.

Z sejmu węgierskiego.

{Telegram ).

B u d a p e s z t ,  9 lutego. N a wczorajszem 
posiedzeniu sejm u w ęgierskiego poseł E nd rey  
zaraz n a  wstępie om awiać zaczął w bardzo 
gw ałtow nym  tonie zajścia wyborcze w M arosz 
Y asarheiy . M ówca ośw iadczył, że wybory 
przeprow adzono pod presyą rządu. (Okrzyki 
oburzenia na skrajnej lewicy). W ybory p rze­
prowadzali urzędnicy  adm inistracy jn i te rro ry ­
zm em  i pieniędzm i, a żandarm i dopuścili się 
m ordu. (Ponow ne okrzyki na skrajnej lewicy). 
M ówca żąda jaknajścjślejszego dochodzenia, 
a także ukaran ia  starszego żupana. (Oklaski 
na #krajnej lewicy.

Poseł Kubik przem aw iał w podobnym  
duchu.

Z kolei zabrał głos p rezydent m inistrów  
Szell. Oświadczył, że zajścia w Marosz Va- 
sarhe ly  jego  rów nie przykro dotknęły jak  
opozycyę. Jeszcze z W iednia zażądał ścisłego 
dochodzenia. (W ołan ia  ze skrajnej lew icy: 
Suspendujcie starszego żupana!). Szell mówi 
d a le j: P odług  mego przekonania nie w ystar­
cza tu  zwyczajne dochodzenie, zarządziłem więc 
w ysłanie kom isyi m ieszanej. Sąd wyda potem  
w yrok. M ów ca nie chce nikogo potępić, za ­
nim  się cała spraw a nie w yjaśni. Oprócz tego 
śledztwo karno je s t w toku. W  obec wołań 
ze skrajnej lew icy: „Zasuspendow ać starszego 
żupana11, powiada Szell, że już  m inęły  czasy, 
kiedy to w ezbranem u m orzu poświęcano ońary. 
(Oklaski na praw icy). N iechaj więc każdy 
w strzym a się z ostatecznym  wyrokiem  aż do 
ukończenia śledztwa. (D em onstracy jne oklaski 
na praw icy. —  Iron iczne okrzyki: H och! na 
skrajnej lewicy).

N astępnie za b ra ł glos m in iste r spraw ie­
dliwości P łosz i odpierał insynuacyę, jakoby 
urzędnicy sądowi w Y asarheiy  w yw ierali na 
wyborców wpływ, ag itu jąc za kandydatem  li­
beralnym . Dopóki poseł E ndrey  tego tw ier­
dzenia sw ego nie udowodni, m ów ca musi 
wątpić o jego  w iarygodności. (Żyw e oklaski 
na praw icy, natom iast zryw a się burza n a  le­
wicy, która żąda, aby przewodniczący za te 
słow a przyw oła! m inistra do porządku). W i­
ceprezydent T hallian  oświadcza, że nie widzi 
powodu do tego. (Ponow na burza n a  lewicy. 
W iceprezydent zm uszony je s t przerw ać obrady 
na kilka m inut).

Po ponownem  otw arciu posiedzenia m i­
nister spraw iedliw ości Płosz oświadcza, że nie 
m iał zam iaru ubliżyć ani czci an i ch a rak te ­
rowi posła E nd reya. Z resztą spraw a ta  będzie 
przeniesioną n a  inne pole i nie należy do 
Izby. M inister gotów  jest każdej chw ili staw ić 
się do dyspozycyi posłowi Endreyow i. N a tem  
posiedzenie zam knięto.

A dorn i, pozostawszy sam , przesunął rę ­
ką po czole. N iektóre słow a no taryusza g łę ­
bokie na n im  w rażenie zro b iły : zdawało mu 
się, że znajduje rodzaj związku pom iędzy tem, 
a  owym  listem  anonim ow ym . Już  kilkakro­
tn ie  Pasąuale m u się w ydał podejrzany i u- 
dzielił n aw et tego spostrzeżenia R om ualdiem u, 
ale później zapom niał o tem . Dzisiaj, sarka­
styczny uśm iech, iron ia  i groźby kom andora 
w ydały  m u się straszne.... A le w jak i sposób 
dowiedzieć się praw dy ?...

N ag le m yśl pew na strze liła  m u do gło­
wy, k tóra m iała ten skutek, że zaśm iał się 
drw iąco ze sw oich obaw. A  potem .... w ycią­
g n ą ł rękę po dziennik  I I  M om m ento, bardzo 
poczytny w ow ych czasach i poszukał je d n e ­
go z anonsów  n a  ostatn iej kartce. B ył to 
adres jasnow idzącej Apolonii i doktora ma- 
gnetyzera E rco lan i. N ap isał na papierze li­
stow ym  kilka słów  zapow iadając swoją w izytę 
n a  ju tro  i podpisał się tylko dworna literam i 
swego nazw iska, w łożył lis t do kieszeni, aby 
go sam  rzucić na pocztę i całkiem  uspokojony 
zw rócił się n a  ko ry tarz  prow adzący do p ry ­
w atnego jego  m ieszkania.

— N ie w ierzę w to swoją drogą.... — 
szepta ł do siebie — a przecież w arto sp ró ­
bować ! Cóż ry zy k u ję?  Jeżeli p raw dą je s t 
to co mówią o niej, rozjaśnię ta jem nicę , któ­
ra mi spokoju nie daje, a jeżeli to oszukań- 
stwo, nie stracę nic, oprócz nieco czasu ...

X II.

Owa A polonia p rzyby ła  do G enui przed 
kilku dniam i i ogłaszała się we w szystk ich  
gazetach, w  k tó rych  w idniał je j p o rtre t i

Z Warszawy.
(Dobroczynność publiczna. — Szkoły miejskie).

W arszaw ska m iejska ra d a  dobroczynno­
ści publicznej w ydała w tych dn iach  spraw o­
zdanie z działalności swej za r. 1899.

D ziałalność jej je s t  bardzo obszerna, a 
czynności jej bardzo różnorodne, gdyż wszy­
stk ie znajdujące się w  W arszaw ie insty tucye 
dobroczynne, tudzież należące do nich  ka­
p ita ły  i m ajątk i n ieruchom e pozostają w bez- 
pośredniem  zaw iadyw aniu lub też pod dozo­
rem  rady.

Pod bezpośredniem  zaw iadyw aniem  ra ­
dy p o zo s ta ją : szpital D zieciątka Jezus z n a ­
leżącym i do niego insty tu tam i, jak  zakład po­
łożniczy, uniw ersytecka k lin ika ch iru rg iczna , 
te rapeu tyczna , dyagnostyczna, położnicza, dom 
wychowawczy podrzutków , in s ty tu t szczepie­
nia ospy, oddział d la  rekonw alescentów  i szkoły 
dla akuszerek w iejskich; dalej pod je j zaw ia­
dyw aniem  znajdują się szpitale św. D ucha z 
k linikam i, św. Rocha, św. Łazarza, szpital 
w Tw orkach d la  obłąkanych; szpital dla 
ob łąkanych  św. Ja n a  Bożego z k lin iką  cho­
rób nerw ow ych i um ysłow ych; in s ty tu t oftal- 
m iczny z klin iką oczną; szpitale na Pradze, 
wolski, zapasowy, ew angelicki i żydowski. 
N adto  pięć przytułków  położniczych, tudzież 
następu j tce insty tneye dobroczynne: w arsta ty  
im ienia S taszica dla osób pozbaw ionych p ra­
cy, dom sch ron ien ia  św. D ucha i N . M aryi 
P a n n y  na N ow em  M ieście dla starców  płci 
obojej; sch ron ien ie dla sędziwych sług  i w y­
robników: schronien ie na Górze K alw aryi; in ­
s ty tu t św . K azim ierza dla siero t dziewcząt; in ­
s ty tu t m oralnej popraw y dzieci w M okotowie; 
żydowski dom schron ien ia  d la  starców  i sieró t 
p rzy  ul. W olskiej.

Zarząd tak licznym i szpitalam i i insty- 
tucyam i dobroczynnem i już sam  z siebie 
przedstaw ia bardzo obszerny zakres działal­
ności, k tórą jed n ak  jeszcze bardziej zwię­
ksza dozór nad insty tucyam i, pozostającem i 
pod zaw iadyw aniem  osobnych T ow arzystw  i 
kom itetów .

W ydatki na u trzym anie zakładów  do­
broczynnych , pozostających pod bezpośred­
niem  zaw iadyw aniem  warszawskiej rad y  m iej­
skiej dobroczynności publicznej, w ynosiły  w 
roku objętym  spraw ozdaniem  ogółem  1,0558)00 
rubli; ponieważ zaś ta  rada opłacać m usi pe­
wne zaległości za la ta  ubiegłe i t. p., przeto 
ogółem  W arszaw a w r. 1899 w ydała  n a  u- 
trzyrnanie pewnej części sw oich zakładów  do­
broczynnych  1 ,230 .248  rubli. Jeżeli zaś do­
dam y do tego w ydatki insty tucy j pozostają­
cych jedynie pod kon tro lą m iejskiej rady  do­
broczynności, mianowicie" 611.339 rub li, to 
otrzym am y, iż w roku w ym ienionym  n a  cele 
dobroczynne w ydano w W arszaw ie 1 ,841.572 
rubli.

Przez d ług i szereg la t zarząd m iasta 
W arszaw y, więcej niż obojętnie trak tow ał bez­
p ła tne  w ykształcenie elem entarne. Dopiero od 
roku 1899 przeznaczył fundusze n a  powię­
kszenie liczby szkół elem entarnych. Ilość tych  
szkół jednak  i dzisiaj an i w przybliżeniu nie 
odpowiada potrzebie. Do szkoły bezpłatnej do­
sta ją  się tylko w ybrani, a całe rzesze b iednych 
dzieci darem nie czekają n a  wolne m iejsca.

A  dzieje się to w m ieście, którego za­
rząd przeszło m ilion rub li rocznie w ydaje na

m agnetyzera  wraz z opisami w szystkich wi­
dom ych uzdrow ień spow odow anych przez nią

W iele osób z klas różnych  udaw ało się 
ju ż  do jasnow idzącej, jedn i z w iarą , drudzy 
z prostej ciekawości i w szyscy m ów ili o niej 
z w ielkiem  zainteresow aniem .

P rofesor E rco lan i był to kolos około 
czterdziestoletni z b łęk itnem i oczami i w iel­
ką, czarną, kud łatą  b r o d ą ; k toby naw et nie 
chcia ł w ierzyć, że profesor pochodził z Sy­
cylii, by łby to zaraz poznał z jego  wymowy.

A polonia nie m iała wieku, a w łaściw ie 
n ik t by nie m ógł zgadnąć ile m a lat. S łuszna, 
chuda tak  bardzo, że przezroczysta się w yda­
w ała, śm ierteln ie blada, leżała ciągle oparta  
o poduszki. Policzki je j były chude i bez­
barw ne a głow a okry ta  czarną peruką, której 
obfite loki głowę je j pow iększały i uw ydatniały  
chorobliw ość oblicza. N a peruce nosiła cze­
pek upstrzony  różowem i w stą żk a m i; czarna 
jed w ab n a  sukn ia  pokryw ała tę. w ychudzoną 
postać. Jedne tylko oczy m iała pełne życia, 
oczy czarne, ogniste, przed spojrzeniem  któ­
ry ch  w szyscy drżeli, oczy głębokie, badawcze, 
czytające w duszy i w yrażające niezłom na 
wolę i spryt.

Zam ieszkiw ała ap a rtam en t niewielki, ale 
z gustem  urządzony na via Y alo ria ; tylko 
słońce pod żadnym  pozorem nie wchodziło 
n igdy  przez zasłonięte szczelnie okna, bo A po­
lonia św iatła n ie  znosiła ; w saloniku, gdzie 
przyjm ow ała w pół leżąc na poduszkach, pa­
now ała taka ciemność, że każdy co w chodził 
m usiał przyzw yczaić oczy do ty c h  ciem ność , 
zanim  m ógł coś w  około siebie rozróżnić.

(Ciąg dalszy nastąpi,).
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u trzym an ie  bruków, nie w spom inając ju ż  nic 
o o lbrzym ieli w ydatkach n a  u trzym anie policyi.

W ydatk i na u trzym anie  szkół elem en­
ta rnych , podług  budżetu miejskiego tak  się 
p rzedstaw iają :

N a cztery  dwuklasowe szkoły m ęskie 
w yznaczono ogółem 51576 rubli. N a cztery 
dw uklasowe szkoły dla dziewcząt 5376 rubli.

N astępnie w ydatk i na u trzym anie 94 szkół 
jednoklasow yeh wynoszą, licząc po 635 rubli 
n a  szkołę, 5 9 .690”r. a na u trzym anie  40 szkół 
dla dziewcząt, licząc po 615 rubli na szkołę, 
24 .600 rubli.

Razem  więc na u trzym anie 107 szkół 
m ag is tra t w ydaje rocznie 102.302 r. Do tego 
dodać trzeba 99.500 r. na w ynajęcie lokalów, 
oraz sum ę 4740 r. n a  rozm aite dodatkowe 
w ydatki.

D la dziew czynek dostęp do szkoły je s t 
jeszcze trudniejszy  — dla n ich  bowiem je st 
trzy  razy m niej szkół, niż dla chłopców.

D zienniki w arszaw skie dom agając się zw ię­
kszenia liczby szkół e lem en tarnych , poruszają 
przy  tej sposobności spraw ę podniesienia upo­
sażenia nauczycieli i nauczycielek m iejskich. 
N auczyciel ludow y pobiera w tak drogiein 
mieście ja k  W arszaw a od 300 do 500 rubli, 
nadto  z tej pensyjski w łasnym  kosztem  m usi 
utrzym yw ać służącą lub służącego do sp rzą­
tan ia  szkoły, jeżeli nie chce sam  szorować 
podłóg i ław ek.

Z Poznańskiego.
(Dwie rezolucje uchwalone na zebraniach pol­

skich. —  Transakcya majątków rycerskich.)

Zgrom adzenie wyborców w K rotoszy­
nie zw ołane celem uchw alen ia kandydatu ry  
na posła do Izby deputow anych  sejm u p ru ­
skiego w m iejsce ś. p. M ottego, uchw aliło 
następującą rezo lu cy ę:

„W obec tw ierdzenia pana m in is tra  spraw  
w ew n'ętrzych, jakoby ośw iadczenia posłów pol­
sk ich  w B erlin ie s ta ły  w sprzeczności z uspo­
sobieniem  ludności polskiej, która, zdaniem  
jego, m arzy ciągle o oderw an iu  sie od związ­
ków państw ow ych , do ja k ich  obecnie należy, 
ośw iadczają zebran i na w alnym  wiecu w ybor­
czym  pow iatu kro toszyńskiego, co n a s tę p u je : 
„M y Polacy chcem y, jako obyw atele w ypełniać 
sum iennie wszelkie obowiązki, jak ie  nam  n a ­
k łada przynależność do państw , w których  
sk ład  w chodzim y. P ro testu jem y  przeciw  w szel­
kim  insynuacyom , któreby m ogły  podać w 
podejrzenie zam iary naszych braci w oczach 
ościennych rządów . P rzyw iązanie do naszej 
narodow ości je s t obowiązkiem, nałożonym  nam  
przez Boga, a zachow anie jej praw em , uro­
czyście nadanem  przez m onarchów . Odpy­
cham y w yrażenie, jak ie k iedyś padło z ust 
wysokiego dostojnika, jakoby pow oływ anie się 
nasze na słowa królew skie nie było „szeląga 
w arte " . Chcem y w ierzyć, że słowo k ró la  p ru ­
skiego zawsze i wszędzie pozostanie rów nie 
sta łem , jak  s ta lą  je s t podstaw a, na k tórej 
spoczyw a jego  korona. W ierność, jak iej do­
chow ujem y naszej narodow ości, zaw iera w 
sobie pew ność, że i obowiązku w iernie  ̂ p il­
now ać będziem y. Kto w im ię z a sa d y : ubi be- 
ne ib i p a t i ia , w yrzeka się dla m arnych  ko­
rzyśc i swoich praw , ten  daje m ało rękojm i, 
że obowiązek w ypełn iać zechce. Porzuciliśm y 
stanowczo drogę rew olueyi i potępiam y wszel­
kie n ie legalne w ybryki, lecz póki w ykonyw a­
m y obowiązki wobec korony, nie masz siły 
n i p raw a, k tóreby  nas odstręczyć m ogło od 
b ron ien ia  ideału, jaki Bóg w łożył w serca 
narodów . W  przekonaniu , że opinia publiczna 
całego kraju  podziela nasze zapatryw anie, 
p rosim y p rasę  polską o pow tórzenie naszego 
ośw iadczenia, a zarazem  w zywam y ją , by za­
sad przez nas w yłuszczonych bronić i niem i
sie kierow ać chcia ła" .

N a w alnym  wiecu w Pleszewie p rzy ­
ję to  jednogłośn ie następu jącą  rezolucyę:

' „Zebrani na wiecu w P leszew ie Polacy 
udają się z gorącą prośbą do N ajprzew iebniej- 
szego księ lza  A rcypasterza, aby ze w zględu, 
że w ykład  relig ii w niem ieckim  języku  służy 
w ięcej celom germ anizacyjnym  uiż re lig ijnym  
i że się przy takim  w ykładzie obaw iać trze ­
ba o relig ijne w ychow anie dzieci, odebra ł n a ­
uczycielom  udzieloną im  m issionem  cano- 
n ica m .“

D obra rycersk ie Gościeszyn, Błock i D ą­
brow ę n ab y ł od h r. Jezierskiego p. K u rn a­
tow ski za 4 ,000 .000  mk.

Dwaj w łościanie z pod Dolska, pp. P ia­
secki i K lem m , kupili w spólnie od w łościa­
n ina  Stapfa m ajątek rycersk i T rąbinek, w po­
wiecie śrem skim , którego obszar w ynosi 900 
m orgów .

Z Petersburga.
(Samobójstwo ks Barjatyńskiego. — Nowe usta­
wodawstwo akcyjne. — Reforma żydowskich to­

w arzystw  dobroczynności).

W  P ete rsb u rg u  wielkie w rażenie wywo­
ła ło  sam olo jstw o 82-letniego księcia B arja ­
tyńskiego, założyciela a  zarazem  red ak to ra  pi­

sm a S je w ie m y j K u ryer , które redagow ał zm ar­
ły  w  duchu  libe ralnym  i postępow ym . Głó­
w nie popierał m łody B arja tyńsk i wolnościowe 
dążenia młodzieży uniw ersyteckiej, za co ak a­
dem icy często na cześć jego urządzali sym ­
patyczne owacye, ale w łaśnie to nie podobało 
się rządowi, to też przed kilku tygodniam i 
m in iste r spraw  w ew nętrznych  w ydaw nictw o 
Sjcioiernego K n ryera  zawiesił.

Zarządzenie to podkopało m ateryalny  
ry t księcia. Ojciec jego  je s t w łaścicielem  o- 
grom nego m ajątku, lecz rozgniew any na syna  
za n iefortunne m ałżeństw o z pewną aktorką, 
które zaw arł w brew  jego woli, wydziedziczył 
go. Je d y n ą  deską ra tunku  dla m łodego B a­
rja tyńsk iego  by ł Sem lernyj K u ryer .  G dy zaś 
rząd nag le naw et i to źródło dochodów  mu 
zam knął, książę został zupełnie ogołocony ze 
wszelkich środków, a ponieważ m ia ł jeszcze 
dług i, które zaciągnął na założenie p ism a i 
teraz uiścić się z n ich  nie m ógł, przeto w 
przystępie rozpaczy uciekł' się do rew olw eru.

Dzienniki petersburskie donoszą: W y ­
pracow any już został projekt nowego ustaw o­
daw stw a akcyjnego. D la Królestwa Polskiego 
ustanowione będą osobne, odpowiadające m iej­
scow ym  w arunkom , przepisy.

W ładze postanow iły przystąpić do r e ­
form y żydowskich tow arzystw  dobroczynnych, 
działających na zasadzie p rzestarzałych  ustaw , 
które pozwalają zajm ow ać się spraw am i, nie 
m ającem i z dobroczynnością nic w spólnego.

K R O I I K A

L w ó w , 9 lutego

— JE. Marszałek krajowy Stanisław  
hr. Badeni powrócił dziś rano z W iednia i objął 
urzędowanie.

— Ks. Arcybiskup dr. Bilczewski
przyjmował w tych dniach deputacyę Polaków 
bukowińskich, która pod przewodnictwem prof. 
dr. Halbana przybyła do Lwowa, celem złożenia 
adresu, podpisanego przez tysiące katolików bu­
kowińskich.

Wczoraj zaś złożyli ks. Arcybiskupowi hołd 
dyrektorowie tutejszych gim nazjów.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać : Kooperatorami usta­
nowieni z zakonu 0 0 . F ranciszkanów : ks. Feliks 
Bogaczyk przy kościele św. Mikołaja we Lwo­
wie, ks. W acław Nodzyński przy kościele św. 
Marcina we Lwowie.

Dyecezya przemyska. Zamianowani: ks. Mi­
chał Sapecki adm inistratorem w Polanie, ks. 
W ładysław  Kędra administratorem w Odrzyko- 
nin, ks. Em il Sworzeński administratorem w Du­
kli. —  Konkurs na probostwo w Oclrzykoniu i 
Dukli rozpisano z terminem do 15 marca b. r. — 
Przeniesiony ks. Ludwik B ira z Krościenka do 
Liska. — Tnstytuowany na probostwo w Zabie­
rzowie ks. Marceli Sochański, adm inistrator tam ­
tejszy.

Rekolekcye dla księży odbędą się w kole­
gium chyrowskiem od 25 lutego do 1 marca
b. r. Zgłoszenia należy adresować do ks. rektora 
konwiktu w Cliyrowie.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. B ła­
żej Kotfts, katecheta ze szkoły ludowej w Pilznie 
na drugiego katechetę przy gim nazjum  w Tar­
nowie; ks. Józef Koterbski, w ikary w Lisiogórze 
na katechetę do Pilzna; ks. Franciszek Słowiń­
ski, adm inistrator w Przyszowej na wikarego do 
Lisiogóry.

Mianowanie. W ydział krajowy za­
mianował inżyniera okręgowego w Nowym Sączu 
Kajetana Strońskiego, starszym inżynierem w 
technicznym oddziale drogowym.

. — Z To w. dla popierania nauki pol­
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z w kładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa 
w dalszym ciągu: Zakład nar. im. Ossolińskich 
we Lwowie, prof. W ładysław  Abraham, prof. 
Jan  Bołoz Antoniewicz, prof. Henryk Kadyi, 
prof. Włodzimierz Łukasiewicz i prof. Antoni 
Mars.

—  Śluby. Dziś przed południem odbył 
się w katedrze ślub panny Heleny Dzieduszy- 
ckiej, córki hr. Stanisławostwa Dzieduszyckich, 
z h r. Justyuem  Łosiem, koncepistą Namiestni­
ctwa. Po uroczystości weselnej rodzice panny 
młodej podejmowali w Kasynie narodowem liczne 
grono gości weselnych, złożone przeważnie z 
członków obu rodzin. Podczas śniadania wzno­
szono liczne toasta. Po południu państwo młodzi 
odjechali do Brodów, gdzie lir. Łoś przydzielony 
został do starostwa.

Dnia 7 lutego b. r. po południu od­
był się w Krakowie w kościele ' OO. Kapucy­
nów ślub panny Jadw igi Teichmannówny, córki 
ś. p. Ludw ika Teichmanna, profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, i Anny z Loebensteinów, 
z p. Emanuelem Szymańskim, dyplomowanym 
inżynierem, wyższym urzędnikiem w Minister­
stwie kolejowem.

—  Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, nr. 5 -wydany dnia 6 b. m. zawiera: 
Okólnik c. k. Rady szkolnej krajowej w sprawie

rozszerzenia zakresu „Dziennika urzędowego"; 
Rozporządzenie c. k. Rady szkolnej krajowej do 
e. k. Rad szkolnych okręgowych w sprawie za­
prowadzenia nauki pedagogiki jako przedmiotu 
nadobowiązkowego w szkołach wydziałowych 
żeńskich 5-klasowych; Rozporządzenie c. k. Rady 
szkolnej krajowej do c k. Rad szkolnych okrę­
gowych w sprawie przymusu szkolnego co do 
uczniów, którzy opuścili pierwszą klasę szkół 
średnich; Wiadomości osobiste; O rganizacja szkół; 
Budowa szkól; Konkursa; Ogłoszenia.

— Bal artystyczny odbędzie się —  jak 
wiadomo — dzisiaj w sobotę w salach Kasyna 
miejskiego. Bal zapowiada się nadzwyczaj świe­
tnie i stanie się punktem kulminacyjnym dobie­
gającego wkrótce do kresu lwowskiego karna­
wału.

Całe miasto wybiera się dzisiaj do Kasyna, 
aby wziąć udział w tym pięknym balu artysty­
cznym.

— Komitet wieczorku akademickiego 
Koła Towarzystwa Szkoły ludowej, który się od­
będzie d. 12 b. m. w sali Kasyna miejskiego, 
podaje do wiadomości, że bilety na swój wie­
czorek sprzedawać będzie w sali bibliotecznej 
Kasyna miejskiego w dniu wieczorku od godz. 
10 rano.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Niedziela, dnia 10 b. m., od godziny 4 —5 
szkoła ludowa kolei państwowych (dojazd kole­
jowy) prof. dr. Bronisław Dembiński „Dzieje 
Polski od konstytucji 3 Maja do 1830 roku".

Poniedziałek, dnia 11 b. in., w szkole im. 
Mickiewicza, ul. Teatralna 15, od godziny 7 do 
8 dr. Zdzisław Próchnicki „K onstytucja austrya- 
cka w porównaniu z konstytucjam i innych państw 
europejskich";

w Muzeum botanicznem Uniwersytetu, ul. 
św. Mikołaja 4, od godziny 7 do 8 dr. Maksy­
milian Schoenett „O odżywianiu się, roślin" (z 
demonstracjami).

—  Bal. W dniu 14 b. m. odbędzie się 
w Kasynie miejskiem we Lwowie pod pro­
tektoratem ks. Adamowej Sapieżyny bal na do­
chód wdów i sierót po uczestnikach powstania 
z r. 1863,4.

—  Walne zgromadzenie Towarzystwa 
św. Salomei odbyło się wczoraj po południu w 
sali ratuszowej. Z przedłożonego sprawozdania 
wynika, że w roku ubiegłym wynosił ogólny do­
chód 8469 K. 96 h., z czego na ubogich wy­
dano 7532 K. Pod opieką Towarzystwa pozo­
stawało 145 wdów i 172 dzieci.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości 
i udzieleniu wydziałowi absolutoryum, dokonano 
wyboru wydziału. Przewodniczącą Towarzystwa 
wybrano ponownie p. Jadwigę Paparową, za­
stępczyniami jej panie Amelię Andrzejewską i 
Mai winę Ochenkow'ską, skarbniczką wydziału wy­
brano p. Domaszewską, sekretarką p. Helenę 
Weiglową.

—  Zapowiedziany na dzień wczorajszy 
koncert znakomitego skrzypka Burm estra, nie 
przyszedł do skutku. W południe jeszcze nad­
szedł telegram, zapowiadający jego przybycie, a 
mimo to artysta do ostatniej chwili niecierpliwie 
oczekiwany, do Lwowa nie przyjechał. Był to 
przykry zawód dla licznie zgromadzonej publi­
czności, jak  również dla urządzających koncert.

— „Skała" lwowska urządza w niedzielę, 
10 b. m., wieczornicę dla członków z rodzinami 
i wprowadzonych gości.

— Walne zgromadzenie członków ogól­
nego Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie odbędzie się dnia 12 b. m.

— Syndykiem Banku krajowego zam ia­
nowany został adwokat dr. Tadeusz Sołowij w 
miejsce dr. T illa, który mianowany członkiem 
rady nadzorczej Banku hipotecznego, z posady 
syndyka zrezygnował. Zastępcą syndyka zamia­
nowany został adwokat dr. Włodzimierz Go­
dlewski.

— Bal polski w Wiedniu. Piszą do 
C z a s u : Dnia 4 b. m. odbył się w sali hotelu 
„Continental" tradycyjny wieczór mazurowy, 
urządzony przez komitet składający się z pp.: 
Sławikowskiego, Żaby, Stanisław a Okęć kiego, 
posła Wielowieyskiego, Karola Klobassy-Zręckie- 
go, hr. S tanisław a Badeniego, Emanuela Homo 
lacsa, Madejskiego, Romualda Jaworskiego i No­
wińskiego. Bal pomimo niewielkiej liczby osób, 
które w nim brały  udział, udał się pod każdym 
względem bardzo dobrze. Między innymi byli 
obecni na b a lu : JE . P. Minister Piętak z córką,
b. Ministrowie : Jędtzejowiez, Zaleski, Okłędow- 
ski, Biliński, Madeyski; szefowie sekeyj: baron 
Jorkascb-Koch i K niazio łucki; dalej posłowie: 
Włodzimierz Gniewosz, hr. Antoni Wodzicki, 
Adam Doboszyński W. Jabłoński, Wielowieyski. 
Struszkiewicz, W. Binder, następnie ks. Andrzej 
Lubomirski, ks. Kazimierz Lubomirski, hr. Lu­
dwik Badeni, szambelan M. Bogdanowicz, M. 
Kozicki, Sawicki, bar. Wassilko i wielu innych. 
Z pań i panien zauw ażyliśm y: bar. Ziemiałkow- 
ską z h rab ianką Krasicką, p. Raczyńską z cór­
kami, hr. Dunay, p. Kniaziołucką z córką, żonę 
radcy Dworu Mossorową z córkami, bar. Odelga, 
bar. Brunicką z siostrą panną Kasznica, p. Kro­
kowską, p. Rittnerową, pp. Rudzińskich, Po- 
chwalskieh, Harajewiczów i wiele innych. Tańce 
pod kierunkiem pp. posła Wielowieyskiego i 
Emanuela Homolacsa, zakończyły się wśród oży­
wionej zabawy o godzinie 6 rano.

— Wieczorek strzelecki z tańcami od­
będzie się w sobotę, dnia 16 b. m., salach 
Strzelnicy.

—  B a d a n ie  s tu d n i  -w Woli dobrostań-
skiąj odbędzie się dziś, w sobotę, dnia 9 b. m. 
Wyjeżdża tam kom isja sanitarna, mająca ostate­
cznie zbadać studnię, dostarczającą wody dla wo­
dociągów lwowskich. Komisja ta weźmie próbki 
wody do rozbioru chemicznego i zbadania ba- 
kteryologicznego.

— -Nowa fabryka wody sodowej. W o-
statnich dniach zawiązało sięw naszem  mieście 
stowarzyszenie zarobkowe z dwukrotną poręką 
pod llrmą „Fabryka wody sodow ej: Zdrowie", 
którego celem jest dostarczanie zdrowych a ta ­
nich napojów musujących i orzeźwiających. Do­
niosłość hygieniezna tego przedsiębiorstwa jest 
oczywistą, jeżeli się uwzględni, że z 14 obecnie 
istniejących fabryk wody sądowej zaledwie nie­
które odpowiadają elementarnym wymaganiom hy- 
gieny. Konsumcyę roczną wody sodowej we Lwo­
wie obliczają na 9 milionów syfonów i krache- 
rów, jakoteż na 2 ,800.000 litrów.

Kapitał zakładowy przedsiębiorstwa, które 
zamierza także produkować sztuczne wrody m i­
neralne (zwłaszcza stołowe, n. p. Giesshiibler) 
obliczono na 166.000 koron. F abryka zacznie 
funkcjonować na wiosnę. — Dyrektorami są : 
Dr. Maryan Linde, dyrektor banku zaliczkowe­
go; p. Józef Baar, a także dwaj najpoważniejsi 
z obecnych fabrykantów wody sodowej, dr. Hen­
ryk Mikolasch i p. Józef Pordes.

Onegdaj odbyło się w Banku zaliczkowym 
walne zgromadzenie członków „Zdrowia", które 
wybrało członkami Rady zawiadowczej panów: 
Juliana Abrysowskiego, dr. Rogera, br. Battalię, 
dr. Adama Czyżewicza, dr. Adama Krosińskie- 
go, dr. W iktora Legieżyńskiego, Edm unda Ło­
zińskiego, Ju liusza Mikolascha, dr. Józefa Szpil- 
manna, dr. Ja n a  Piepes-Poratyńskiego, dr. W ła­
dysława Tatarczuka, W ładysław a Terenkoczego 
i dr. W iktora Ungara.

—  Dwa miejsca wakują obecnie w Aka­
demii francuskiej, ze śmiercią księcia deBroglie 
i wice-hrabiego de Bornier. Jako kandydatów 
wymieniają: Stefana Lamy, Fryderyka Massona,
G. de Porto Riclie, Benó Bazina i wielu innych. 
Prócz wspomnianych, poważnymi jeszcze kandy­
datami są : margr. de Vogue oraz Edmund Ro- 
stand.

=  Z wystawy Towarzystwa sztuk pią- 
knych skradziono wczoraj maleńki obrazek olej­
ny w czarnych ramach (pędzla W. Gersona), 
przedstawiający widok Gewontu w Tatrach.

—  Zarząd teatru miejskiego złożył 
w policyi kilkanaście przedmiotów, jako te : 
czapkę krym ską, zarękawek, wachlarz, kaftanik 
włóczkowy, wachlarz, laski, futerały z lornetek, 
które w styczniu b. r. niewiadomi goście pozo­
stawili w teatrze.

=  Przytrzymano obłąkanego Józefa 
Krzyżowskiego, który wczoraj rano w kościele 
00 . Jezuitów przy jednym z ołtarzy pozapalał 
wszystkie świece i począł odprawiać modły. 
Pytany o nazwisko, mienił się synem zmarłego 
cesarza i z tego tytułu uprawnionym do odpra­
wiania nabożeństwa.

— Konferencye przewodniczących 
gremiów aptekarskich z całej Austryi od­
będą się w Wiedniu dnia 12j i 13 b. m. w
lokalu ogólnego austryackiego Towarzystwa apte­
karskiego. Ze strony gremiów galicyjskich biorą 
udział ze Lwowa obecny w Wiedniu p. Ja- 
kób Piepes-Poratyński i Karol Sklepiński jako 
przewodniczący gremium aptekarzy Galicyi wcho- 
dniej, z Krakowa zaś pp. Heller i Łuczko apte­
karze z Krakowa. Na porządku dziennym : Spra­
wa utworzenia związku gremiów aptekarskich 
w Austryi.

— Trojaczki na raty. Z Dąbrowy p i­
szą nam : W Mędrzechowie, tutejszego powiatu, 
żona Kowala, 30-letnia Marya Kosiarska, m atka 
jednej córki i trzech synów, pow iła w tych 
dniach jeszcze trzech synów. Pierwszy ujrzał 
światło dzienne rano, drugi w południe, a trzeci 
wieczorem togo samego dnia. Chłopcy są zdro­
wi i dobrze rozwinięci. Stan zdrowia matki jest 
także pomyślny.

—  Nieszczęśliwy wypadek. Dzierżawca 
dóbr w Orzechowcu, pow. skałackiego, Herman 
Lotliringer idąc po schodach upadł tak nieszczę­
śliwie, że rozbił sobie czaszkę i w kilka godzin 
po wypadku zmarł.

—  Z Grybowa piszą nam : Wiadomość 
podana w kronice przez niektóre dzienniki lwow­
skie, jakoby na szkodę tutejszego lekarza dr. 
Dobrowolskiego popełnił nieznany sprawca, do­
brawszy się do kasy wertheimowskiej, znaczniej­
szą kradzież gotówki, jest mylną. Popełniono 
bowiem na szkodę tego lekarza tylko m ałą k ra ­
dzież, z której w ynikła szko.da wynosi zaledwie 
44 K.

— Samobójstwo. Z Zaleszczyk piszą 
nam: Dnia 3 b. m. o godzinie pół do 10 przed 
południem skoczył w zamiarze samobójczym z 
mostu kolejowego 1 S-letni pomocnik kowalski 
Franciszek Hahkowski i zabił się na miejscu. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

—Doraźna sprawiedliwość. W Nawo­
jowy pod Nowym Sączem włościanin Józef Ża­
czek wraz z bratem schwyciwszy złodzieja na 

' gorącym uczynku, wymierzyli mu sprawiedli-

# Gazeta Lwowska “ z dnia 10. lutego 1901.
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gdy tak  nie p rag n ie  widzieć go podźw ignię- 
tym , ja k  kiedy go w idział w tym  upadku  i 
p on iżen iu11 (str. 4). Ci, co złorzeczą nowszej 
h isto ryografii za to. że w iernie m aluje cie­
m ne strony  przeszłości i w ten sposób rz e ­
komo osłabia nasz patryotyzm , m ają nie w y­
sokie o tym  patryotyzm ie w yobrażenie. N ie­
wątpliw ie, gdyby h isto rya m alow ała tylko cie­
m ne strony, a n ie ja sn e g o  nie um iała lub nie 
chcia ła przedstaw ić, byłaby nietylko fałszem , 
ale i szkodliw ie pod w zględem  patryotyeznym  
m ogłaby oddziaływ ać, przynajm iej na m łode 
um ysły . A le wiem y wszyscy, że tak  uie jest, 
że h isto ryografia  nasza, zajm ująca się osta­
tn im i wiekami (bo o tę g łów nie chodzi), 
m alując w iernie ciem ne ich strony, z rado­
ścią chw y ta  każdy jasny  prom ień, k tóry  się 
z posępnego tła  wydziera. I  we wstępie, o 
k tórym  mowa, nie brak  tych  p ro m ie n i: au­
tor, powołując do poznaw ania w ieku X V III. 
„w jego złem  i dobrem '1, wskazuje to „do­
bre* w jego patryo tycznych , cywilizacyjnych, 
sz lachetnych dążeniach i w yraża przekonanie, 
że poznaw szy go, będziem y m usieli przyznać, 
iż „pom im o w szystkiego, co m u m ożna za­
rzucić, m am y mu wiele i bardzo wiele do 
zaw dzięczenia".

L ite ra tu ra  polityczna w tym  wieku wa­
żną odgryw a rolę, ła tw o więc odgadnąć z 
tego, co już  wiem y o charak terze dzieła prof. 
Tarnow skiego, że je s t  ona trak tow ana w y­
czerpująco. Szkoda, że w ty m  względzie au ­
tor za daleko wchodzi w szczegóły, dalej niż 
to dla całości obrazu je s t potrzebne. W spo­
m inałem  już  o n iep ropo rcjonalnych  rozm ia­
rach  analizy rozpraw  politycznych Karwickie- 
go i Leszczyńskiego. Mniej może szczegóło­
wo, ale zawsze bardzo obszernie traktow ane 
są pism a polityczne K onarskiego, Staszica, 
K ołłątaja i wogóle literatura polityczna Sej­
mu Czteroletniego.

(C iąg dalszy  nas tąp i).
D r. J ó z e f  T re iia k .

Z  Tisfby s ą d o w e j .

( Człoioiek zw ierzę).

Lwów, 9 lutego.

W czoraj po południu odbyła się przed 
tu tejszym  trybunałem  sądu przysięgłych roz­
praw a karna przeciw  Janow i K ublińskiem u, 
lokajowi o zbrodnię zhańbien ia. K ubliń- 
ski. będąc w stan ie  p ijanym  zam knął się 
w m ieszkaniu przy ul. Kaleczej z 9-letn ią 
dziewczynką i przez kilka godzin pastw ił się 
nad n ią  w nieludzki sposób. Po przeprow a­
dzonej rozprawie na podstaw ie w erdyktu sę­
dziów przysięgłych skazał trybunał K ubliń- 
skiego na 15 miesięcy ciężkiego więzienia.

wośó doraźną wieszając go za nogi na wierzbie, 
z której dopiero sąsiadzi wisielca oderżnęli. Do­
raźnych sędziów oskarżyła prokuratorya o zbro­
dnię gw ałtu  publicznego, a sąd w Nowym Są­
czu wymierzył im karę po czternaście dni wię­
zienia.

— Śmierć w  skutek zamarznięcia.
Z Turki piszą nam : Dnia 27 z. m. włościanie 
Jan  Łoniewski z Łosińca zdążając w towarzy­
stwie Fedia Słodywezaka z Tarnawcy wyżnej 
do Łokcia, w skutek nawalnej śnieżycy i bu­
rzy tak osłabł w pobliżu gminy Tarnawy, że 
nie mogąc dalej iść, położył się na śniegu. To­
warzysz jego Słodywezak pospieszył do najbliż­
szej karczmy po pomoc, lecz z powodu nieby­
wałej burzy pomocy tej nie mogli mu mieszkań­
cy karczmy udzielić. N a drugi dopiero dzień pa­
trolujący żandarm z pomocą 20 ludzi zdołał 
odszukać już tylko zagrzebane w śniegu zwłoki 
Jan a  Łoniewskiego.

— Ukąszony przez szczura. Beri Kicz 
zajęty w składzie pierza, wybierając wczoraj z 
w orka pierze, został ukąszony w rękę przez 
szczura tak mocno, że m usiał się udać na stacyę 
ratunkową o pomoc.

— Zabity przez drzewo. Z Brzeska do­
noszą nam : W  dniu 4 b. m. został włościanin 
S tanisław  Polak z Woli przemykowskiej tak sil­
nie uderzony w lesie Zaborowskim przez spada­
jące drzewo, iż na mięjseu wyzionął ducha.

—  Nagła śmierć. Dnia 81 z. m. zmarł 
nagle na obszarze dworskim w Sławentynie pi­
sarz ekonomiczny S tanisław  Wójcik, liczący lat 
30. Śmierć nastąpiła prawdopodobnie w skutek 
porażenia serca.

— Śmierć w skutek zaczadzenia.
Siedmdziesięcioletni gospodarz w Sosnowie Ja- 
kób Kręeigłowa, napaliwszy dobrze w piecu, 
zamknął go przedwcześnie; gdy na drugi dzień 
przybyli sąsiedzi do jego chaty, zastali go już 
trupem. Śmierć w edług orzeczenia lekarza na­
stąpiła w skutek zaczadzenia.

—  Usiłowane samobójstwo. Z P rze­
myśla donoszą n a m : Agnieszka Bojko, żona cie­
śli, zamieszkała na Winnej górze, zażyła tu w 
tych dniach w zamiarze samobójczym rozczynu 
fosforowego. Chorą, której nie zagraża niebez­
pieczeństwo życia, odstawiono do szpitala tutej­
szego. Powodem tego rozpaczliwego kroku było 
nieludzkie obchodzenie się z nią męża, przeciw 
któremu wdrożono postępowanie karno - sądowe.

—  Z Krakowa telegrafują p ry w a tn ie : 
Aresztowano W asyla Panajewa zbiega wojsko­
wego z granicy rossyjskiej z Michałowicz. Był 
on służącym o notaryusza Brzeskiego prezesa 
Izby notaryalnej. P . Brzeski zauważył, że od nie­
jakiego czasu giną mu z kasy wertheimowskiej 
pieniądze w kwotach od 15 do 30 koron. To 
samo zauważył koncypient notaryalny p. Nowak, 
któremu ginęły pieniądze z biurka. Gdy w re­
szcie Brzeskiemu i Nowackiemu zginęły kupony 
od papierów wartościowych, podejrzenie ich pa­
dło na Panajewa. Polieya przeprowadziła śle­
dztwo i przekonała się, że Panajew  otwierał 
kasę wertheimowską Brzeskiego i biurko No­
w aka kluczem, który mu dorobił kmotr jego 
ślusarz Jakób Dąbezyk, jemu pokazywał też P a­
najew kupony. Panajew  żył bardzo wesoło w 
ostatnich czasach, wydawał dużo pieniędzy, i 
mimo, że żonaty, naw iązał stosunek miłosny z 
pewną dziewczyną, obiecując jej, że się z nią 
ożeni.

Śledztwo w sprawie katastrofy budowlanej 
w resursie na ul. Wolskiej zostało ukończone; 
akta oddano prokuratoryi państwa.

Zasądzony wczoraj na karę śmierci Tom­
czyk oświadczył przewodniczącemu rozprawy, że 
wyroku nie potrzebuje i że prawdę wyjawi pre­
zydentowi. Oświadezył, że krytycznej nocy okradł 
pewnego żyda pod Wieliczką, że zatem zbrodni 
spełnić w Podgórzu tej samej nocy nie mógł. 
Dziś zażądał znowu, by go • zaprowadzono do 
prezydenta.

—  Zamach morderczy. Ubiegłej nocy w 
Wiedniu jakiś człowiek usiłow ał w dorożce zamor­
dować swą kochankę, znajdującą się pod dozo­
rem polieyi. Z ranił ją  ciężko i wyskoczył z do­
rożki.

—  Z Warszawy donoszą n am : Ohydny 
morderca Jan  Feski, 38 lat liczący, zasiadał 
wczoraj na ławie oskarżonych. Sąd karny zasą­
dził go na 10 la t ciężkich robót z pozbawie­
niem wszelkich praw obywatelskich i przywile­
jów. Sprawa tak się miała. Przed 5 laty  przy­
chodziła do sklepiku Feskiego 11 -le tn ia  Ju lia  
Tęczkowska po cukierki i t. p. drobiazgi. 
Feski przyjął dziewczynę do sklepu do po­
mocy ; w kilka tygodni później rodzice ją  ode­
brali, ona jednak napowrót do sklepu uciekła. 
Później po dwu i pół letnim pobycie w domu 
poprawy uciekła ztąd i w roku zeszłym wróciła 
do Feskiego. 9 sierpnia roku zeszłego Feski, w 
mieście, zaczął uciekającą przed nim dziewczynę 
gonić, dogonił ją  i pchnął kilka razy nożem w 
plecy. Brocząca w krwi dziewczyna schroniła 
się do sklepu Łosiewiezowej. Feski odnalazł ją 
tu  i dopadłszy nożem przeciął główną arteryę 
na lewej stronie szyi, poczem Ju lia  skonała. 
Zbrodniarz podszedł sam do stojącego w pobli­
żu polieyanta i oddał się w ręce polieyi.

— Wystawa Sienkiewiczowska. Z Ło­
dzi donoszą: Onegdaj w starym lokalu salonu

artystycznego przy ul. Zawadzkiej odbyło się o 
godzinie 12 w południe otwarcie wystawy Sien­
kiewiczowskiej. W ystawa urządzona staraniem 
wydawnictwa ..Kraj w obrazach", zawiera prze­
szło 80 obrazów' i ilustracyj do „Ogniem i mie­
czem", „Potopu", „Pana Wołodyjowskiego", 
„Krzyżaków" i innych, pędzla Batowskiego, Tet­
majera, Kossaka, Ajdukiewieza, Tracewskiego, 
Staehiewieza i t. d.

— Ofiara. Obywatelka m. Moskwy, Ma- 
rya Morozowa ofiarowała carskiej szkole techni­
cznej 100.000 rubli, na urządzenie laboratoryuin 
technologicznego imienia T. C. Morozowa.

— Pioruny w zimie. G azeta Lubelska  
donosi, że w tych dniach w Tarnogrodzie, w 
pow. biłgorajskim, podczas burzy uderzył czte­
rokrotnie piorun przy towarzyszeniu błyskawic.

— Długowieczność. We wsi Łabuniach, 
pow. zamojskiego, gub. lubelskiej, zm arła wło- 
ścianka Anna Mielniczuk w wieku la t 107.

M i i  l iM o - a r t F s t F f f le .
„Nawojka". Próby z komedyi Rossow- 

skiego dobiegaję do końca pod niezmordowanem 
osobistem kierownictwem dyr. Pawlikowskiego. 
Do dnia dzisiejszego liczba prób doszła do 18, 
co wymownym jest dowodem, jak  starannie, w 
jak  drobiazgowem wykończeniu pragnie dyrekeya 
wystąpić z tern dziełem przed sąd publiczności.

Trzy pierwsze przedstawienia „Nawojki" 
odbędą we wtorek, środę i piątek przyszłego ty­
godnia. Kasa teatralna sprzedaje bilety na nie 
od dnia dzisiejszego. Na pierwsze przedstawienie 
znaczną liczbę biletów z góry zamówiono.

„Cavalleria“ Mascagniego, opracowana 
przez p. Spetrinę wedle osobistych instrukcyj 
kompozytora, wejdzie na naszą scenę po raz 
pierwszy w tym sezonie w poniedziałek. Z „Ca- 
valleną" w dniu tym łączy się drugie przedsta­
wienie „Spuścizny".

Olbrzymiego dzieła „Die óster.-ungar 
Monarchie in Wort und Bild" ukazał się w 
dniach ostatnich zeszyt 365, poświęcony opisowi 
Bośnii i Hercegowiny. Znajdują się w nim ai- 
tykuły Jakóba Mikulego „Rolnictwo i chów by­
dła" oraz „Hodowla owoców i winnic"; dalej 
Karola Petraschka „Leśnictwo"; Petrasehka i 
Reisera „Rolowanie"; Reisera „Rybołówstwo"; 
wreszcie Franciszka Poecha „Górnictwo i hu tn i­
ctwo". Tekst zeszytu zdobią i uzupełniają ry ­
sunki: Rudolfa Ottenfelda, Benita, Csikosa, lva- 
nowitsa, Arndta-Ceplina i P ataky’ego.

Jest to zeszyt 15 obejmujący opis Bośnii 
i Hercegowiny,

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę poraź pierwszy „Spuścizna", 

sztuka w 3 aktach A rtura Schnitzlera (z reper­
tua ru  wiedeńskiego Burgteatru).

W niedzielę o pół do 4 po południu „Za­
czarowane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lue. Rydla.

Wieczorem o pół do 8 po raz piąty „Fa- 
tin ica", operetka w 3 aktach Souppego.

W  poniedziałek „Rycerskość wieśniacza" 
(Cavalleria Rusticana), opera w 1 akcie P iotra 
Mascagniego. Gościnny'' występ Ignacego W ar­
mii t ha i występ Eugenii Strassern.

Rozpocznie po raz drugi S p u śc izn a" , 
sztuka, w 3 aktach A rtura Schnit.-.lrra.

We wtorek, po raz pierwszy „Nawojka11, 
komedya w 3 aktach, na tle stosunków krakow ­
skich, przez St. Rossowskiego.

We środę po raz drugi „Nawojka"., ko­
medya w 3 aktach, na tle stosznków krakow­
skich, przez St. Rossowskiego.

HISTORIA LITERATURY POLSKIEJ.
St. T a r no w sk  i : „Historya literatury polskiej". 
Tomów pięć. (W  Krakowie. W drukarni C zasu  
pod zarządem Józefa Łakocińskiego. 1900 r.).

IV.

(C iąg dalszy).

Jeżeli który z poetów X V II. w ieku zo­
s ta ł przez autora pokrzyw dzony, to przede- 
w szystkiem  Sarbiew ski, którego nazwisko n a­
w et nie zostało w ym ienione. P raw da, że pisał 
tylko łacińskie poezye, ale au to r nie w yłączy! 
przecież łaciń sk ich  utworów ze swego obrazu 
lite ra tu ry  polskiej. Do pokrzyw dzonych można- 
by zaliczyć także Szymonowieza, przynajm niej 
o tyle, że przy rozbiorze jego sielanek autor 
pom inął (w ym ien ił tylko) tę, k tóra należy do 
najp iękniejszych i w której tyleż rodzim ego

pierw iastku, co w „Żeńcach" t. j. „Kołacze". 
N ie wiem też, dlaczego au to r widzi w sie lan ­
kach Szym onowieza tylko naśladow anie W er- 
giiiusza, a w cale nie w spom ina o Teokrycie, 
pomimo, że k ry tyka  oddaw ua już  wykazała, 
jak  wiele czerpał z greckiego źród ła Szymo- 
nowicz. Chciałoby się też coś bliższego wie­
dzieć o stosunkach  Szymonowieza z Janem  
Zam oyskim , k tóre i w poezyi jego zostawiły 
ślady, a o k tórych tu bardzo skąpa je s t  tylko 
w zm ianka. Te stosunki i łacińskie utw ory 
poety odnoszą się przeważnie jeszcze do X V I. 
wieku, au tor zaś całego Szymonowieza prze­
niósł w brew  swojej zasadzie chronologicznej 
do X V II. w ieku i to może było powodem po ­
bieżnego trak tow ania i je d n y ch  i drug ich .

Czy nie je s t pokrzywdzonym  także B ar­
tłom iej Żimorowicz, mianowicie w zestaw ieniu 
jego sielanek z sielankam i Szym onowieza? 
Nie m yślę bynajm niej a r ty  tycznej wyższości 
tych osta tn ich  w w ątpliw ość podaw ać; zdaje 
mi się jednak , że krzyw da się dzieje panu 
Bartłom iejowi, gdy  autor powiada (str. 259), 
że u niego je s t „m askarada, przebranie ja ­
kichś ludzi w ykształconych i w ykw intnych za 
pasterzy", a u Szymonowieza tego nie ma. 
M ojem  zdaniem  m askarada je st w równej 
mierze u obydw u (choć nieco inaczej się ob­
ja w ia ); i w ieśniacy Szymonowieza i gospo­
darze Zim orowicza m ają często zwyczaje i upo­
dobania pasterzy sycylijskich . Z tego zaś, że 
„F edk i i, O stapki" Zimorowicza nie w yg lą­
dają wcale na parobków i „żyją jak  bogaci 
mieszczanie lwowscy, m ający ładne dw orki i 
ogrody" (str. 259), z tego niepodobna czynić 
Zimorowiczowi zarzutu, bo on nigdzie ich pa­
robkam i nie nazywa, trzeba więc ich brać 
tak, ja k  są przedstaw ieni.

Co się tyczy m łodszego Zimorowicza, 
tego autor o wiele wyżej staw ia od starszego, 
mówiąc, że B artłom iej, „takiego sam orodnego 
talentu , takiego delikatnego sm aku, takiego 
wykończenia, ja k  brat, nie m a i daleko mu 
do tego" (s tr . 258). P ochw ala dla autora 
„R oxoianek“ słuszna, kto wie jednak , czy sic 
nie okaże, że różnica w skazana przez autora 
nie je s t różnicą między dw om a talentam i, ale 
tylko m iędzy dw om a okresam i twórczości j e ­
dnego talentu. W iem  od dr. K. H ecka, głównego 
biografa Zimorowiczów, że m a on bardzo 
ważne podstaw y do sądzenia, iż „R oxolankiJ 
są tak  sam o dziełem  Bartłom ieja, ja k  i później­
sze, także pod im ieniem  Szym ona wydane sie­
lanki. G dyby się przypuszczenie p. H ecka 
okazało zupełnie udowodnionem , Bartłom iej 
Żimorowicz zajaśniałby w now em  świetle, 
jako  poeta ').

Obraz lite ra tu ry  X V III, wieku, zaw arty 
w tom ie trzecim , zaczyna się od w stępu, któ­
ry  .)est jakby  p rz e g ry w k ą fta s tra ją ją c ą , p rzy­
gotow ującą czytelu ika do trag icznych  w zru­
szeń, k tó rych  m u obraz tego wieku m a nie, 
szczędzić. „S traszna je s t rzecz ból, nieszczę­
ście, zbrodnia (popełniona przez obcych), ale 
je s t coś sm utniejszego, bardziej palącego, jak  
to w szystko, w yrzut sum ienia, że się sam em u 
w wielkiej części swojem u nieszczęściu w in­
no. A  tą  goryczą, tą  żółcią i octem napaw a 
nas bez m iłosierdzia nasza h isto rya X V III. 
w ieku". A utor utrzym uje, że w całym  wieku 
X V III. nie m a nic, na czem by oko spokojnie, 
śm iało i z pełnem  zadowoleniem  spocząć m o­
gło, bo naw et to, co jest najlepsze, co przy­
w ykliśm y czcić, K onfederac ja  barska , sejm 
konstytucyjny, pow stanie Kościuszki, nie było  
takiem , jak iem  było być powinno, już  choć­
by dlatego, że celu swego nie dopięło. W szak­
że sądzę, że m ógł au to r na ponurem  tle wie­
ku jed n ą  rzecz wskazać, na której z pełnem  
zadow oleniem  może się wzrok po tom ny za­
trzym ać, ponieważ by ła niety lko w zam ia­
rach zbaw ienną, ale i w skutki pom yślne pło­
dną, t. j. reform ę w ychow ania, k tóra się tak 
ściśle wiąże z odrodzeniem  lite ra tu ry  i wogóle 
z odrodzeniem  w ew nętrznem  narodu. O tej 
reform ie au to r w dalszym  ciągu nie zapomi­
na. ale bodaj czy w stosunku  do innych  fa­
któw dziejowych nie za m ało ją  uw zględnia. 
A le ja k  praw dziw e, ja k  z g łę b i serca dobyte 
są następujące słowa tego w stępu: „N igdy 
się człowiek tak  dobrze nie nauczy, co jest 
w inien swojem u krajow i, jak patrząc  na te 
liczne i ciężkie przeciw  niem u grzechy ; ni-

')  Za przypuszczeniem p. Hecka przema­
wia i autentyczna liczba lat życia młodszego 
Zimorowicza. W ydając w A rch iw u m  d la  histo- 
ry i ośw iaty i  lite ra tu ry  w  Folsce „M ateryały 
do biografii Zimorowiczów", zebrane przez p. K. 
Hecka, chciałem przekonać się, czy drnkowany 
kilkakrotnie przy różnych wydaniach poezyj Szy­
mona Zimorowicza jego napis nagrobkowy, jest 
wiernie z nagrobka skopiowany i udawszy się 
do kościoła OO. Dominikanów krakowskich, gdzie 
się ten nagrobek znajduje, przekonałem się, że 
w drukowanym napisie zachodzi błąd ważny; 
mianowicie na nagrobku czytam y: annos X X  
supcrgressiis, kiedy w drukowanym napisie jest: 
annos X X  V  superg-ressus. Szymon więc umie­
rając miał lat 20 a nie 25, jak  to się zwykle 
w podręcznikach literatury podaje i pisanie tak 
pięknie wykończonych „Roxolanek“ przypadałoby 
najpóźniej na dwudziesty rok życia, co właśnie 
może budzić podejrzenie, czy i „Roxolanki“ nie 
są utworem starszego brata, wydanym, podobnie 
jak  „Sielanki11, pod imieniem młodszego.

(N asze służące).

Dziś toczy się przed tutejszym  try b u n a­
łem  sądu przysięgłych pod przew odnictw em  
radcy sądu krajowego p. Podlaszeckiego roz­
praw a karna przeciw  29-letniej Ew ie Zacharko, 
służącej, karanej ju ż  za zbrodnię kradzieży 
5 m iesięcznem  więzieniem , i 22 letniej Józefie 
Tom asiewicz, służącej, n iekaranej, o zbrodnię 
kradzieży.

A kt oskarżenia zarzuca podsądnym , że 
w dniu  4 października z. r., działając w to ­
w arzystwie, zabrały we Lwowie ze s try ch u  
dom u przy ul. Staszica 1. 8 na szkodę ta m ­
tejszych lokatorów  p iń  K lary M igockiej, Bro­
nisław y i A nieji W iśniew skich rozm aite rzeczy 
ruchom e w artości 668 koron.

Oskarża zastępca prokuratora P aństw a 
p. Strzelecki, bronią dr. Leser i dr. Baran.

Obwiniona Zacharko przyznaje się do 
popełnienia kradzieży i wskazuje Tomasiewi- 
czównę jako wspólniczkę zbrodniczego czynu. 
T a je d n ak  w ypiera się winy. W yrok zapadnie 
po południu.

(Rozbójnicze morderstwo).

K ra k ó w , 9 lutego, W  procesie przeciw 
Franciszkow i Tomczykowi o zbrodnię rozbój­
niczego m orderstw a sędziowie przysięgli 9 g ło­
sam i potw ierdzili w inę podsądnego, a na tej 
podstaw ie try b u n a ł skazał go na śm ierć przez 
powieszenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank zaliczkowy. W alne Zgrom adze­

nie członków B anku zaliczkowego odbyło się 
wczoraj o godzinie 6 wieczorem pod przewo­
dnictw em  prezesa rady  nadzorczej p. dr. Skal- 
kowskiego.

Sprawozdanie dyrekcyi przedłożone za 
rok ubiegły zaznacza pom yślny rozwój Banku. 
Dowodem tego nietylko w zrost liczby człon­
ków, ale również zwiększony s ta n  w kładek 
oszczędności o pow ażną kwotę 277 .704  koron. 
Czysty zysk za r. 1900- wynosi kwotę 73.035 
koron 37 halerzy, który pozwala nietylko n a  
wzm ocnienie funduszów w łasnych , ale także
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n a  odpisanie w ątpliw ych lub straconych  nale- 
żytości. Spraw ozdanie zaznacza w dalszym  
ciągu, że niekorzystną stronę przedstaw ia 
spraw a podatkowa. Pom im o, że ustaw a o po­
datku  zarobkowym  d la  stowarzyszeń opartych 
na w zaem nojśei zaw iera korzystne postano­
w ienia, przyznając im  znaczne ulgi, urząd po­
datkow y w ym ierzył Bankowi podatek w w y­
sokości n iem al poczwórnej w stosunku do 
tego, co opłacał poprzednio. N a dom iar nie 
zała tw iają władze skarbow e w niesionego przez 
B ank rekursu , w skutek czego cały w ym iar 
je s t  w zawieszeniu, co zniewoliło dyrekcyę do 
tw orzenia rezerw y podatkowej na ew entualne 
opłacenie ty ch  podatków.

Ilość członków w ynosiła z dniem  31 
g ru d n ia  1900 r . 2 .670 członków.

N a udziały deklarow ane w wysokości 
656 .500  koron wpłaciło ty c h  2.670 członków  
382.332 koron 16 hal. czyli 58 25 prc. kw oty 
deklarow anej. F undusz rezerwow y w ynosił z 
dniem  31 g rudn ia  1900 r. 120.54). koron 
26 halerzy  i zwiększył się w stosunku  do po­
przedniego bilansu o 10.893 koron 38 hal. 
F u n d u sz  ten. przedstaw ia obecnie 30.53 prc. 
w płaconych  udziałów . Cały zatem fundusz 
w łasny B anku, sk ładający sig z udziałów i 
funduszu rezerwow ego wynosi obecnie 502.873 
koron 42 hal., czyli 14-29 prc. kap itału  obro­
towego. W kładk i n a  rachunek  bieżący i lo- 
kacye w ynosiły  z dniem  31 g rudn ia  1900 r. 
1,801.823 koron 76 hal. i w zrosły o 277 .704  
koron 64 hal w stosunku do roku poprze­
dniego. Z kredytu  bankowego korzystał Bank 
w znacznie mniejszej m ierze niż w- roku  po­
przednim , a w dniu 31 g rudn ia  1900 był 
dłużny instytucyom , na podstawie reeskontu  
384 sztuk weksli kwotg 9 1 5 .622  koron.

Ogólny stan  pożyczek w ekslow ych w r. 
1900 w ynosił kwotę 9 ,711 .224  koron 18 h . 
W  ciągu r. 1900 spłacono weksli 7 .060 n a  kwotę 
7,272°696 koron 18 hal., pozostało zatem  n a  
rok J901 weksli 2.266 na kwotę 2 ,438.528 
koron.

Pożyczek na skrypty  dłużne i w rac h u n ­
kach bieżących udzielono w r. 1900 ogółem 
n a  kwotę 1 ,324.194 koron 55 hal., z tego 
spłacono w roku .1900 na kwotę 817.282 ko­
ron 70 hal., pozostało przeto na rok 1901 
pożyczek skryptow ych i w rachunkach  bieżą­
cych  na kwotę 506.011 koron 85 hal.

Spraw  egzekucyjnych z ty tu łu  weksli 
je s t  71 n a  kwotę 160.153 K 90 b, spraw  
egzekucyjnych z ty tu łu  skryptów  je s t 20 na 
kw otę 33.543 I i  82 li, z T ow arzystw a zalicz­
kowego 10 n a  kwotę 2076 K 92 li; razem  
jest. w egzekucyi spraw  J01 na 195.774 K 
64  h.

Z tej ogólnej cyfry spraw  oddanych  do 
egzekucyi w yłączyć należy 30 spraw  n a  sum ę 
83.562 K, w których zastanow iono dalsze 
kroki egzekucyjne z powodu uregulow ania 
d ługu , lub k tóre są ukończone w zupełności, 
nie podjęto jednak  jeszcze w aluty z depozytu 
sądowego. Tym  sposobem  pozostałoby 71 
spraw  na kwotę H 2 .2 1 2  K 64 h, w których 
egzekucya je s t w toku.

Odsetek pobrano w ciągu roku 1900 o- 
gćłem  235.547 E  86 h, z czego w ydatkow a­
no n a  procent od reeskontu weksli i oprocen­
tow anie w kładek na rachunek  bieżący 129.351 
K 46 h.

W  ciągu roku 1900 pobrał Bank od po­
życzek członkom  udzielonych 6 /411;0 i 7 '/* “/o; 
a m ianow icie od Stowarzyszeń i in sty tucy j 
6 '/ ,% ,  zaś od osób p ry w a tn y c h  7 */*c'/»* P ri|* 
cen t zwłoki w ynosi 1 od sta ponad zw ykłą 
stopę procentow ą Od w kładek n a  rachunek 
bieżący płaci Bank 4 ‘ °/0 i 5

Koszta ad m in is tra c ji w ynosiły w roku 
1900 kwotg 42.899 K 70 h w raz z częścio­
wymi podatkam i, należytościam i rządowemu, 
opłatą do funduszu zaopatrzenia i do kasy 
chorych  za funkcym iaryuszów  Banku. W yda­
tek  ten przedstaw ia F 2  ,. kapitału obrotowe­
go. Ogólny obrót kasowy w roku 1900 w y­
nosi 29 ,388.262 K 57 h. K apitał obrotow y 
wynosi 3 ,519 .008  l i  8 h, g  j. ' [
ku  poprzednim  wynosi! o ,o io . i / o  iv jo  n. 
C zysty zysk wynosi 73.035 lv 37 h.

N sj w stepie posiedzenici zuzfidcil d i. Li" 
siewicz odroczenia walnego zgrom adzenia, jako 
nielegalnie zwołanego, gdyż s ta tu t w §. 40 
nakazuje odbyć zgrom adzenie dopiero w poło­
wie m arca. Swoj protest uzasadnił dr. Li- 
siewicz tein, że grono członków  miało przyjść 
z w nioskam i, a zaskoczone w czesnym  te rm i­
nem , nie może tego uczynić. W głosow aniu 
wniosek dr. Lisiewicza odrzucono.

N ad  spraw ozdaniem  dyrekcyi rozw inęła 
się obszerniejsza dyskusya, w której żalono 
się, że spraw ozdanie je s t tak  w ystylizow ane, 
że z niego bardzo m ało dowiedzieć się można.

Po udzieleniu dyrekcyi absolutoryum , 
rozdzielono czysty zysk w kwocie 73.035 ko­
ron 37 hal. w sposób n as tęp u jący : do fu n ­
duszu rezerwowego 14.607 koron 8 hal., dy ­
w idenda 6 prc. 20571 koron 72 hal., na tan - 
tyem y dla dyrekcyi i urzędników  16.196 ko­
ron 24 hal., n a  fundusz s tra t 10.000 koron, 
n a  rezerw ę podatkową 3 000 koron, n a  fun­
dusz um orzenia realnośsi w kwocie 4.0 -0 ko­
ron, na fundusz pam iątkowy 4 000 koron, na 
fundusz zaopatrzenia urzędników  660 koron 
33 hal.

N astępnie dokonano wyborów : Do P ady  
nadzorczej w ybrano n a  3 lata pp. dr. S tan i­

sław a G łąbińskiego, E d m u n d a Krzena, Cze­
sław a M rarinesicsa, S tan is ław a N iem czynow - 
skiego, dr. E razm a Rom anow skiego, dr. T a ­
deusza Skał ko ws kiego, A lberta  Szkow rona i 
n a  2 la ta  Karola E plera . Do kom isyi rew i- 
zyjnej pp. d r. B ernarda G oldm ana, dr. Ma- 
ry an a  Lewakowskiego i M ichała M ajewskiego.

Bank austro - węgierski a Galicya.
W spraw ozdaniu austro - w ęgierskiego Banku 
za r. 1900, znajdują się in teresujące cyfry, które 
ilu s tru ją  udział Galicyi w obrotach tego B anku. 
W edług  tablicy , przedstaw iającej zyski Banku 
brutto  i netto  w poszczególnych filiach, ogólny 
zysk brutto  w A u stry i w yniósł 16 ,781.691 
koron, zysk netto  zaś 10,283.983. Z tego przy­
pada na filie galicy jsk ie:

Koszta
Zysk bru tto Zysk netto zarząd u  

v p ro ­
centach

Lwów . . . 1 ,025.837 709.649 69
K raków . . . 440.110 286.685 65
P rzem yśl . . 116.380 52.798 44
Rzeszów 54.890 17.557 33
T arnów . 102.217 40.838 37
Stanisław ów . 166.608 86.778 52
Tarnopol . 124.307 75.090 64

2 ,030.248 1,269.395 52°/0
(p rze ­

ciętn ie).
Do tego doliczyć należy filię w Koło­

m yi, k tóra w środku roku założona, n ie  mo­
g ła się jeszcze opłacić i przyniosła  drobną 
s tra tę  7 .693 koron. Po potrącen iu  tej s tra ty  
filie galicyjskie przy zysku brutto  2 ,030.349 
koron dały  netto 1 ,261.702 koron. Poniew aż 
ogólny zysk brutto  we w szystk ich  zakładach 
austryaekich  w ynosił 16,731.691 koron, czy­
sty  zysk zaś 10,283.983, przeto G alu-ya dała 
w zysku brutto  1 3 1/* prc., zas w zysku netto  
12 prc.

Poważna ta  cyfra jeszcze się korzystniej 
przedstaw ia, skoro pod obliczenie w eźm iem y 
tylko lilie, z w ykluczeniem  zakładu cen tra l­
nego  w W itdniu, gdzie koncen tru ją  się in te ­
resy’' całej M onarchii. Biorąc pod uw agę do ­
chód brutto  i zysk netto  ty lko  w filiach, do­
chodzim y do rezultatu , że lilia lw ow ska zaj­
m uje drugie, krakow ska zaś czw arte miejsce. 
N a pierwszem m iejscu figuruje P ra g a  z zy ­
skiem  brutto  1,390.151 a netto  978 .836 , n a  
trzeciem  zaś m iejscu Berno, z zyskiem  brutto  
481.330, netto  312.489 koron. In te re s  więc 
w Galicyi w żadnym  razie źle się nie przed­
staw ia.

Ze szczegółów in teresu  bankowego w Ga­
licyi uderza długi te rm in  (Laufzeit) portfelu 
wekslowego. N ajdłuższy w całej A ustry i te r­
m in, bo przeciętn ie 78 dn i, m iały weksle filii 
w Rzeszowie; tnż za n ią  przychodzą, obok 
filij w T rydencie i Roveredo, Kołom yja 72, 
Kraków 7.1, T arnopol 68, P rzem yśl 67 i Lwów 
również 67 dni. D la porów nania dodać trzeba, 
że przeciętny te rm in  weksli w ynosił w Lincu 
20, w L ibercu 25, w P radze 27, w T ryeśeie 
29, w W iedniu 36 dni. D ługoterm inow e weksle, 
jak  zaznaczono w spraw ozdaniu Czasu, nie są 
jed n ak  objawem  zdrow ia ekonom icznego. — 
Krótkie weksle pochodzą przeważnie z portfelu 
handlowego lub  przem ysłow ego, kiedy d ług ie 
należeć zw ykły do kategoryi t. zw. „Geld- 
beschaifungswech.se! n iechętnie przez wielkie 
banki w idzianych.

Z drugiej strony  zdaje sig, że n a  szcze­
gólną d ługość term inów  w ekslowych w pły­
w ają u nas g łów nie weksle rolnicze. Rol­
n ik  — rzecz prosta — nie oddaje do banku 
rirnesy w ścisłem  słow a znaczeniu, jeno weksle, 
na które pokrycie m a w zbożu czy to zielo- 
nem  czy m agazyuow ein, w spirytusie, w ołach, 
w ełn ie i t. d. A lbo pożycza n a  zasiew i w te­
dy naw et najd łuższy  te rm in  B anku austro- 
w ęgiersk iego  je s t  m u za krótkim , albo też 
pożycza, żeby dłużej swój p rodukt przetrzy­
m ać, a  i w ty m  w ypadku woli term in dłuż­
szy, niż krótszy . F a b ry k a n t przeciw nie bie­
rze od klientów  weksle 3 lub 4 m iesięczne i 
eskontuje je  jak  najraźn ie j.

W arto dodać, że w całej G alicyi z mniej 
więcej 150 milionów eskontu, jeden  tylko 
w eksel na 720  koron (w  Rzeszowie) s ta ł się 
w ą tp liw y m !

W  in teresie lom bardow ym  um ieścił B ank 
w ciągu roku 1900 ogółem  w A ustry i koron 
247 .364 .490 , a z tego w G a lic y i:

Lw ów  . . . 40 ,693.930 koron,
K rak ó w . . . 14,813.220 „
K ołom yja . . 82.566 „
P rzem yśl . . 1,983.150 „
Rzeszów . . 718.020 „
T arnów  . . - 2 ,325.160 „
T arnopo l . . 1 ,965.660 „
S tanisław ów  . 5 ,379.720 „

czyli razem  67 ,961 .420  „
Czyni to w ięc przeszło 25 prc. obrotu 

w całej A ustry i.
W  dziale h ipotecznym  zajm uje Galicya 

miejsce pierwsze z kw otą pożyczek 17,483.291 
koron. Z końcem  roku 1899 s tan  pożyczek 
w  G alicyi b y ł 16 ,435 .914  koron, czyli w cią­
gu  roku podniósł się o 1 ,047.377 koron. —  
Ogółem w ynosił s ta n  pożyczek hipotecznych 
w A ustry i z końcem  roku 1 9 0 0 : 37,035.507 
koron. G alicya partycypu je  więc w tym  dziale 
praw ie do połowy.

(k) Wykaz dochodów z przewozu na 
c. k. austryaekich  kolejach państw ow ych, oraz 
na kolejach p ryw atnych  zarządzanych przez 
Państw o, tudzież z żeglugą n a  jeziorze Bodeń- 
skiem , za m iesiąc grudzień  1900 roku w po­
rów naniu z dochodam i w g ru d n iu  1899 r.

I. Koleje państw owe w całei A u s try i: 
17,917 373 koron, więcej o 833  303 koron.

II. Koleje p ryw atne w G alicyi i n a  Buko­
w in ie :

1. Borki W ielk ie-G rzym ałów : 8.021 ko­
ron, m niej o 931 koron ;

2. Bukow ińskie koleje lo k a ln e : 133.968 
koron, więcej o 52.70 koron ;

3. Nowe bukowińskie koleje lo k a ln e : 
73.259 koron, więcej o 6 .467 koron ;

4. Chahów ka-Zakopane, o tw arta  dnia 25 
października 1899 r.; 15 .015 koron, więcej 
o 3.010 koron;

5. D elatyn-K ołom yja-S tefanów ka, otw arta 
dnia 18 listopada 1899 r.; 17 .668  kor., wię­
cej o 5.428 koron;

6. D o lin a -W y g o d a : 7 .262  koron, mniej 
o 824 koron ;

7. K ołom yjskie koleje lo k a ln e : 7 .765 
koron, więcej o 1.611 k o ro n ;

8. Kraków-Kocm yrzów, o tw arta  częściowo 
11 g rudn ia  1899 roku, 6 .957  koron, więcej 
o 4 706 k o ro n ;

9. L w ów -B ełżec - (Tom aszów ): 44 .462 
koron, więcej o 5 .160 ko ro n ;

10. Lwów - (K leparów ) - J a n ó w : 3.675 
koron, mniej o 737 koron ;

11. Łupków - Oisna : 3 .855 koron, więciej 
o 404 koron;

12. W schodnio galicyjskie koleje loka lne: 
79.069 koron, więcej o 1 .959 koron;

13. P ila - Jaw orzno, o tw arta  27 paździer­
n ika 1900 ro k u : 689 koron;

14. T rzeb in ia-S k aw ce : 23 .266  koron, 
więcej o 2 652 koron.

Ogółem w szystkie koleje p ry w a tn e  w 
A ustryi, w zarządzie P ań stw a  p ro w a d zo n e : 
1 ,199.936 K., więcej 129.846 K.

111. Żegluga na jeziorze Boderiskiem  : ko­
ron 18 573, mniej o 1.011 k o ro n ;

Razem 19,135.882 K, więcej o 9 6 2 .1 3 8
koron.

Ażio przy w srebrze u iszczanych  op ła­
ta ch  cłow ych w ynosić będzie w m iesiącu lu ­
ty m  b. r. 20 prc.

C e n a  węgla, która w o sta tn ich  czasach 
znacznie się obniżyła, znowu się teraz pod­
nosi. liresl. Z tg . donosi z E ssen , że syndy­
kat reńsko - westfalski sp rzedał około 15.000 
wagonów w ęgla kam iennego do Rum unii, po 
bardzo wysokiej cenie. T ran sp o rt ten  pójdzie 
okrętem  przez R otterdam . Belgijskie kopalnie 
podniosły rów nież znacznie ceny w ęgla, zno­
sząc w szystkie dotychczas udzielone knpeom 
zniżki.

Londyn, 9 lutego. (T e l. p r y  w.) Bank 
angielsk i obniżył stopę procentow ą dyskontu 
na 4 V / 0-

Tryest, 9 lutego. (Telegram ). Izba h a n ­
dlow a uchw aliła  wniosek nag ły , ażeby w ysto­
sować inom oryał do M in isterstw a skarbu  ce­
lem przyw rócenia obrotu  m iew a; prócz tego 
ma m em oryał zażądać uw olnienia od poda­
tków i u lg  ta ry fow ych  dla m łynów , założyć 
się m ających  w Tryeśeie i w m iastach  Po- 
brzeża. Izba w ystosuje także do gm iny mia­
sta  T ry es tu  żądanie, ażeby poparła akcyę 
zm ierzającą do przyw rócenia obrotu m iewa

Wiedeń, 9 - go lutego. Cukier (stałe) 
24-45. N afta niezm ieniona. Spirytus nie­
zm ieniony 39 -40 do — ■ — .

Wiedeń, 9 - go lutego. T arg  zbożowy. 
(K u rsa  w  koronach i  po 50 Mg.) P szen ica 
na w iosnę 7*73 do 7 '7 5 . Pszenica na m aj- 
czerwiec — •—  do — ■— . P szen ica  n a  je ­
sień  — do — . Żyto n a  wiosnę 7 '75  
do 7 '76 . Żyto na m aj-czerw iec — •—  do 
— •— . Żyto n a  jesień  — ■—  do — •— . Ku- 
kurudza n a  m aj-czerw iec 5-41 do 5-42. Ku- 
kurudza na czerwiec-Jipiec — -—  do — *— . 

'K ukurudza na lipiec-sierpień — •— do — . 
Owies na w iosnę 6 ‘55 do 6 -56. Owies n a  
m aj-czerw iec — ' — do — •— . Owies n a  je ­
sień — •—  do — "— . R zepak na styczeń-lu ty  
— -— do — "— . Rzepak n a  sierpień-w rzesieri 
— •■— do — '•— . Olej rzepakow y na kw iecień- 
maj — "—  do — "— .

U sposobienie: spokojne. — P ogoda: po­
chm urno .

Budapeszt, 9-go lutego. T arg  zbożo­
wy. (K u r s a  w  koronach i  po 50 klg.) Psze­
nica n a  kw iecień 7-44 do 7-46. Pszenica n a  
paździe.rnik 7-59 do 7;61. Żyto n a  paździer­
nik 6 '56  do 6 '5 7 . Żyto na kwiecień 7-31 
do 7-83. Owies n a  październik — '—  do 
— -— . Owies n a  k w ie c ie ń .6-20 do 6 ‘21 Ku­
kurudza n a  październik  — •— do — . Ku­
kurudza n a  maj 5 T 1  do 5-12. Rzepak na 
sie rp ień  12-50 do 12-60.

O ferty  n a  pszenicę: dostateczne. —
Chęć k u p n a : m ierna. — U sposobienie : s ła ­
be. —  P o g o d a : łagodnie.

Berlin, 9-go lu tego . B anknoty  austrya- 
ckie (podług  obliczenia procentow ego) 85-25. 
Spirytus 4 4 ‘10.

Paryż, 9-go lutego. T rzyprocentow a 
ren ta  102-30. M ąka 24 -45.

Frankfurt, 0-go lutego. A ustryack ie  
K redyty  2 1 1 '— , Koleje państwowe — ■— , 
A lp iny  — •— , D isconto 1 8 1 6 0 , L au ra  — •— , 
M ontany — . T en d e n cy a : — .

Giełda towarowa. Cukier surow y loco 
A ussig 24 '40  do 24 '50 , loco O łom uniec 22-90 
do 23-— , loco B erno-W iedeń 23-10 do 23-20, 
na m arzec loco A ussig  24-50 do 24’60. Cu­
kier w kostkach: prim a  86 '75  do 87-— , se- 
cunda  86 '25  do 86-50. Spirytus kontyngen to ­
w any : loco W iedeń 39 '40  do 39-80. N afta  
kaukazka: transito  T ryest 11-—  do 11"50, 
galicyjska przeźroczysta 40-35 do 4 P 3 5 . (Ce­
ny  w  koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 9go lutego. P szen ica  gotow a 
7‘60 do 7 '80 , pszenica n a  te rm ina 7 '30
do 7-60, żyto gotow e 6 ‘50 do 6-75, żyto
na te rm ina  6 -40 do 6*60, owies obroczny 
gotowy 6 '30  do 6 6 0 ,  owies n a  te rm ina 
6’20 do 6-50, jęczm ień  pastew ny- 5 '60  do 
5 '85, jęczm ień  brow arniczy 6-—  do 6 ‘75, 
rzepak 14-— do 14*50, ln ianka  1 0 ‘50 do 
l i -— , g roch  pastew ny 6 '25  do 6 '50, 
g ro ch  do go tow ania 6 '75  do 12-— , wyka
6 '50  do 7-— , nasienie ln iane — '—  do
— •— , nasienie konopne — "—  do — '— , bób 
— •— do — ‘— , bobik 5-75 do 6-— , h re- 
czka 7 ‘—  do 7 '25 , koniczyna czerwona g a­
licy jska 55-—  do 70-— , biała 35 '—  do 
75-— , szwedzka 45-—  do 75-— , tym otka 
19 '—  do 26-— , kukurudza — •— do — •— , 
nowa 5 '80  do 6-— , chm iel sta ry  — ■—  do 
— , now y za — kilo — •—  do — ■— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-15 
do 17 '25 , p a r ita s  Tarnopol na te rm in  16-75 
do 17-— , w aran ty  — •—  do — •— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przem ysłow ej o cenach  zboża i pro­
duktów  we Lwowie od dn ia  29 stycznia do 
4 lutego r. b. bez opłaty  akcyzowej. (W a ­
luta koronowa). Pszen ica 7 -75 do 7-95, żyto 
6 6 0  do 6 '8o , jęczm ień brow arny 6 ‘25 do
6-80, pastew ny 5 -60 do 5-80, owies 6 35 do 
6'fiO, h reczka 7 '— do 7 25, kukurudza zeszło­
roczna — • — , d o — •— , kukurudza nowa 5-8(1 
do 6 -— , proso — •— do — , g roch  do go ­
tow ania 6-75 do 10-— , g roch  pastew ny 6-15 do 
6‘50, soczewica — -— do — ■— , fasola — •—  
do — ■— , bobik 5-75 do 6 ‘— , w yka 6 -50 do
7-— , koniczyna czerw ona 54-50 do 67-— , 
koniczyna biała 35-—  do 75-— , koniczyna 
szwedzka 45 ‘— do 85-— , tym otka 19-—  do 
26-— , anyż rossyjski — do — , anyż 
p łask i — do — , km inek — do — , 
rzepak zimowy 14-25 do 14  65, rzepak le tn i 
— "— do — -— , rzepak now y — ■— do — •— , 
nasienie Inianne — •— do — *— , nasienie ko­
nopne — , do — •— , chm iel za kilog. 50 
— ' — do — ' — , łój 3 7 '—  do 38.— , nafta  
zw ykła 17-—  do 18, nafta  salonow a 19-— do 
2 0 '— , wosk ziem ny — •— do — •— , wszystko 
za 50 kilogram ów , p łótno — •— do — •— , 
skóry surow e — do — , spiry tus 10.000 
litr-procentow y, kontyngentow any, bez poda­
tku konsum cyjnego 36-75 do 37-15.

C. k. fi uprzyw.

Assicurazioni Generali w Tryeśeie.
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c y i  
i B u k o w i n y  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W  miesiącu styczniu b. r . w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1104  wniosków na sumę 7,302.107 
koron i 49 h. —  a wystawiono 1009 polie na 
sumę 6 ,812 .856  koron 64 h.

Od dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 
1900 wniesiono 13.091 wniosków na sumę 
98 ,155 .293  koron 36 h. i wystawiono w tym 
czasie 10 .980  polic na sumę 84 ,101 .886  koron 
75 h.

Zapowiedziane szkody w tym  dziale od 1 
stycznia 1901 roku wynoszą 493.958 koron 
71 h.

W ykazany stan  ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1899 roku 
483 ,973 .169  Koron 56 h. w kapitałach, i 527.422 
Kor. 46 h. w rentach, na 74 .325  policach, na co 
rezerwowano w gotówce 124 ,700 .392  koron 
59 h.

Zapłacone szkody w r. 1899 w dziale ży- 
oiowym wynoszą 6,759.797 koron 69 h ., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystw a (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 661 ,663 .927  koron 90 h.



Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej arm ii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10 .000  Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 80.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA

N ajd . A rcyksiążę F ranciszek  F erd y n an d  
p rzy ją ł wczoraj przed południem  szereg w y­
b itnych  osobistości, między n im i prezyden ta 
Izby panów  ks. W ind isehgraetza , P . M arszał­
ka G alieyi h r . St. B adeniego, i bu rm istrza  
W iednia dr. L uegera.

F rem denb la tt dowiaduje się, że zapowie­
dziana w N ajw . orędziu ustaw a o em igracyi, 
je s t  już  na ukończeniu, U staw a zagw arantu je 
pełną  w olność em igracyi, rów nocześnie zaś 
położyć ma kres dotychczasow em u wyzyskowi 
em igran tów  i n iesum iennem u nam aw ianiu  lu ­
dzi do em igracyi. U staw a m a być tego ro­
dzaju, że chronić będzie em igran tów  zarówno 
podczas przejazdu, ja k  i n a  m iejscu pobytu. 
D la tow arzystw  i osób, zajm ujących  się emi- 
g racyą, oraz d la  b iur w yw iadow czych em i­
g rac y jn y ch  w ym aganą będzie koncesya.

Ju tro  w niedzielę odbędzie się w B erli­
nie wiec polsko-katolicki w spraw ie w ycho- 
w yw ania dzieci po lskich  n a  obczyźnie.

W  kom isyi budżetowej parlam entu  n ie­
m ieckiego ks. Jażdżew ski poruszy ł raz  jeszcze 
spraw ę języka polskiego w stosunkach  po­
cztow ych, zaprzeczając przytem  jakoby  p isa ­
nie adresów  polskich było w ynikiem , jak iejś 
politycznej ag itacy i i w ykazując, że Polacy 
bronią się tylko przed szykanam i poczty.

S ekretarz stanu  g en e ra ln y  pocztm istrz 
p. P odb ielsk i w odpowiedzi swojej s ta ra ł się 
przekonać, że urząd  pocztowy je s t w tej sp ra­
wie s tro n ą  prowokowaną. F ak tem  je st, iż w 
o sta tn ich  czasach liczba listów  z adresam i 
polskim i znacznie się zw iększyła, w sam ym  
P oznaniu  o 42 prc. Po zapew nieniu, że uczy­
n ił wszystko co możliwe, aby  nie powiększyć 
jeszcze w zburzenia ludności polskiej, zakoń­
czył p . P odbielski prośbą, żeby Polacy pisa­
n iem  polskich adresów  nie u trudn ia li służby 
pocztowej. W  toku dyskusyi posłowie centrum  
popierali wywody ks. dr. Jażdżew skiego, na­
tom iast narodow o-liberalny  poseł prof. Paa- 
sche insynuow ał, że polskie adresy są tylko 
dziełem  politycznej agitacyi. Skoro Polacy już 
przeszło sto la t należą do P ru s, m ają  obo­
wiązek adresow ać lis ty  po niem iecku. P arla ­
m en t w in ien  wobec tej polskiej p ropagandy 
bronić niem ieckich in teresów  narodow ych.

Gdy w Izbie francuskiej toczy się je ­
szcze specyalna dyskusya nad ustaw ą o sto­
w arzyszeniach , zebrała się w P aryżu  kon- 
fereneya, w której wzięli udział wszyscy kar­
dynałow ie francuscy  i 26 biskupów, celem 
naradzenia się nad  stanow iskiem  w obec no ­
wej ustaw y o k laszto rach . K onkordat zabra­
n ia jed n ak  w szelkich w spólnych  w ystąpień 
episkopatu. K ażdy biskup może tylko poje­
dynczo zabierać g łos w spraw ach  tyczących 
się Kościoła. W  obec tej trudności arcybiskup 
z Rouen t F a u re t w yznający zasady republi­
kańskie rzucił w liście pasterskim  m yśl za­
ła tw ien ia kw estyi stow arzyszeń re lig ijnych  w 
porozum ieniu z Kościołem ; w tym  celu pro­
ponuje zaw arcie nowego konkordatu  z K uryą 
rzym ską. P ierw szy konkordat obchodzący 
w łaśnie s tu le tn i jub ileusz  uregulow ał stosun­
ki praw ne duchow ieństw a sudeckiego. Obe­
cnie nowy konkordat m ógłby to sam o u cz y ­
n ić z k lasztoram i. Z ałatw ienie kw estyi m o­
g łoby  sprow adzić spokój i harm onię m iędzy 
państw em  a Kościołem.

Lord R oberts o trzym ał od cesarza W il­
helm a w czasie pobytu cesarza w A nglii, or­
der o rła czarnego. Z powodu tego odznacze­
nia, konserw atyw na berlińska K r e m  Z tg . 
om aw ia w w yczerpującym  artyku le  pow rót ce­
sarza W ilhelm a z A ng lii i zastanaw ia się nad 
faktem , że cesarz tak d ługo baw ił nad  T a­
mizą. N ie odm aw ia w ażności tej wizycie, ale 
stw ierdza, że sym patye dziennika ja k  i ludu 
niem ieckiego są  po stron ie Boerów. Zadziwić 
m usi w szystkich, że cesarz W ilhelm  tak prę­
dko zapom niał o obrazie, ja k ą  m u wyrządzili 
oficerowie angielscy  jego  pu łku po znanej d e­
peszy do K rugera i pom im o tego teraz od­
znaczył Robertsa. Dusza ludu niem ieckiego 
dzieli inne sym patye i je s t w rozdźwięku z 
tern, co cesarz zrobił obecnie w A nglii. F ak ty  
te —  pisze K re u z  Z tg . —  budzą niepokój. 
A rty k u ł w yw arł bardzo silne w rażenie. Ń a 
innem  m iejscu dziennik podsuwa cesarzowi 
m yśl, że odznaczając Robertsa, powinien był 
przynajm niej odznaczyć zarazem  i Kriigera.

Kraków, 9 lu tego . (Tel. p r y w ) .  Ko­
m is ja  budżetow a R ady m iejskiej pod prze­
w odnictw em  prez. F rie d le in a  uchw aliła  u sta­
now ienie podatku w odociągowego, w wysoko­
ści 4 prc. dodatku do czynszu. Od dnia 15 
lu tego  opłacać go będą wszyscy lokatorowie 
bez w zględu na to czy będą wodę pobierać 
z wodociągu m iejskiego czy też nie.

Wiedeń, 9 lutego. J a k  dzienniki dono­
szą, u króla M ilana, k tó ry  zachorow ał na in ­
fluenzę, w ystąpiły  objawy zapalenia płuc. S tan  
jego  dotychczas nie budzi bezpośrednich  o- 
baw.

T ry e s t ,  9 lutego. R ada m iejska T ryestu  
uchw aliła 4 .000 koron na popu larny  obchód 
pam iątkowy dia Verdiego. P rócz tego R ada 
przyjęła ak t fundacy jny  w spraw ie założenia i 
u trzym ania włoskiego un iw ersy te tu  w Tryeście. 
W  dyskusyi nad tą  spraw ą ośw iadczył radny  
S łow ieniec R ybar, że w zasadzie je s t za przy­
znaniem  każdej narodow ości praw a czynienia 
w szelkich usiłow ań celem  rozwoju nauki w 
języku ojczystym , jednakow oż on i jego  to ­
w arzysze w  obec zaniedbyw ania S łow eńców  
ze strony  W łochów  w strzym ają się od g łoso­
wania.

Budapeszt, 9 lutego. N a początku dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów sejm u wę­
gierskiego zabiera głos p. M a d arasz ; oświadcza, 
że życzyłby sobie w in teresie przyw rócenia 
spokoju, aby ze strony  prezydyum  Izby nie 
zastosowywano tak d ług ich  przerw  i pauz w 
obradach, ja k  wczoraj, zwłaszcza, że sprzeci­
wia się to regulam inow i. W iceprezydent od­
powiada, że przerw y we w czorajszem  posie­
dzeniu były  konieczne dla uspokojenia um y­
słów. P oseł Rapp oświadcza, że wczorajsze 
oświadczenie prezydenta m inistrów  uspokoiło 
opozycyę w tym  kierunku, iż śledztwo karne 
je s t w toku. Co się tyczy sam ego zajścia, 
mówca prosi prezydenta m in istrów  aby oświad­
czył, czy praw dziw em  jest doniesienie, że pie­
niędzm i urzędowym i chciano przeforsować k an ­
dydata  liberalnego i że starszy  żupan w M a- 
rosz Y asarhely  m iał oświadczyć, iż kandy­
dat liberalny m usi być za każdą cenę w y­
brany.

Dopóki P. P re zy d e n t M inistrów  nie po­
rzuci starego  system u w yborczego, dopóty nie 
będzie spokoju. Szell złożył z kolei zadowal- 
nfające ośw iadczenie, poczein sp raw ę uznano 
za załatw ioną. K ossuth  ośw iadczył tylko, że co 
tydzień  będzie się in form ow ał o s tan ie  śle­
dztwa. —  Izba przeszła do porządku dzien­
nego.

Budapeszt, 9 lutego. Ja k  donosi M a-  
g ya r N em zet, dyrekcya poczt budapeszteń­
skich prow adzi obecnie śledztwo w sprawie 
przesyłki pocztowej nadanej 28 g rudn ia  ze­
szłego roku przez m a g is tra t B udapesztu, a 
zaw ierającej akta galicyjskiego akcyjnego T o­
w arzystw a naftowego —  o deklarow anej w ar­
tości 20.000 zł. P rzesy łka ta, adresow ana do 
parysk ie j prefektury policyi, dotychczas tam  
nie nadeszła. D otąd stw ierdzono, że przesyłka 
ta doszła aż do Kolonii.

Berlin, 9 lutego. Sejm pruski obrado­
w ał wczoraj nad etatem  m in iste rstw a sp ra ­
wiedliwości. Poseł C rueger zarzuca m inistrow i 
spraw iedliw ości, że onegdajszem  oświadcze­
niem  sw em  w spraw ie assesorów żydow skich, 
naruszył zasady konsty tucy jne i sam ą sp ra ­
wiedliwość. M in is te r spraw iedliw ości ośw iad­
czył n a  to, że pod ług  konsty tucy i król m ia­
nuj e w szystk ich  urzędników  wojskowych. P rze­
to mówca m ógłby w łaściw ie podniesionych 
zarzutów  nie stosować do siebie. Z resztą bro­
ni on swej onegdajszej mowy i dowodzi, że 
była zupełnie konsty tucyjna. W  dalszym  c ią ­
gu  m in ister zwalcza tw ierdzenie, jakoby  w 
P rusieeh  było najw ięcej procesów  o obrazę 
m ajestatu.

N astępnie posiedzenie przerw ano.
Petersburg, 9 lutego. Z B aku tele­

g ra fu ją : P ożar zakładów naftow ych  już  u g a ­
szony. Ogółem spaliło  się 10 domów i 5 
m agazynów , w k tó rych  było 35 m ilionów pu­
dów nafty . Szkoda w ynosi przeszło 6 milio­
nów rubli. Znaleziono 9 zw ęglonych trupów , 
160 osób odniosło poparzenia, z tych 41 
ciężkie, 6 z n ich  ju ż  um arło . K ilkuset osób 
nieodnaleziouo — akeyę ratunkow ą wdrożono.

Do dziennika Bośni ja  donoszą z Baku, 
że pożar był praw dopodobnie podłożony z 
zem sty przez w ydalonego dozorcę. P ierw szy 
m agazyn, k tó ry  się zajął znajdow ał się w 
pobliżu domów robotniczych. W ieczorem  pło­
m ień og arn ą ł wszystkie te dom y przyczem  
zginęło 30 ludzi. R annych  um ieszczono w ba­
rakach  ja rm arczn y ch . Podczas gaszenia po­
żaru pękło 20 ru r  od sikawek, skutk iem  czego 
pożar się powiększył.

Petersburg, 9 lutego. (Tel. p ryw .)  K rą­
żą pogłoski, że m in ister hand lu  przygotow uje 
projekt rozszerzenia praw  kupieckich dla ży­
dów i uw olnienia ich od w ielu  ograniczeń.

Petersburg, 9 lutego. (Telegr. p ryw .)  
Petersb. W iedom osti donoszą, że w celu w zm o­
cnienia eskadry rossyjskiej n a  oceanie spo­

kojnym , m in isterstw o m arynark i zamierza w y­
słać w  tym  roku na w schód 1 pancernik, 3 
k rążow niki i 7 torpedowców. WAzystkie te 
okręty  są nowe.

Rzym, 9 lutego. Król konferow ał wczo­
raj z w ielu osobistościam i politycznem i w sp ra­
wie sytuacyi, w yw ołanej dym isyą gabinetu .

Belgrad, 9 lutego. D ziennik tutejszy 
N a ro d n i N o o in y , k tóry  gw ałtow nie w ystępo­
w ał przeciw  austro-w ęgierskiem u posłowi w 
B elgradzie br. H eydlerow i, p rzesta ł wychodzić.

Bukareszt, 9 lutego. P rezyden t m in i­
strów  Carp oznajm ił wczoraj w Izbie posłów 
i w senacie, że gab inet podał się do dymisyi.

Paryż, 9 lutego. N iedyspozycya prezy­
denta m in istrów  W aldeck-Rousseau nie ma 
charak teru  poważnego, jednakże prezydent 
przez kilka dni będzie m usiał pozostać w łóżku.

Paryż, 9 lutego. Gar n ada ł prezyden­
towi gab inetu  francuskiego W aldeckow i-Rous- 
seau w stęgę o rderu  S tanisław a.

Brukselia, 9 lutego. Izba deputow a­
nych p rzy ję ła  w brew  protestowi m inistra 
spraw  zagran icznych  p e ty c ję  żądającą po­
średn ic tw a Belgii w zatargu  A nglii z Trans- 
vaalem .

Madryt, 9 lutego. P rzed  dom am i na­
leżącym i do OO. Jezu itów  odbyły  się demon- 
stracye, w k tó ry ch  przew ażnie b ra li udział 
studenci. Policya kilka razy  dała ognia i roz­
proszyła dem onstran tów ; k ilku  aresztow ano. 
Zam ieszkali w M adrycie OO. Jezuici udadzą 
się do swego klasztoru  C ham art w pobliżu 
M adrytu .

Madryt, 9 lutego. G rupa złożona % 
około 1.00 ludzi urządziła wczoraj w ieczorem 
d em o n strac ję  przeciw  OO. Jezuitom . Policya 
rozproszyła dem onstrantów  kilkakrotnie, ci je ­
dnak  m im o to ponow nie się zebrali. Króio- 
wę, k tóra w łaśn ie  tam tędy przejeżdżała wraz 
z synem  do te a tru  m anifestanci powitali 
grom kim i okrzykam i na jej cześć. Gdy n a­
stępnie chcieli udać się przed tea tr, policya 
przeszkodziła tem u. K lasztor OO. Jezuitów  
obrzucili dem onstranci kam ieniam i.

Madryt, 9 lutego. Z powodu onegdaj- 
szych dem onstracy i rząd uchw alił odroczyć 
jeszcze te rm in  przyw rócenia praw  konsty tu ­
cyjnych.

Madryt, 9 lutego. H r. O aserta przybył 
tu  wczoraj przed południem  i pow itany został 
na dw orcu przez in fan tk i Izabellę i Eulalię, 
oraz przez dygn ita rzy  dw orskich. W  chwili 
gdy h rab ia  opuszczał w agon i wsiada! do po­
wozu, zgrom adzone tłu m y  urządziły dem on­
s tra c ję . Policya je  rozpędziła i aresztow ała 
dwóch ludzi.

Londyn, 9 lutego. W  spraw ie donie­
sienia jednego  z dzienników  o zam ierzonych
odw iedzinach króla E dw arda w  Niem czech 
oświadczają urzędowo, że w praw dzie bardzo 
m ożliwem je s t przyjście do sku tku  tych  od­
w iedzin  w  późniejszym  term inie, obecnie je ­
dnak zupełnie nic w tej m ierze nie postano­
wiono.

Londyn, 9 lutego. Z autentycznego 
źródła donoszą, że książę Coruw alii i Yorku 
po powrocie z zam ierzonej podróży do A u ­
stralii, zostanie zam ianow any księciem  W alii.

Londyn, 9 lutego. D a ily  M a il  donosi
z K apstad tu  pod datą w czora jszą: W  dokach
zdechło kilkaset szczurów w śród sym ptom a- 
tów dżum y. W śród podobnych objawów za­
chorow ały dwie osoby. Jed n a  z n ich  je s t już 
na drodze rekonw alescencyi. W ybuch  dżum y 
w kolonii P rzy lądka Dobrej Nadziei by łby  no­
wą klęską dla sytuacyi A nglików  w południo­
wej A fryce.

Londyn. 9 lutego. B iu r o  R eu tera  do­
nosi z K apstad tu  pod datą  w czorajszą, że 
stw ierdzono tam  dwa w ypadki dżum y. Je st 
wszakże nadzieja, że zaraza nie przybierze 
poważniej szych rozmiarów.

Nowy Jork, 9 lutego. Koło D urango, 
w M eksyku, zdarzyła się w kopalniach św. 
A ndrzeja straszna eksplozya d y n a m itu ; 87 
osób zostało zabitych, wiele je s t ran n y ch .

Wypadki w Chinach.

Londyn, 9 lutego. M orn ing  P ost do­
nosi z S hanghaju , że port w Taku w tym  
roku wcześniej w olny będzie od lodów, niż 
zw ykle. H r. W aldersee opuści C hiny półno­
cne, skoro tylko kom unikacya w porcie Taku 
będzie podjętą.

Nowy Jork, 9 lutego. Z Pekinu do n o ­
szą 6 b. m . : Posłowie wczoraj przed połu­
dniem  w ręczyli rządowi chińskiem u notę, w 
której obstają przy  żądaniu kary śm ierci dla 
T ungfusianga , natom iast odstępują od takiej- 
że kary  na ks. T uana i ks. L ana, nie ze w zglę­
du na ich rzekom ą niew inność, ale tylko dla 
tego, że są  spokrew nieni z rodziną cesarską.

Podbój Traiisvaalu.

Londyn, 9 lutego. Do dziennika Globe 
donoszą z P o rtsm u th , że y ac h t królew ski 
„Y ictoria A lb e r t11 o trzym ał rozkaz p rzygo to ­
w ania się do odjazdu, ażeby po zebran iu  się 
parlam en tu  odwieść króla do Y liss ingen ; król

zam ierza złożyć w izytę cesarzowej F rydryko- 
wej i rew izytow ać cesarza niemieckiego.

Londyn, 9 lutego. D ziennik urzędowy 
zawiera depesze w ojenne lo rda R obertsa od 6 
lutego do 15 listopada ubiegłego roku. Ro­
berts  donosił, że po swem  przybyciu do A fry ­
ki południow ej przekonał się, iż służba tra n s ­
portowa zupełnie je s t zdezorganizow aną. Ro­
berts i K itchener oddali się przedew szystkiem  
pracy około zorganizow ania służby przewozo­
wej. B uller telegrafow ał do R obertsa 6 lipea, 
że odsiecz m iasta L ad y sm ith  w ym aga zna­
cznych kosztów pieniężnych, R oberts odpo­
wiedział, że odsiecz L adysm ithu  m usi n a s tą ­
pić bez w zględu na koszta. N a to odtelegra- 
fował Buller, że potrzebuje jeszcze znacznej 
ilości wojska, której mu też dostarczono. Osta­
tn ia depesza donosi, że w praw dzie siły  wo­
jen n e  angielskie n a  terenie walki w południo­
wej A fryce były  wielkie, jednakże w stosun­
ku do zadania, jak ie  tam  m iały spełnić były 
stanow czo za słabe. R oberts udow adnia to na 
podstaw ie różnych  cyfr i dat.

Londyn, 9 lutego. Lord  K itschener te­
legrafuje z P re to ry i pod datą  w cz o ra jsz ą : 
Dewet znajduje się obecnie na północ od 
Sm ithfield. Oddział w ojska przekroczył linię 
kolejową koło Pom pei-Ś id ing  i w yruszył ku 
F ilipost. G enerał M ethuen donosi, że koło 
F ry b u rg a   ̂ rozpędził nieprzyjaciela i zabrał 
kilka wozów z prow iantem . K olum na F ren - 
cha znajduje się w pobliżu miejscowości E r- 
melo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 lu tego  1901. — G iełda

południow a (M ittagśborse). Godz. 12 m in. 30.
M arki 117‘,50 R enta m ajow a 98-55, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 93 S5, A kcye au s tr. Za­
k ładu  kredytow ego 6 7 P — , A kcye węg. Za­
kładu kredytow ego 6 7 3 ’— , A kcye A nglo- 
banku 269 '— , A kcye U nionbanku 537-50, 
A kcye B ankyereinu 4 6 9 '— , A kcye L ander- 
banku 406 50, A kcye Kolei państw . 670-50, 
L om bardy 1.08-25, A kcye kolei E lbe tha l 464-— t 
A kcye F ab ry k i broni — , A kcye ty ton io­
we — •— , A kcye A lp iny  438-— , A kcye Ri- 
m a M uranyi 470 50, A kcye P rask iego  To­
w arzystw a żel. 1 5 0 6 '—-, Losy tureckie 105-50, 
R uble 253-75, 20 -F rank i — , T ra m w a j

U sposobienie : silne.

Wiedeń, 9 lutego 1901. —  G iełda
poranna (Yorbórse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki l . lc 5 0 ,  R en ta  m ajow a 98 '45, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 93-85, A kcye austryac. 
Zakładu kredytow ego 670-50, A kcye węg. 
Zakładu kredytow ego 6 7 4 - —, A kcye A nglo- 
banku 269 '75 , A kcye U nionbanku 537 -— , 
A kcye B ankyereinu 469-— , A kcye L ander- 
banku 406-— , A kcye Kolei państw ow ych 
669-25, L om bardy 108-50, A kcye Kolei Elbe- 
tlial 469-— , A kcye F ab ry k i broni — '— , 
A kcye tytoniow e 292-50, A kcye A lp iny  453-— , 
A kcye R im a M urany i 4 7 1 — , A kcye P ra ­
skiego Tow arzystw a żel. 1555-— , Losy tu re­
ckie 10o"25, R uble 253 25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 9 2 ’— , 4 prc. Listy 
zastaw ne B anku kraj. 92-— , 56 1. listy  To w. 
kredytow ego ziemskiego 91-— .

Wiedeń, 9 lutego 1901, —  Zam knię­
cie g ie łdy  (Schlusscource). Godz. 2 m in. 30. 
A kcye austryackiego Z akłada kredyt. 674-50, 
A kcye w ęgierskiego Zakładu; k redyt. 6 7 7 '— , 
A kcye A nglobanku  269-25, A kcye U nionban- 
ku 539-— , A kcye L anderbanku 409-50, A kcye 
B ankyereinu 469-50, A kcye B odencredit 8 83 -— , 
Akcye galicyjsk. B anku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państw ow ych 671-— , A kcye K o­
lei Południow ej 107-50, A kcye T ram w ay A )  
281-— , A kcye T ram w ay B) 277 ’— , A kcye 
Kolei E lb e th a l 471-50, Akcye Kolei P ó ł­
nocnej 68 6 0 '— , A kcye Kolei Gzerniowieckiej 
534-75, A kcye A lpiny 444-50 ,\ A kcye R im a 
M uranyi 474-50, A kcye P rask iego  Tow arzy­
stw a żel. 1590-— , A kcye PAbryki broni 
276-— , A kcye Tureckie tytoniowe 292-50, 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacyi 92-60, 
R en ta  m ajowa 98 '50 , A ustryacka R enta koro­
now a 98-25, W ęg ie rska  R enta koron. 93-90, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 9 P 3 0 , 
4 prc. Listy B anku krajow ego 92-— , 4 i pól 
prc. L isty  B anku krajow ego 98-75, 4 prc, 
L isty  B anku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc, 
L isty  B anku hipotecznego 98 '25, 5 prc. L i­
s ty  B anku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. 
O bligacye propinacyjne 96-— , 4 prc. Galie, 
pożyczka k raj. z r. 1893 92-40, 4 prc. P oży­
czka m iasta  Lw owa 87 '50 , Losy tureckie 
106-25, M ark i 117-42, Ruble 253-25.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.
Po 25-ietn i‘ij p rak tyce  w a te lier d en ty s ty ­

cznym bł p. J . W eissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
w łasne  A te lie r przy u licy  K opernika 1 8, I  piętro  

Z głębokim  szacuukiem 
E u i i l  P o r d e « .

CÓLÓSSEUM THORNA”
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p  zedstaw ienie. 
W n ie d z ie lę  i św ię ta  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o godz.
4 po południu  po cenach zniżonych, o godz. 8 w ie­

czór po cenach zwykłych. Co p ią tku  H i g h - L i f e .  
Nowy sensacy jny  program . Les Alexandros, na jzn a­
kom itsza tru p a  akrobaeka. Józef Modl, hum orysta  
teatru  R onaehera we W iedniu. Jean Mora et la belle 
Loia kom iczny ak t m uzykalny. Carmen Carreno, 
fenomen w okalny. Hrabina Ferruccy, śp iew aczka li­
ryczna. Victoria Belling, żonglerka. Ferry i Perry ,  
m odernistyczne k arykatu rzystk i. Huberto Vincent<t, 
naśladow ca żaby. Sakuntala, ze swoim i 6 wężami. 
Bimty wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników 

W -go Plohna, ul. K aro la  Ludw ika 9. i

Jako dobrą i pewną lokaeyę
polecamy

4 %  Listy hipoteczne koronowe,
4% °/,, L is ty  hipoteczne,
5 %  L isty  hipoteczne prem iow ane,
4°/0 L isty  Tow- kred. ziem skiego,
47 /Z o  L isty  B anku krajow ego,
4 %  L isty  B anku krajowego,
5 °/o O b ligacje  kum unalne B anku kraj. 
4 r>/0 Pożyczśę krajow ą,
4°/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie ren ty  państw owe.
N adto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
P ap ie ry  te sprzedajem y i kupujem y po n a j­

dokładniejszym  kursie dziennym .

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BUKU HIPOTECZNEGO.

azy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z p row incji załatwiamy 

odwrotną pocztą.

Przyjechali do Lirowa
dnia 9 ln tego 1901

H O T E L  G E O R G  E.

P P . Je r . h r. M ycielsk i z K rakow a, J . hr. 
Tyszkiewicz z K rakow a, A. h r . S ta rzeń sk i z D ą­
brów ki, W ł. h r  D zieduszycki z Jezupola. H. hr. 
Szeliski z Chodaczkowa, N . hr. T o łsto j z Równego, 
J . hr. T arnow ski z C horzelow a, J . Komorowski ze 
ze S tan , W. K om orow ski z B ujanow a, W . Postru- 
sk i z W ojniłow a.

Wystawy i Muzea.
i Nieustająca wystawa zjednoczonego 
! Tow arzystw a przyjaciół sztuk p ięknych  we 
| Lwowie, przy placu ów. D ucha 1. 10, p ierw ­

sze piętro, je s t o tw arta  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny 5 po południu . 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w  dnie pow szednie 60 hal. — Dla członków 
w stęp wolny.

Muzeum, im ien ia  Lubomirskich. 
W  dnie powszednie o tw arte od godziny 9 do 
1 z południa, we w torek i p ią tek  od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem  od 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu krajowego otw arta codziennie w dom u 
niegdyś Biesiadeckich (przy p lacu H alick im ), 

j W stęp  wolny w pon edziałek, czw artek i p ią ­
tek , w in n e  dnie 20 hal. —  W szystkie przed- 

I m ioty na sprzedaż.

I

płaeą żądają

92*— 92.70
95.40 96.40

87.50 8 8 . -

79^25 80!25

i listy dłużne

99.75 100.75
94.15 95.15

241.— 243.--
234.— 235.50
103.— 1 0 4 .-

9 4 . - 94.50
109.50 110.50

9 8 . - 9 9 . -

89.50 90.50
9 2 . - 92.50
9 3 . - 9 4 . -
9 3 . - 9 4 . -
9 1 . - 91.20

98.75 9 9 . -

101.35 1 0 2 .-

98.50 99.25
92.50 93.50
98.50 99.50
98.50 99.50

im eństw a

106.30 107.—
107.50 108.50

97.90 98.70
100.— 100,80

97.90 98.70
97.90 98.70

86.50 87.35

94.60 95.40

105.20 106*20
105.20 106.20

94.75 95.75

14.25 15.25
3 8 7 .- 3 9 0 . -
141.— 143.—
74. - 75.—
66.50 67.50
5 7 . - 59.—

143.— 1 4 6 . -
47.50 48.50

------------ C E N  N I K
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 9. lutego 1901.

I. A fccye za  sz tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ..................................
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 "zł. (400 k.)

II . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.

Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10”/0 ®
n fi

4
4‘lii'Yo iilos- w 50 k

„ 60 1. po 200 K. s  
,, kraj. ~4'/s°/o w. a. los w 51 1. 
n „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m isy a ) ...............................................^

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4 °/0 B 
los w 41‘/s lat . . . . _
4 %  los. w 56 la t . . . e

III . O b lig i za 100 K. a
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. p 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. M  
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.) H 

n X 4 '/s °/o (dem.) «  
Komunalne banku kr. (4em.) 4 %  &  
Kolej, lokalne dtto 4n/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n n 4°/0 po 200 keron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/,, po 200 k.
„ u u 4 l/a°/0 „ 200 k.

IV . L c sy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . filon ety .
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosjjskieh srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą 
waluta 
K. hi

[620"" 

354 -  

423 — 

527 —

400 — 

400 —

109 50 
98 10 
90 -  
98 70 
92 -

żądają 
koron. 
K. h.l

63T

364

429

535 
150

410 - |  

420

98 80 
90 70
99 40 
92 70

92 — 92 70

93 -  
90 80

95 70
100 50
1 0 1  -  

98 70 
92 50
92 -  

1 0 0  -

93 -  
87 -
96 50

66  -  

150 —

11 27 
19 05 

1253 — 
|253 20 
117 40

93 70 
91 50

96 40, _ _ ]  
101 70 

99 40 
93 20 
92 70

93 70 
87 70 
97 20

70

11 45 
19 30| 

257 
255 20] 
118 -

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

p łaca 
181.—" 
135.80 
166.— 
199 — 
199.— 
300.—

źadaja
1Ś2.—"
136.80
167.50
2 0 1 .-
2 0 1 . —

301.—

Kurs g iełdy wiedeńskiej,
Dnia 8. lutego 1901 

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d .......................................  98.45 98.65
lu ty - s ie r p i e ń ........................................ 98.35 98.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c ze ń -lip iec ........................................  98.35 98.55
kwiecień - p a ź d z ie r n ik ....................... 98.35 98.55

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................... 117.85 118.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.15 98.35

C. O b lig a cy e  K olejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.40 96.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 114.— 114.80
Kol. za 200 zł. mk. 5:l/4 pr. (osterap.

a k c y e ) ................................................... 491.— 495 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/i F .............................................118.80 119.80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.70 96.65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r...........................  427.— 428.70

O b ligacye p ie r w sz e ń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — .—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . — .—  .__
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r . .............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r............................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 2'tO kor. 4 p r....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r ..........................116.50

D . 15rug p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 

u „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4Vt  pr. 
i, obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4°/0
>, poż. prein. za 100 zł. (200 kor.)
n » „ za 50 zł. (100 kor.)

96.60 97.30

96.75 — .—

9 4 . - 95.—

95.80 96.80.

95.50 96.25

116.50 _

117.90 118.10

93.10 
9 9 . -  

141.— 
166.— 
166.—

93.30 
99.70 

142 — 
1 6 7 . -  
167.—

E . O b lig a c y e  indemnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r..........................  92.25

P . In n e  p u b lio zn e  p o ży cz k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr. .   2 5 7 . -
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr. . . ." . . - . 92.20
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . .  . . . . . 101.75

93.75
93.80

259.—
1 0 7 .-

93.20

102.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4  pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 4(J0 frank.

O. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ r  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 ■/, pr.
„ „ n i, i, 60 lat za 200
kor. 4 p r..................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .

\ „ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
j Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 

4 ■, pr. SD/s lat zwrotne . . . .  
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 p r ............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3

Emisya 42 lat za 200 kor. 4 l/2 pr. 
Banku kraj. losy 57‘/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40‘/a la t los. 4 pr. 

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................
Tow. żegt. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
ji n ji n n n 1888 4 pr.
» ii 11 n u n (891 4 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L o sy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy m iasta Krakowa 2U zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk..................................   .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 23.10 24.10
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 59.— 63.—
Salma 40 zł. mk.............................180.— 181.—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 67.— 68.—
St Genois 40 zł. mk................ 200.— 204.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 158.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 l/s pr. 450.— —.—
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 167.— — .—

K . A k c y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 268.75 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2545 — 
Zakład kred. dla handlu i przem. . — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  670.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1430.— 
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 640.— 

„ „ d la handlu  i przem. 200 zł. 356.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 405.—

„ Austro-węg. 600 z ł...................... 1685.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 534.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.-

269.75 
2 5 5 0 .-

672*— 
1440.— 

644.— 
3 6 4 . -  
4 0 6 .-  

1691.— 
5 3 5 . -  
259.—
265.75Ziynosteńska banka 100 zł. . , . . 265.—

L. A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ ,, „ akcye zakład 200 zł. . 295.— 305.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6210.— 6230.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 532.— 534.—
„ w schodn.-galic.-lokaln . 200 zł, 392.— 400 —
„ państwowych 200 zł........................ —.— —.—
„ południowej 200 zł..........................  —.— —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . , . 419.50 420.50

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 739.50 740.50

M. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 817.— 823.—
Galic. karpackie naft. tow. 509 kor. 850.— 860.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 430.— 431.—
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1517.— 1551.—
Sehodniey 500 kor....................................  1400.— 1410.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 p r ......................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . .
Paryż za 100 f r a n k ó w .......................
Petersburg za 100 rubli 5 l/2 pr. . .

Włoskie banki

Szwajcarskie b a n k i .............................
O. W A L U T Y .

Dukat e e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20 -fran k ó w k a .............................................
2 0 -m ark ó w k a .............................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ............................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 
R u b l e .........................................................

447.— 455.—

117.50 117.70
240.62 240.82

95.60 95.70

117*. 65 118.10
90.25 90.40
95.10 95.25
95.10 95.25

11.33 11.37

1 9 J3 19.15
23,50 23.58

117*50 117165
90.30 90.50

2.53 2.54

A ugust S c h e l le n b e r g  i  Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

W ydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenum erata rocznie we Lwowie zl. 1-70 

na prowincyi zł. 1 80 z dostawą.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1/1 3/1 3/1 ( I )  [916 1 - 8 ]

Przeciw  Peisechow i Dawidowi M oliero­
wi kupcow i z Bukowska, którego m iejsce po 
bytu  je s t n ieznane, w niesione zostały  do e. 
k. sądu obwodowego w  Sanoku, przez” A sche- 
ra B anneta  w Podgórzu, pozwy o zapłacenie 
snm  wekslowych 709 kor. 82 ha). 2 00 kor 
i 2018 k. 90 hal. zpn.

N a podstaw ie p .zw ów  w ydane zostały 
w  tutejszym  Sądzie na dzień 3. styczn ia 1901 
do L. L. Cw. 1/1 (1), Cw. 2/1 (1 ) i Cw. 3 1 
(1 ) nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  niew iadom ego 
z m iejsca pobytu P eisecha D aw ida M ullera 
ustanaw ia się pana  dr. F lakow ieza adw okata 
w Sanoku kuratorem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie swego 
ku ran d a  w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika m e zam ianuje.

C. k. Sąd obwod wy O ddział II.
Sanok, dn ia 22. stycznia 1901.

a. CZ. Cw. 42/1 (1 ) [9 1 5  1— 3]
Przeciw  Peisechow i Dawidowi M uller 

m pcowi z Bukow ska, którego m iejsce pobytu 
68t n ieznane  w niesionym  został do c. k. są ­

du obwodowego w Sanoku przez Towarzystwo 
kupieckie dla handlu  i przem ysłu  w Rzeszo­
wie pozew o zapłacenie sum y wekslowej 350 
kor. wk. zpn.

N a podstawie, pozu w ydany został w 
tutejszym  sądzie dn a dzi s i j  zego nakaz za­
p ła t Cw. 4 2 1  (1).

Celem strzeżenia praw  Pe secha  D aw ida 
M ullera z m iejsca pobytu niew iadow ego usta­
n aw ia  się dr. F lakow ieza adw . w Sanoku, 
kuratorem .

Tenże ku rato r zastępyw ać będzie swego 
kuranda w rzeczonej spraw ie ua jego  koszt 
niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III .
Sanok, dn ia  16. stycznia 1901,

dziedziczenia z tegoż ustaw owym i dziedzicami 
F ranciszk iem  i G rzegorzem  Brzezińskim.

Gdy m iejsce pobył u G rzegorza Brzeziń- 
j skiego m e je s t znauem . wzywa się aby go w 
i p rzeciągu roku licząc od daty  n in iejsm go edy- 
' ktu zgłosił się w sądzie i w niósł oświadczenie 
i do spadku, gdyż w przeciw nym  razie zostanie 

przewód spadkowy przeprow adzonym  ze zgła- 
i szającyini się spadkobiercam i i ustanow ionym  
: d lań  kuratorem  adw. dr. Kazimierzem P aw li­

kow skim .
R ohatyn , 10. stycznia 1901.

L. cz. A. 316/98 (13) [875 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Ro­

h aty n ie  podaje do wiadomości, ża K azim ierz 
B rzeziński zm arł 30. stycznia 1883 w Podka- 
inieniu z pozostawieniem  ustnego  ostatniej woli 
rozporządzenia, które d la  b raku  wymogów 
ustaw ą przepisanych §. 586 u. c. tus. uchw ałą 
z dn ia  25. m aja 1900 1. cz. A . 316/98 (10) 
za nieobowiązujące uznanem  zostało, w  obec 
czego przewód spadkow y po nim  wdrożony 
został n a  podstaw ie ustaw niczego porządku

L. cz. A  117/98 (35) [907 1— 3]
C. k. Sąd jiowiatowy, w T łum aczu  zaw ia­

dam ia że 9. kw ietn ia 1898 zm arł w T łum a­
czu W ładysław  Karpowicz bez pozostaw ienia 
zozporządzenia ostatn iej woli. K onkurującą do 
jego spadku przez głow ę Ludw ika Karpowi­
cza wdowę tegoż A n n ę  z Jankow skich  K ar­
powicza, n ie  znaną z m iejsca pobytu wzywa 
się, by w przeciągu  roku  od daty edyktu 
ośw iadczenie do sądu wniosła, gdyż inaczej 
spadek je j im ien iem  przez kurato ra  adw okata 
Lotza z T łum acza przyjętym  będzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
T łum acz, dn ia 21. g rudn ia  1900.

L. cz. A. 537/00  (4 ) [840 1 - 3 ]
N iew iadom ą z m iejsca pobytu  R achelę 

M alkę 2 im . Szaffel, w zyw a się by w ciągu 
roku, licząc od dn ia ogłoszenia edyktu  tem  
pew niej ośw iadczyła się do spadku  po bp. H eni 
F u c h s  zam. Szaffel w Jez ie rn ie  1900 zm arłej 
gdyż inaczej postępow anie spadkowe po tejże 
z oświadczonym i spadkobiercam i i z ustano­
w ionym  d la niej kuratorem  adw. dr. N ag le- 
rem  przeprow adzone będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Zborów, dnia 10. stycznia 1901.

L. cz. A. 583/00 P. 230/00 (2) [839 1 - 2  
N iew iadom ą z m iejsca pobytu T eki 

Lachowicz wzywa się, by w ciągu roku liczą 
od du ia ogłoszenia edyklu  tem  pew niej oświad 
czyła się do spadku  po śp. M ichale Grudzni 
skim  w Pom orzanach w roku 1895 zm arłyr 
gdyż inaczej postępow anie spadkow e po tymż 
z ośw iadczonym i spadkobiercam i i z ustane 
w innym  dla niej ku rato rem  adw okatem  di 
N ag le rem  przeprow adzone będzie.

O k. Sad pow iatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 10. styczn ia 1901.
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L. cz. E . X V I. 228/99 (35) [810 3 - 8 ]
S p r o s t o w a n i e .

O głoszenie e. k. sądu pow iatow ego S. I. 
w spraw ie lic y ta c ji realności lk. 5 9 7 2/4 whl. 
539/11. we Lwowie p rostu je się w ten  sposób, 
że iicy tacya ta  odbędzie się dnia 19 lutego 
1901 w sali V I. sądu pow. S. I  we Lwowie, 
a n ie  ja k  m ylnie podano (w S. II) .

C. k. Sąd powiatowy, S. I.
Lwów, dn ia  6. lu tego 1901.

sic do sądu n n<później p rzy  w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być mź ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już i - tuleją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie pi zez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeśli ni. ■ąije.-zkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

L. ez. E . 1286/00 (4 ) [559 3 - 3 ]
D nia 5. m arca 1901 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie tutejszym , 
n ad  ap teką w biurze Mr. 2, Iicytacya połowy 
rea lności lw h. 867 gm. R ohatyn  objętej.

Połow ę realności wraz z przynależno- 
śc iam i oceniono n a  1253 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie n astąp i, wynosi 834  kor. 66 hal.

W arunk i licytacyjne i inne  o nośne do- 
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. II.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo 
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w' siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
R ohatyn, dn ia 17. g ru d n ia  1900,

zam ieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

K rakow iee, dnia 11. stycznia 1901.

L. cz. E . I II . 205/99 (23) [1012 3 - 3 ]
N a żądanie p. M ikołaja D olhanika, za­

stąpionego przez adw . d ra  Czernpgo, odbędzie 
się dn ia 26. lutego 1901 o godz. 10 przed 
po łudniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
sali licy tacyjnej N r. V I., Iicytacya połowy 
realności 1. k. SOB1/  ̂ 1. wyk. h ip . 688/1. 
ks. g r. gm . m. Lw ow a położonej po stronie 
zachodniej ulicy P asiek i halickie, a oznaczonej
1. orjent. 14, w raz z przynależnościam i, skła- 
dającem i się z drzew i krzewów owocowych 
i zbioru ja rzy n .

W artość  połowy nieruchom ości, w ysta­
w iona n a  licytaeyę, je s t ocenioną n a  685 kor. 
76 hal, połow y przynależności zaś n a  338 
kor., razem  1023 kor. 76 hal.

N ajniższa cena w ynosi 629 kor. 53 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne, które się niniejszem  
zatw ierdza, i odnoszące się do tej n ie ru ­
chom ości dokum enta (w yciąg tabu larny , wy­
ciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupien ia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 32.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy Sekcya I., Oddział III .

Lwów, dn ia 13. g ru d n ia  1900.

L. cz. E . 618/00 (3 ) [547 3 - 3 ]
N a  żądanie Ja n a  Osiewicza i Mary Osie­

wicz, odbędzie się dn ia 5. m arca 1901 o godz. 
10  przed południem , w sądzie niżej wym ie­
nionym , w biurze. N r. XV., Iicytacya rea ln o ­
ści l wh.  16 w H ruszow ie, J a n a  Osiewicza, 
M aryi Osiewicz i K atarzyny z F edków  N eh re ­
beckiej w łasnej.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytaeyę, 
je s t ocenioną na 1400 kor,

Najniższa cena wynosi 933 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. X V II.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza 
iicy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

L. ez. E . 279/00 (5 ) [1002 3 - 3 ]
N a żądanie H ry n ia  Szaw aryna, odbędzie 

się d n ia  26. lutego 1901 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 7, Iicytacya %  części z połowy 
d a ła  h ip . lw h. 1110  ks. g r. gm . kat. Kaeza- 
nów ka objętej, Jęd rze ja  B enedyka władnej, 
wraz z przynależnościam i, sk ładającem i się ze 
starej chałupy .

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licy tac ję , jest oceniona na 125 kor., przynale­
żności zaś na 7 kor, 50 hal.

N ajn iż-za cena wynosi 132 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruch  mości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 5,

Takie praw a, w obce których nin iejsza 
Iicytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r ­
minie. licytacyjnym 1, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co uo sam ej nieruchom ości uie m o­
głyby być jeż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osiiby. dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary nc powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
węj, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał- go.

W yznaczenie te rm inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla w zm iankow anej cząstki n ie ­
ruchom ości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dn ia 30. g ru d n ia  1900.

L. ez. E. 1388/00 (5) [1001 3 - 3 ]
D nia  27. lutego 1901 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. 9, sądu 
tutejszego Iicytacya 1ji  czgś<‘i realności lw h. 
279 i 1/3 części realności lw h. 302 ks. gr. 
gm . L acka wola.

cześć nieruchom ości lw h. 279 oce­
niono na 2( 8 kor. 50 hal., a 1,3 część n ie ­
ruchom ości lw h 302 na 70 kor.

N ajniższa cena, uiżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do */4 części realności 
lw h. 279 gro. L acka  w ola 139 kor., co do 
1/3 części lw h. 302 wynosi 46 kor. 68 hal.

W arunki licytacyjne i in n e  odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 9.

T a lie  praw a, w obec których niniejsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgio 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo 
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bąJź  w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli nic m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego,

C k. Sąd pow iatowy, Oddział I II .
Mościska, dnia 11. stycznia 1901.

L. P raes. 1561 (15 L ./1) [1011 3 -  3]
O B W IESZC ZEN IE.

Celem oddania w p rzedsięb io rstw o  re ­
k o n s tru k c ji budynku  sądowego tudzież budo­
wy dom u aresztow ego w U strzykach , rozpi­
su je Prezydyurn c. k. w yższego sądu k ra jo ­
wego w e Sjwowie rozpraw ę ofertową pod n a ­
stępującym i w a ru n k a m i:

1.) O gólna sum a kosztorysowa wynosi 
okrągło 25 900 k o r . ;

2.) Umowa zaw artą będzie n a  podstaw ie 
cen je d n o s tk o w y ch ;

| 3 .) P lan y , kosztorys i w aru n k i budowy
; m ożna przejrzeć w  biurze c. k. m in ist. Radcy

budow nictw a F ran iszk a  Skow rona w gm achu  
sądowym  przy ul. B atorego 1. 1 we Lwowie, 
gdzie zasięgnąć także m ożna bliższych w yja­
śn ie ń  co do w ykonan ia budow y, ułożenia 
ofert i t. d . ;

4.) Oferty w nosić należy n a  ręce tegoż 
radcy  budow nictw a najpóźniej do dn ia  22. 
lu tego b. r. do godz. 10 przed p o łu d n ie m ;

5.) W ybór i za tw ierdzen ie oferty p rzy ­
sługuje e. k. M in isterstw u  sp raw ied liw ośc i;

6.) Każdy oferen t w in ien  złożyć jako 
w adyum  5 °/0 suiny kosztorysowej w okrągłej 
kw ocie 1300 kor. ;

7.) P rzy  zaw arciu um ow y o budowę 
obow iązany będzie przedsięb iorca uzupełnić 
w adyum  do w ysokości 2600  kor., k tó ra  to 
kw ota s tanow ić będ<ie kaueyę na do trzym a­
nie zobowiązań ko n trak to w y ch ;

8 .) W yp łata  całej należytości nastąp i 
po zatw ierdzeniu  ak tu  kollaudacyjnego przez 
e. k. M in isterstw o  spraw iedliw ości.

W m iarę postępu  robót może przedsię­
biorca otrzym ać zaliczki n a  podstaw ie pośw iad­
czeń c. k. K ierow nic tw a budow y.

; w ej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżei 
j w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
1 pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dn ia 9. stycznia 1901.

Lw ów, dn ia 2. lu tego  1901.

L. ez. E . 478/00 (4) [349 3 - 3 ]
N a  żądanie M ichała D elm anow icza, od­

będzie się dn ia 5. m arca 1901 o godz. 9 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  biurze N r. XV ., Iicytacya realności 
objętej lw h. 735 w  K rakow eu, S tanisław a, 
P a d l in y ,  Ja n a  i M ichała Delm anowiezów 
w łasnej.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytaeyę, 
je s t ocenioną n a  190 kor.

Najniższa cena w ynosi 126 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

K rakowiee, dn ia 4. stycznia 1901.

L. cz. E . 1018/00 (7 ) [1003 2 - 3 ]
D nia 1. m arca 1901 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie tutejszym  w sali rozpraw  
Nr. I. będzie przeprow adzoną Iicytacya re a l­
ności objętej lwh.  479 ks. gr. gm . Stojanów, 
Ja n a  Schopp syna Jakóba w łasn -j, wuaz z 
przynależnościam i.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytaeyę, 
je s t ocenioną na 6 .600 kor., przynależności 
zaś na 883 kor.

N ajniższa cena wynosi 4988 kor. 66 b., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu ­
tejszym , w biurze N r. 11.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
1 ędą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo 
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego d la  w zm iankow anej n ie ru ch o ­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział II .
Radziechów, dnia 11. styczn ia  1901.

L. cz. E . 562/00 (4) [655 2 - 3 ]
D nia 5 m arca 1901 o godz. 10 przed 

po łudniem  odbędzie się sądzie tu te jsz y m , 
biuro N r. 9, lic y ta c ja  realności l wh.  335 gm, 
Leszniów .

Realność tę  oceniono na 208 kor. 50  h.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 140 kor.
W arunki licytacyjne i in n e  odnośne do­

kum enta m ożna przejrzeć w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 8.

T akie praw a, w obec k tórych nin iejsza 
iicy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości m e mo 
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jed y n ie  przez przybicie na tablicy  sądo-

L. ez. E . V. 3251/99 (5) [754]
N a żądanie W ilhelm a H arg esh e im e ra , 

odbędzie się dn ia  5. m arca 1901 o godz. 9 
rano , w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze N r. 37, Iicytacya realności objętej lwh. 
1074  gm . S tanisław ów , Ignacego  K ram era 
w łasnej.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytaeyę, je s t ocenioną n a  6120 kor. 84  hal.

N ajniższa cena w ynosi 6120  kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyjne, które zostały u- 
stalone tus. u ch w ałą  z 21/11. 1900 E . V. 
3251/99 4 i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta (w yciąg tabu larny , w yciąg kata­
stra ln y , protokoły ocenienia i t. d .) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć p o d ­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 35.

T akie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nie ruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O tabu larne zanotow anie wyznaczenia 
te rm inu  licytacyjnego n a  karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla w zm iankow anej n ie ru ­
chom ości w zyw a się c. k. sąd obwodowy w 
Stanisław ow ie przesyłając m u w ygotow anie 
n in iejszej uchw ały.

E gzekueyę popierającem u przyznaje się 
k o sz ta :

a) należytość znawcy przyznana tem uż 
tus. uchw ałą  z 23/8 1990 E . V. 3251/99 (2) 
w kwocie 17 kor.,

bj koszta wniosku z 11/9 1900 E . V. 
3251/99 3 w kw ocie 8 kor. 66 h a l ,

e) koszta kurato ra  dr. L ieberm ana przy­
znane tem uż uchw ałą z 21/11 1900 E . V. 
3251/99 5 10 kor. 66 hal.,

d) zastaw iennietw o n a  te rm in ie  21/11 
1900 i porto 5 kor. 36 hal., czyli w łącznej 
kwocie 41 kor. 68 hal. z której w  stosunku 
do udziału w łasności m ają egzekueyę popie­
rającem u zapłacić zobowiązany Ignacy  K ram ei 
6 kor. 94  hal., F e lik s  Schróder 7 kor. 82 
hal., a F ranciszek  S chróder 1 kor. 74 hal.

Kosztów wniosku z 3/11 1901 E . V 
3251/99 5 n ie  przyznaje się jak o  zbędnego 
gdyż tu t. sąd  byłby te rm in  licy tacy jny  wy­
znaczył z urzędu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
S tanisław ów , dn ia 5. stycznia 1901.

L. cz. E . 1270/00 (6) [107f
D nia 28. lutego 1991 o godz. 9 prze 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wym ii 
nionym , w biurze N r. 8, Iicytacya realność 
lk. 344  lw h. 18 gm iny  Tyczyn bez przym 
leżuośei.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacy 
jest ocenioną n a  3265 kor.

N ajniższa cena wynosi 2176 kor. 66 1 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie < 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się 
tej nieruchom ości dokum enta może każd 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g 
dzin urzędow ych w sądzie niżej wym ieniony, 
w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec k tórych  n in ie js 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg, 
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ti 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie n 
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, dla k tórych  jakie p raw a i 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bi 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postę 
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam ii 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  są 
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu n 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sąd 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie s 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział V.
Tyczyn, dn ia  25. stycznia 1901. t
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L. ez. E . 1576/00 (2 ) [975]
D nia 5. m arca 1901 o gcdz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się w biurze N r. II. sądu 
tutejszego lic y ta c ja  realności objętej Iwh. a) 
309 i b) 72 gm iny W ołosów.

N ieruchom ości oceniono a) 409 kor., b) 
budynKi 640 kor., g ru n ta  2281 kor.

N ajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
n ie  nastąp i, wynosi a) 278 kor., b) 1947 kor.

W aru n k i licytacyjne i in n e  dokum enta 
może każdy kupujący przejrzeć w biurze N r. II.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
l ic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku  postępo­
w ania licytacyjnego pow itaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie na tablicy sąd o ­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
N adw órna, dnia 5. m arca 1901.

L . cz. E . 8127/00 (7 ) _ _ [1028 1— 2]
N a żądanie M aryi Jaśkiew iczow ej, od­

będzie się dn ia 5. m arca 1901 o godz. 10 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , licy tacya J/5 części realności lw h. 316 
ks. g r. gra. kat. Rzeszów objętej, Józeła J a ś ­
kiew icza w łasnej, w raz z 1/5 częścią przyna­
leżności, sk ładających  się z 50 sz tuk okien, 
8 drzwi, 3 okienic, pom py do s tadn i, rek w i­
zytów ogniow ych, 15 sztuk drzew  owocowych.

Część nieruchom ości w ysław iona na licy­
ta c ję ,  jest oceniouą na 11.499 kor., zaś część 
przynależności na 110 kor.

Najniższa cena wynosi 5804 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej części nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia przejrzeć podczas godz. 
urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dn ia 14. styczn ia 1 901 ..

L. cz. E . 812/00  (5) _ [557]
N a żądanie S tan is ław a Kota, zastąpio­

nego  przez p. adw . d ra  Tadeusza F id erk ie - 
wicza, odbędzie się dn ia 6. m arca 1901 o 
godz. 9 przed południem , w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 10 w P ilzn ie, licy­
tacya a) 5/60 części realności lw h. 80, b) 
5 60 części realności lw h. 218 ks. g r. gm iny 
W iew iórka, Jadw ig i Król w łasnych .

Części n ieruchom ości w ystaw ione na l i ­
cy tac ję , są ocenione ad a] n a  240 kor., ad b) 
n a  143 kor. 83 hal.

N ajniższa cena n ieruchom ości ad a) 160 
kor., ad bj 95 kor. 56 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu ­
la rny , wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d )  może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 10.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być ze skutkiem  podnoszone.

' Te osoby, dla k tórych jakie p raw a 1 • 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzsn iach  tego postępo­
w ania, jedynie przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
P ilzno, dn ia  29. g ru d n ia  1900.

L . cz. E . 1842/00 (9) [1073]
N a żądanie Ozyasza B ergera, odbędzie 

się dnia 4. m arca 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem , w sądzie niżej w7ym ienicnym , w biurze 
N r. 12, licytacya a) całej realności w hl. 370,
b) połowy realności lwh. 271 gm . Czudec 
objętych.

N ieruchom ości, w ystawione n a  iicytacyę, 
są ocenione ad a) n a  280 kor., ad b) na 
680 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 140 kor., 
ad b) 340 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne przez w ierzyciela 
przedłożone, k tóre jako zgodne z przepisam i 
Ustawy obecnie się ustala , i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu ­
la rny , wyciąg k a tas tra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
Giżej w ym ienionym , w biurze N r. 12.

„Gazeta Lwowskaw Nr. 88 z

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nio mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie praw a lub 
ciężary na powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  licy tacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dła w zm iankow anych n ie ru ch o ­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dn ia 1. lutego 1901.

L. cz. P raes. 535 15 L / l  [1084 1 -  3] 
O B W IESZC ZEN IE .

Podaje się niniejszem  do publicznej w ia­
domości, że Prezydyum  c. k. sądu krajow ego 
wyższego we Lwowie rozpisało rów nocześnie 
rozprawę ofertow ą na oddauie w p rzedsięb ior­
stwo budowy nowego frontow ego gm achu  są ­
dowego w Śniatynie w m iejsce dotychczasowego.

Ogólna sum a kosztorysowa w ynosi ok rą­
gło 60.500 koron.

Oferty należy wnosić do biura c. k. m i- 
n is tr. Radcy budow nictw a F ranciszka  Sko­
w rona we Lwowie przy ul. Batorego 1. i 
najpóźniej do dnia 2. m arca  1901 godz. 12 
w południe.

P lany  i kosztorysy zatw ierdzono przez
c. k. M inisterstw o spraw iedliw ości, ogólne 
i szczegółowe w arunki budow y m ożna przej­
rzeć w biurze tegoż e. k. Radcy budow nictw a 
w zwykłych godzinach urzędow ych.

Lwów, dnia 1. lutego 1901.

L. cz. E . 1063/00 (2 ), E . 1067/00 (2) 
E . 45/1 (2) [1080]

Przymusowo sprzedane będą dnia 20. 
lu tego 1901 g. 10 rano w G lińska we fabryce 
wyrobów g lin ianych  około 6.150 sztuk kafli na 
piecy.

Przedm ioty te  oglądać można 3 dni przed 
lic y ta c ją  na m iejscu w G lińsku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Żółkiew, 14. styczn ia  1 9 0 !.

L. cz. S . 504/00 (10) [1065]
N a żądanie Jonasza M arkusa F isc h e ra  

i M arkusa W achsm anna w Podgórzu, zastąpio­
nych  przez adw . dr. W ink lera  w Krakowie, 
odbędzie się dn ia 13. lutego 1901 o godz. 
9 przed południem , w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze N r. 4 w Jordanow ie, licy­
tacya nieruchom ości, a mianowicie a) całej 
realności lw h. 3, b) 24/96 części realności 
lw b. 363. c) 1/3 części realności w hl. 380, 
d) 2/łO  części rea lności w hl. 402, e) połowy 
realności whl. 541. ks. g r. gm iny Jordanów  
objętych, diużniczej m asy spadkowej śp. S ta ­
n isław a O leaczka, a w zględnie tegoż sp ad ­
kobierców w łasnych.

N ieruchom ości powyższe, 'wystawione na 
Iicytacyę, są ocenione na 1863 kor. 50 bal.

N ajniższa cena wynosi 1242 kor. 34 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , dnia 31. g ru d n ia  1900.

H . u h h . E . 652/00 (8) [1074 1 - 3 ]
/[H a  22. cnoToro 1901 o ro,ą. 10 nepe/i; 

no.iyĄHBM b cyg/i TyTeHinHM b c a ™  po3npaB  
u- I. 6yg,e nepenpoBa^acena, a ig irranna: pea.in- 
HOCTeń o 6 h .r tttv  b e k . r in .  nu . 34 k h . i'p . 
rp .  pepe/ipiiLiBLCi, U p u n a  /fa ic o n a  i A h h h

B.uacHiix, 320 I n a c a  Cxeij)aniOKa, ciiH a 
M nxai.na, 32 i I l e i p a  H aiconeunoro, c ira a  
JiKHMa i 322 Toi caMoi K H nrn  rp jH T . Cawry- 
ijia, EaĄHepa i ^ B oripu  E a ^ n e p  BaaCHon,
Bpa3 3 npHHacieSBHOCMMH.

HeĄBHHCHMOCTn, BiicTaBjieHi Ha JiipiiTa- 
n,HK), c y m  onjiHeHi Ha 8940 Kop., a npiiHa- 
^iesKHocTH an e  Ha 509 Kop. 40 raeiB.

H aim im nia ujma b h b o c h tb  6299 icop. 
60 raJtB., HOHimmc KOTpoi enpo/ąaac He na- 
GTynirr.

B ap y m ti diu,HTan;iiHHi i Bi/ęiiocnuH ca  
pp t i i x  hg^bhhchm octgh ĄOKyweHTa, moskhh. 
nepernHH yTłi b cy,a,i TyiefiniiM, b icaHrtecia- 
p iii u. 11.

Ił,, k . cyg  noBiTOBBH, B ig o ta  I I .
Pag,exoB, /i,h h  31. r p y p u a  1901.

cz. E  1370/00 (5) [906 1 - 3 ]
D nia 6. m arca 1901 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze N r. 9 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lw h. 481 lis. gr, 
gm. kat. Laszki gościńcow e objętej.

Połow a realności sk ładającej się z roli 
została oceniona n a  119 kor.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  nastąp i, wynosi 79 kor. 38 hal.

dnia 10 lutego 1900,

W arunki licy tacy jne i in n e  odnośne do- 
kuraenta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 9.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jau ie praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licyU cyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział III .
Mościska, dnia 11. stycznia 1901.

L. cz. E . 1567/00 (5 ) [1075]
D niu 5. m arca 1901 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie Eiżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 8. licytacya a) po­
łowy realności lw h. 815 gm . Błażowa, b) z 
1/3 części realności lw b. 974 gm . Błażowa, 
bez przynależności.

N ieruchom ości, w ystaw ione na licytaeyę, 
są ocenione ad a) na 2000 kor., ad b) na 
168 kor. 66 hal.

Najniższa cena w ynosi ad a) 1000 kor., 
ad b) 112 kor. 44  hal., poniżej tej ceny sprze­
daż n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już za skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 28. stycznia 1901.

L. cz. E . 655/00 (4) [1064]
N a żądanie B erła G ellera kupca w Dolinie, 

odbędzie się dnia 26. lutego 1901 o godz. 9 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 8, lic y ta c ja  całej posia­
dłości objętej lw h. 91 ks. gr. gm . D olina dz]
II., sk ładającej się z chaty , cklew ka, 9 parc. 
g ru n t, i 1 parc. bud.

N ieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
Iicytacyę, je s t ocenioną na 2336 kor. 40 hal.

Najniższa cena w ynosi 1557 kor. 60 h a l , 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne, które się nin iej- 
szem zatw ierdza, i odnoszące się do tej n ie ru ­
chom ości dokum enta (w yciąg  tabularny , wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie pravra lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania. jedynie przez przybicie na tablicy sądo^ 
we.], jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, 29. g rudn ia  1800.

L. cz. E . 1691/98 (19) [956]
N a żądanie M endla M arguliesa , odbędzie 

się dn ia 6. m arra  1901 o godz. 11 przed po 
łuduiem , w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze Nr. V III ., licytacya realności lw h. 134 
ks. gr. gm. Jag ie ln iea  objętej.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licy tac ję , 
je s t oceniona na 6960 kor.

N ajniższa cena wynosi 348.0 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odrosząee się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. V III.

T akie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,’ należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  m o ­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo ■ 
w ania jedyn ie  przez.przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V I.
Czortków, dnia 10. stycznia 1901.

L. cz. E . 1148/00 (2), E . 18/01 (2) [1079]
Przym usow o sprzedane będą w Zótkw i 

w dn iach  25., 26. i 27. lu tego  1901 każdego 
dnia o godz. 9 rano począwszy, tow ary ko ­
rzenne, kolonialne, galan te ry jne , w ina, wódki 
i t d.

Przedm ioty te  oglądać.m ożna 3 dni przed 
licytacyą na miejscu w Żółkwi w sklepie 
i p iw nicy zobowiązanego przechow anych.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział VI.
Żółkiew, 29. stycznia 1901.

L. cz. E . 1202/00 (7); [902]
W tutejszym  sądzie powiatowym , odbę­

dzie się dnia 6. m arca 1 9 0 1 o godz. 9 rano 
w biurze drzwi N r. V III., naw et poniżej ceny 
szacunkowej relicy tacya połowy realności lw h. 
257 gm. kat, N agórzanka objętej, n a  rzecz 
Ja n a  GMety zapisanej, a to n a  w niosek K ar­
pia S teina , celem  ściągnięcia kw oty 60 kor. 
z przynależnościam i.

Cena w yw ołania 110 kor., w adyum  
11 kor.

W arunk i licytacyjne, ak t oszacowania 
i wyciąg tabu larny , przejrzeć m ożna w sądzie 
tutejszym .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 20. g ru d n ia  1900.

L. cz. E  86 i 87/99 (48) [1055]
W  postępow aniu licytacyjnem  gal. tow a­

rzystw a kredytow ego ziem skiego przeciw  K a­
zim ierzowi S teinow i o 3 ra ty  po 875 koron 
zpn. rozpisany został przez c. k. Sąd obwo­
dowy w Sanoku edykt licytacyjny w spraw ie 
lic y ta c ji m ajętności Hoszów i Hoszowczyk 
w hl. 92 i 218 ks. g r. c. k. Sądu obwodowe­
go w Sanoku objętych, w dn iu  28. lutego 
1901 o godz. 9 przed południem  w tym  są ­
dzie w sali rozpraw  N r. 3 przeprow adzić się 
m ającej.

D la ochrony praw  niew iadom ego z m ie j­
sca pobytu Kazim ierza S te ina  ustanaw ia się 
p. adw . dra B endla w Sanoku jego  ku ra to ­
rem . Ten kurato r ma Kazim ierza S teina w 
tej spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak  długo zastępywaó, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  w ym ieni.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia 3. lutego 1901.

L. cz. E . 656/00 (4) [487 1— 8]
N a żądanie A m alii N atansohn  w P rze­

m yślu , odbędzie się dnia 7. m arca 1901 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 4 w W ieliczce, licy tacya re a l­
ności lw h. 26 i połowy realności l wh.  111 
ks. g r. gm . kat. Ochojno górne obję tych , 
P aw ła  U rbanika w łasnych , wraz z p rzyna- 
leżnościarai.

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  lic y ta c ję , 
są ocenione na 10 .120  kor., przynależności 
zaś na 968 kor. 50 h a l.

N ajniższa cena w ynosi 7392 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku . y

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupien ia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych, w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 4.

T akie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości n ie  mo­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dn ia  11. stycznia 1901.
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L. cz. E . 890/00 (5) [985]
N a  żądanie Sehaji K nobla w Sokołowie, 

odbędzie się dn ia 6. m arca 1901 o godz. 10 
przed  po łudniem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 4 w Sokołowie, lic y ta c ja  
realności w hl. 83 gm . kat. Sokołów.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
n a  licytacyę, je s t ocenioną n a  440 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 263 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne,, k tóre się rów no­
cześnie zatw ierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dobum enta (w yciąg tabu larny , 
w yciąg  ka tastra ln y , protokoły ocenienia i t.
d .) może każdy, m ający chęć kupienia, przpj- 
rzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym i-n iouym , w biurze N r. 6.

T akie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w an ia jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział III .
Sokołów, dn ia  15. g ru d n ia  1900.

L. cz. E . 913/00  (4 )  [653]
N a żądanie p. Osyfa Cygana, odbędzie 

się dn ia  7. m arca 1901 o godz. 10 przed po­
łudn iem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 1, licytacya a) 1/7 części ciała lw h. 
135, b ) 1/14 części c iała lw h. 134, c) 2/140 
części ciała lw h. 113 ks. g r. gm . Solinka 
objętych.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ioue na 
licytacyę, są  ocenione ad a) n a  257 kor. 
42 hal., ad b) 10 kor., ad c) 8 kor.

N ajniższa cena w ynosi ad  a) 171 kor. 
60 hal., ad b) 6 kor. 70 hal., ad c) 5 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj­
dzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu ­
la rny , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d .)  może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 5.

Takie praw a, wobec k tórych  n iniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jakie p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy są d o ­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu n iż e j  
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
B aligród, dnia 10. stycznia 1901.

L cz. E . 1127/00 (3) [i 118]
D nia 11. lutego 1901 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. 2 sądu 
tutejszego licytacya realności lw h. 527 ks. 
gr. gm . Holhocze.

Realność oceniono na 1433 kor. 15 hal.
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąp i, w ynosi 1074 kor. 87 hal.
W arunki licy tacy jne i in n e  oduośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym .
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
P odhajce, dn ia  10. stycznia ? 901.

Konkursa.
L. 1574 [979 8 - 8]

K o n k u r s .

W skutek rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 16. czerwca 1900 
L. 88.221 rozpisuje się konkurs na 
posadę lekarza okręgowego, dla okręgu 
sanitarnego w  Oisny, powiecie Liskim, 
który obejmować będzie następujące miej­
scowości: Balnica, Buk, Dołżyea, Hab- 
kowce, Jaworzec, Kalnica ad Cisną ze 
Strubowiskami, Kry we ad Oisna, Liszna, 
Łopienka Łuh, Łupków, Maniów, Przy- 
słup, Smerek, Smolnik ad Baligród, 
Solinka z Rostokami górnemi, Szczer- 
banówka, W etlina, Wola micbowa, Za­
wój, Zubeńko i Z ubracz\

Siedzibą lekarza będzie gm ina Ci-1

sna, a mianowany lekarz okręgowy bę­
dzie miał obowiązek utrzym ywania apte­
ki domowej

W arunki p rzy jęc ia :
1. Prawo obywatelstwa austryac- 

kiego,
2. Dyplom doktora wszech nauk 

lekarskich, upraw niający do wykony­
wania praktyki.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków' krajowych.
5. Praktyka w zawodzie lekarskim 

najmniej dwuletnia.
6. a wreszcie potrzebna zdatność 

fizyczna.
Do posady powyższej przywiązaną 

jest płaca roczna w kwocie 1000 kor. 
oraz ryczałt na objazdy w rocznej 
kwocie 800 kor.

Obowiązki lekarza okręgowego okre­
śla §. 14 rozp wykonawczego do ust 
z 2 lutego 1891 wydanego przez o. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z W y­
działem krajowym Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 82 część XXII.

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do Wydziału powiato­
wego w Lisku po dzień 10. m arca 1901.

Lisko, 2 i .  stycznia 1901.
S ek re ta rz : P rezes:

A rtur Slaski. L. Eam ułt.

L. 1006 " [1019 2 - 3 ]
K O N K U R S .

M agistrat m iasta Jarosław ia po­
szukuje sekretarza z 8 egzaminami p ra­
wniczymi.

Płaca 2400 koron i 2 pięciolecia 
po 240 koron, Bliższe w arunki w b iu ­
rze M agistratu.

M agistrat miasta.
Jarosław , dnia 1. lutego 1901.

L. 1181/pr. [1081 1 - 3 ]
K o n k u r s  

Celem obsadzenia przy c. k. D yrekcyi 
policyi w Krakowie, jednej posady koncypisty  
policyjnego w X. klasie rang i, z systemizo- 
w anym i jpoboram i, rozpisuje się n iniejszem  
konkurs z te rm inem  do końca lu tego  b. r.

U b i e g a j ą c y  s 'ę  o tę  posadę w inni w nieść 
sw e podania opatrzone w dowody kw alińka- 
cyi i znajomości języków  krajow ych w po­
wyższym te rm in ie  i we w łaściw ej drodze 
służbowej do P rezydyum  D yrekeyi policyi w 
K rakow ie.

P rezydyum  c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia 2. lu tego 1901.

L. 997 .;pr. "  [1 (8 2  1 - 3 ]
K o n k u r s  

W  celu obsadzenia dwu posad c k. we­
te rynarzy  powiatowych z sysiem izow anym i 
poboram i X I. klasy rang i rozpisuje się kon­
kurs z term inem  do końca lutego b. r.

K andydaci w inni w nieść swe podania 
zaopatrzone w dowody kw alifikacyi po m jś ii  
rozporządzenia rain isteryalnego  z 21. m arca 
1873, D zień. pr. pań. Ń r. 37, oraz w dowody 
znajomości języków  krajow ych do Prezydyum  
c. k. N am iestn ic tw a w w yznaczonym  term in ie, 
a m ianow icie kom petenci będący w służbie 
państw ow ej w przepijanej drodze służbowej, 
a in n i przez w łaściw e c. k. S tarostw a, we 
Lwowie i Krakowie zaś przez c k. D yrekcyę 
policyi.

Prezydyum  c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia 2, lutego 1901.

L. oz. S. 4/1 (1) [1025  1— 3]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

C. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  ze­
zw olił na otw arcie konkursu do m ajątku A m alii 
A rm haus, w łaścicielki realności w Jarosław iu.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
c. k. radcę sądu k raj. A nton iego  T w erdochleba 
w Jarosław iu , zaś tym czasowym  zaw iadow cą 
m asy p. adw. dr. E m ila  B lu m en Ł ld a  w Ja ro ­
sław iu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej n a  dzień 14. lutego 
1901, godz. 9 przed południem , w c. k. sądzie 
pow iatow ym  w Jarosław iu  przed kom isarzem  
konkursow ym  przedłożyli dokum enty , pośw iad­
czające ich  roszczenia, w ystąp ili z w nioskam i 
w zględem  zatw ierdzenia tym czasowego zawia­
dowcy lub zam ianow ania innego i jego  za­
stępcy i p rzystąp ili do w yboru w ydziału wie­
rzycieli.

W zyw a się także tych w szystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako w ierzyciele konkursow i 
z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n ich  spór już zaw isł, stosownie 
do przepisów  ord. konkursow ej, zgłosili w tym  
sądzie albo w  c. k. sądzie pow iatow ym  w J a ­

rosław iu najdale j do końca kw ietn ia 1901, 
a n a  audyencyi likw idacyjnej, n a  dzień 10. 
m aja 1901 godz. 9 przed południem  w tym że 
sądzie w yznaczonej, polikw idow ali je i ustano­
wili d la  n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zan iedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak  
i m asie upadłościowej zw rócą koszta urosie 
przez ponow ne zw ołanie ogółu w ierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą w yklu­
czeni od podziałów uskutecznionych n a  pod­
staw ie form alnego projektu  podziału.

W ierzycielom  na audyencyi libw idacyj 
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w m iejsce zaw iadow cy masy, jego zastępcy 
i członków w ydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, pow ołać ostatecznie w olnym  
w yborem  in n e  osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „G azety L w ow skiej".

W ierzyciele , którzy n ie m ieszkają w J a ­
rosław iu lub w pobliżu Jarosław ia , m ają w y­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w tem że miejscu zam ieszkałego, w prze­
ciw nym  bowiem  razie n a  wniosek kom isarza 
konkursow ego ustanow i się d la  n ich , n a  ich 
koszt i niebezpieczeństw o pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Przem yśl, dn ia  2. lutego 1901.

L. cz. S. 3/1 (1) [1024 1 - 3 ]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  ze­
zwolił na o tw arcie konkursu  do m ajątku Sala­
m ona A rm hausa , w łaściciela realności w J a ­
rosław iu.

Kom isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. A nton iego  T w erdochleba 
w Jarosław iu, zaś tym czasowym  zawiadowcą 
m asy p. adw. dr. E m iia  B ium enfelda w Ja ro ­
sław iu.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  au­
dyencyi, wyznaczonej n a  dzień 14. lutego 
1901, godz. 9 przed południem  w c. k. sądzie 
pow iatow ym  w Jarosław iu  przed kom isarzem  
konkursow ym  przedłożyli dokum enta, pośw iad­
czające ich  roszczenia, w ystąpili z w nioskam i 
w zględem  zatw ierdzenia tymczasowego zaw ia­
dowcy lub zam ianow ania innego  i jego za­
stępcy i przystąpili do w yboru wydziału wie­
rzycieli.

W zyw a się także tych w szystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako  w ierzyciele konkursowi 
z roszczeniam i, ażeby roszczeni! swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursow ej, zgłosili w tym  
sądzie albo w c. k. sądzie pow iatow ym  w J a ­
rosław iu najdalej do końca kw ietn ia 1901. 
a n a  audyencyi likw idacyjnej, n a  dzień 10. 
m aja 1901 godz. 9 przed po łudniem  w tym że 
sądzie wyznaczonej, polikw idow ali je  i u stano ­
wili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak  
i m asie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą w yklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
staw ie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom  na audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy 
i członków' w ydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
w yborem  inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety L w ow skiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w J a ­
rosław iu lub w' pobliżu Jarosław ia , m ają wy­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika do dorę­
czeń. w tem że m iejscu zam ieszkałego, w7 prze­
ciw nym  bowiem razie n a  w niosek komisarza 
konkursow ego ustanowi się dla n ich , n a  ich 
koszt i niebezpieczeństw a pełnom ocnika do 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jarosław , dn ia 2. lutego 1901.

L. cz. S. 1/01 1 [983 1— 3]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Nowym  Sączu 
zezwolił na o tw arcie konkursu do m ajątku  
Jakóba N eugroschla h and larza  towarów m ie­
szanych w Ś nietn icy .

Komisarzem konkursow ym  m ianu je  się
c. k. sędziego pow iatowego w G rybow ie p. 
Zabierzowskiego, zaś tym czasow ym  zaw iado­
w cą masy pana dr. Ja n a  H erera  adw okata w 
Grybow ie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby n a  au­
dyencyi, wyznaczonej n a  dzień 18. lutego 
1901, godz. 10 przed południem  w c. k. są ­
dzie powiatowym  w G ry b o w ie , przedłożyli 
dokum enty, pośw iadczające ich roszczenia, wy 
stąpili z w nioskam i w zględem  zatw ierdzenia 
tym czasowego zawiadowcy lub zam ianow ania 
innego  i jego  zastępcy i przysiąp ili do wybo­
ru  w ydziału w ierzycieli.

W zyw a się także ty ch  w szystk ich , k tó­
rzy chcą w ystąpić jako w ierzycieli koi kurso­
wi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do n ich  spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym  
sądzie albo w c. k. sądzie pow iatow ym  w 
G rybow ie najdale j do 15. m arca 1901, a na 
audyencyi likw idacyjnej, n a  dzień 1 kw ietn ia 
1901 godz. 10 przed po łudniem  w tym że są ­
dzie wyznaczonej, polikw idow ali je  i ustano­
wili dla n ic h  porządek.

W ierzycieli, którzy zan iedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  wierzycielom 
ja k  i m asie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe  przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów  uskutecznionych na 
podstaw ie form alnego projektu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zaw iadow cy masy, jego zastępcy i 
członków w ydziału w ierzycieli, dotychczas urzę­
dujących , powołać ostatecznie w olnym  wybo­
rem  in n e  osoby, swTego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety L w ow skiej".

W ierzycieli, którzy n ie  m ieszkają w G ry­
bowie lub  w pobliżu Grybowa, m ają w ym ie­
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w tem że m iejscu zam ieszkałego; w przeci­
w nym  bowiem razie n a  wniosek kom isarza 
konkursow ego ustanow i się dla n ic h  n a  ich 
kdszt i niebezpieczeństw o pełnom ocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Now y Sącz, dn ia 4. lutego 1901.

L. cz. S. 10/98 (46) [1059]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w T arnopolu  po­
daje do wiadom ości, iż konkurs uchw ałą  z 
dn ia 9. listopada 1898 1. cz. S. 10/98 1 do 
m ajątku M iny A kselrad  kupcow ej w T arn o ­
polu o tw arty  niniejszem  w m yśl §. 155 ord. 
konk. zniesiony zostaje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddzi ł  IV.

T arnopol, dn ia  23. stycznia 1901.

Kuratele.
L. cz. P. 228/00 (9) [1084]

M ichał C how aniec z B ursztyna uznany 
m arno traw nym  — kuratorem  jego Karol S ch u ­
bert z B ursztyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
B ursztyn, dn ia  5. lutego 1901.

L. cz. P . 309/99 (10)
M arya 2 śl. D ouha z Korostowic uzna­

na m arn o traw n ą  — kurato rem  jej O łeksa 
D ouhy z Korostowic.

C. k. Sąd pow iatow y. Oddział V. 
B ursztyn, dn ia 5. lu tego  1901.

L. cz. P. 329/00 (4)
O łeksa A ntonów  z K unicz uznany m ar­

notraw nym  —  kuratorem  jego Iw an M acho- 
m eta z Kunicz.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
B ursztyn, dnia 5. lu tego  1901.

L. cz. P . 321/00 (5)
Ilko Iw aneiów  z K orostow ic uznany 

m arno traw nym  — kuratorem  jego Iw an  M i­
zerny  z Korostowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
B ursztyn , dn ia 5. lutego 1901.

L. ez. P. 343/00 (4)
N ykoła A ndrejów  z R uzdw ian uznany 

m arno traw nym  — kuratorem  jego S tefan  Se- 
ni uk z Ruzdw ian.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
B ursztyn, d n ia  5. lutego 1901.

L. cz. P. 322/00 (1 ) [995 1 — 3]
T ek la M ardzińska w łościanka ze Smol- 

n ika, uznaną została za um ysłowo chorą.
K uratorem  d la  niej ustanow iony został 

A ndry j M ardziński ro ln ik  ze S m olnika.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
B aligród, dn ia  6. listopada 1900.

L. cz. A . 358/98 (6) [1071 1— 3]
A gnipszka Tokarzów na z Zubsuchego 

została oddaną pod k u ra te lę  z powodu niedo­
łęstw a um ysłowego a kurato rem  je j ustano­
wiono W ojciecha Tokarza z Zubsuchego.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Nowy T arg , 6. listopada 1900.
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L. cz. P. 173/00 (2) [1007 1 - 3 ]

D la uznanej um ysłowo niedołężną M aryi 
W ysockiej ze Spytkow ic ustanow iono "ku-n to­
rem  P io tra  F o lg ę  ze Spytkow ic.

0. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 7. s tyczn ia  1901.

( te r" uub Oeffentltcber 2 )a n l"  j<ad̂  
122 a © t. Cf. berfiolut.

L. cz. P . 286/00 (4) [1050 1 - 8]
Iw a n  Ju rków  vel Koszyk z O lszanicy 

m arnotraw cą u m an y , kuratorem  jego  M artyn 
Sawczuk z Olszanicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
T yśm ieniea, 28. g ru d n ia  1900.

L. cz L. 8/00 (6) [1070 1 - 8 ]
S tan isław  K rupa z Zubsuehego został 

uznany  m arnotraw cą a kuratorem  jego u s ta ­
now iono S ebastyana M ałkucha z Zubsuehego. 

G. k Sąd powiatowy, O M ział I.
Nowy T arg , 24. października 1900.

L. cz. P . IV . 447/00 (1 ) [992]
0 . k. Sąd powiatowy Oddział IV . w Zło­

czowie uznaje E ste rę  Peczenik zam. T enen  
baum  z Gołogór niew łasnow olną, ku rato rem  
dlań  ustanow iono C haim a Z latkes z Gołogór. 

Złoczów, dn ia  12. lis topada 1900.

L. cz. 12/00 (4) [1039]
E w ę M ąjdów nę z K ęt g łupkow atą uzna­

no —  kuratorem  d la  niej ustanow iono J a n a  
G rabow skiego młodszego z Kęt.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddział I.
K ęty, dn ia 3. stycznia 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. III . 39/1 (2) (10 9 2 .

O B W IESZC ZEN IE.
G. k. Sąd krajow y jako prasow y orzekł 

na  w niosek c. k. P roku rato ra  P ańśtw a, że za ­
b rane  przez e. k. D y rek c ję  policyi w han d lu  
Janeczek  i W ojciechow ski w K rakow ie 15 
kart korespondencyjnych  francuskich  z n ap i­
sem : „Garte posta le“ a to :

1) n r. 323, m ężczyzna klęczący przed 
obnażoną kobietą,

2) n r. 324, m ężczyzna patrzący n a  ko­
b ie tę  obnażoną, podnoszącą nogi i suknie,

3) n r. 325, kobieta zw rócona ty łem  do 
mężczyzny, podnosząca suknie,

4) nr. 326, obnażona kobieta, m ężczyzna 
tańczący w sposób nieprzyzwoity,

5) n r. 327, dw óch mężczyzn podpatru­
jących  obnażoną kobietę,

6) n r. 328, dw óch m ężczyzn niosących 
obnażoną kobietę,

7) n r. 329, leżący m ężczyzna, obok niego 
siedząca obnażona kobietą,

8) n r. 830, mężczyzna i obnażona ko­
bie ta  w uściskach,

9) n r. 331, m ężczyzna uchylający suknię 
kobiety,

I d )  nr. 332, mężczyzna ze siedzącą n a  
ram ieniu  nagą kobietą.

11) n r. 333, mężczyzna i obnażona ko­
bieta z podniesioną suknią,

12) nr. 334, leżąca naga kobieta i obok 
niej siedzący mężczyzna,

13) nr. 335, leżąca naga kobieta i obok 
niej m ężczyzna z kieliszkiem  w ręku,

14) n r. 336, m ężczyzna i obnażona ko­
b ie ta  ze szpicrutą w ręku,

15) n r. 337, obnażona kobietą w pozy­
c j i  stojącej i obok niej siedzący mężczyzna 
zawierają znam iona w ystępku z §. 516 u. k .( 
że zakazuje się rozszerzania tych  k art kore­
spondencyjnych.

0. k. Sąd krajow y jako  prasow y.
Kraków, dnia 8. lu tego 1901.

31 28 (914)
Sm  k am en  ©einer m m i j t i

I. t. S anb tó flm Ą t B t r a  ató ą jte fr
acridbt bat auf Slntrag bet t  l  © taatfantoąlfc 
jdjaft erfannt, bafj b it S n ljalt be* pm obtiĄen 
2)ru d  jebrift: „SKitityeUmigen ° c” 
ftrńbrnrer SRiebet C efterre id jS ', ^u m u ie r 
oom 30. S an  net 1901, unb juror bte © /eU tu: 
1 m  bem t t t t i f r l :  „© tift tfroettl", begmnenb

mit ”®*S3 ^ “ 1 “
a m o t* . bcgtnnettb mit „U łb rlg m ę un*" 
big einfcM. „ S e r  £ u n [t w j i Ą r n  utrb 3. tn 
bem A l :  „® e t © $ « « * ',  b e g tn n e n b u .it
„Diur n o ty  n i ty "  bis einjĄt , , ^ ” fd ,e« m ^  
bas śBctge^en nad) §. 303 © t ©• begtuube unb 
t i  toirb nad, §7 493 © t. %  % * »  » e tb o ; 
ber 2Beiterberf)icttung biejet 3 ) tu a jd jrtjt ausge 
iproeften, g m a jj §§. 487 — 489 @t. y  D . 
bie 23 jcł)lagnat)nie beftatigt unb gemap •>< 
>Pr. ®. au[ SSernidjtung ber jaijietten Ujem* 
place erfannt.

SSien, am 30 S anner 1901.

31 29. | 97?)
$ a s  t. t. Sanbeś* alS ąirefegertty tn 

S in j f)at m it bem Srfentntffe bom 30. Winner 
1901, $ r .  7/2, ber 2Bettetberbreitung ber ycr. 
4  ber .geitfdjrift: „S in je t fliegenbe S fa tte r 
bom 27. S anner 1901 loegen ber W rtifel: „© put*

303 unb

. . . . .  l  i Sanbeś= alg $ re f )g m ty  in 
© ra j łjat m it bem ©rfenntniffc bom 2 g e b n ta r  
1901, ’Kr IV  9, bie SBeitetberbreitung ber Sir. 
3 ber 3 f i t :<$r ft :  „D tjtm e id iiid j; 23erlel)rejei« 
tu n g "  omn 8. geb-uac 1901 tupgen be3 StiG  
artifelS : „i<oftfcten[t tut fritijdjen Sufjte", yer* 
ner rorgen brS S lrtP e lź : ,,23egegnung beg Śle 
bacteurS einer gad,jei!fcl)tift" in  ber ©telle bon 
„baf? e bfidt tn alien SBtertet" bis belegt h>er= 
ben fonnen" nacf) §. 300 © t. ® . serboten.

t  i. ®rei§* alg iprejjgericbt tn 
23ruj; bat mit betn (Stlenntniffe bom 1. ^ebru= 
a r  .901 $ r .  6/2, Mc SBeiterbrróteiiuug ber 
Siumuter 9 ber .g e iif ty tf t: „J ła tionale  .geitung" 
bom 30 Sanner 190 L megen ber ©telle bon 
„Unfere ®eutfd)en" big „bejorgeu b iitfen" beg 
Ś rtifelg  m it bet U eberjd jrift: „jDer łalentWofle 
S ube" nad) §. 302 © i. ®. berboten

®ag t. t. $ re i§  alg -Brcfigericfit in 
23riij t)at m it bem Srfenutn ijje  bom 2. gc* 
b ruar 1901, $ r - 7/2, bie SSettcrdcrbru
tung ber 9łr. 2 ber 3 e>iiĄri[t: ,,©ubbeutjĄe 
aSolfgjeitung" bom 12 S anner ;0 1 ł /1 9 0 1  naĄ  
§§. 65 a, 53 e, 59 e, 64, 63 unb 300 © t 
©. unb ber jflumuti r  1 ber 3 t i t jĄ r i f t : ,,5BoUg» 
ru f"  oom 10. S anner 2014/1901 nac^ §§ 302, 
63, 303 unb 300 © t. ®. oerboten.

2)ag f. f. iJteig^ alg jfkefigetidjt in 
Jłaguja bat m it beut ffirfenntniffe bom 31. San* 
ner 1901, ^3r. 1/1, bie S ieiterberbreitung ber 
jjlummer 4 ber g e b f d j r f t : „D ubrovnik“ bom 
27. Sanner 1901 megen ber erften 91lmfa ber 
©orrefponbenj „Iz P ijesnuaca n a  23. J a n u a ra “ 
ttac^ §§■ 491 unb 493 © t. @. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. A . X V III 33/1 (10) [1013 3 - 3 ]

0 . k. Sąd powiatowy S ekcya I  we. Lwo­
wie wzywa w ierzycieli m asy  spadkowej zm ar­
łego dn ia 11. stycznia 1901 bez rozporządzę 
n ia  ostatniej woli Józefa W ischnow ifza kupca 
we Lwowie, ażeby celem  zgłoszenia i w yka­
zania swoich p retensy j d n ia  5. m arca 1901 
o godz. 10 rano w sali rozpraw  N r. I. tut. 
sądu stanęli, lub  swoje p re te n s je  do tego 
dnia p isem nie w ykazali, inaczej w razie wy­
czerpania spadku przez w ypłatę zgłoszonych 
w ierzytelności nie będą mogli upom inać się 
o zaspokojenie, o ile im  nie służy prawo za­
staw u.

Lwów, 5. lutego 1901.

L, cz. Nc. I. 423/1901 (1).

E d y k t
[1021 2 - 3 ]

L. cz. A. 182/99 (7 ) [778 2 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy Oddział I I I .  w 

S try ju  zadaw iam ia niew iadom ego z m iejsca po­
bytu  Jak ó b a  Schm idta, że dn ia 28. m aja 1899 
zm arł w B ratkow cacb ojciec jego F ry d e ry k  
S chm id t z pozostaw ieniem  kodyeylarnego o sta t­
niej woli rozporządzenia, oraz wzywa go, aby 
w ciągu jednego  roku w niósł d e k la rac ję  do 
spadku, gdyż inaczej pertrak tacya spadkowa 
z jego  kuratorem  Ja n em  Schm idtem , synem  
Jak ó b r, przeprow adzoną będzie.

S try j, dnia 27. listopada 1900.

L. cz. IV . 1830/83 (1) [783 2 - 3 ]
0 . k Sąd powiatowy w Brodach podaje 

do w iadom ości, że E froim  M argulies zm arł 
dn ia  26 listopada 1883 w Brodach bez po ­
zostaw ienia rozporządzenia ostatniej woii.

G dy nie jest w iadom em , czy i komu 
przysługują praw a do jego spadku, wzywa się 
w szystkich, którzyby z jakiegokolw iek tytułu 
rościli sobie praw a do spadku, aby donieśli 
w ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, o 
sw ych praw ach sądowi, wykazali p raw ny  ty­
tu ł do spadku i w nieśli d ek la rac ję  do spad­
ku, gdyż po upływ ie zakreślonego czasu prze­
wód spadkowy przeprow adzonym  zostanie tylko 
z tym i, którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia i 
w niosą d ek la rac ję  do spadku i im też będzie 
przyznany w m iarę przysługujących im praw. 
K uratorem  tego spadku ustanaw ia się adw o­
kata pana dr. S tu la  K iniow era w B rodach.

W braku wykon n ia  praw  spadkow ych 
w ustanow ionym  czasokresie spadek jako bez- 
dziedziczny c. k. Skarbow i P aństw a przypa- 
duie.

Brody, dn ia 14. h s to p id a  1900.

L. cz. h ip . 15 8 99 [798 2 — 3]
W spraw ie hipotecznej Ju lian n y  Nycz 

o wpis p raw a w łasności do zapisanych na 
im ię F ran c iszk a  M ierezyńskiego 2 4 części re ­
alności lw h. 601 gm iny R udn ik  objętej, t u ­
dzież połowy realności lw h. 374 tej gm iny 
objętej celem doręczenia rezolucyi tut. ąd. z 
dnia 19/9 1899 1. h ip . 1312/99 niew iadom em u 
z m iejsca pobytu  M arcinowi M ierczyriskiem u 
ustanaw ia się kuratora ad actum  w osobie Jó ­
zefa Nycza z R udnika.

N isko, dn ia  30 listopada 1899.

C. k. S ;d  powi; towy w K rośnie podaje do wiadom ości, że dla n astępu jących  od la t

znane, zas p iy w n L e  zapisy długów  do reg istra tu ry  sądowej przeniesione zostaną.
Ozasokn s powyższy liczy się od dn ia trzeciego po trzeciem  ogłoszeniu tego edyktu  

w Gazecie Lw ow skiej.

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
.

M a s a  d e p o z y t o w a

I 3 r  z ,  e  d  m  l o t

gotówka
ksia ieczk a

kasy
oszczędnośoi

pryw atne
zapisy

długów

kosztow ności 
i inne  

przedm io ty

koron hal. koron h a l . koron hal. koron h a l .

1 Ja n a  Leńkiewic-za — ------ 35 92 44 74 — —

2 M ichała W esołow skiego . . . . 9 20 89 48 — — 12 30

3 W ładysław a Skalskiego . . . . — 1 67 64 — — — —

4 Ja n a  S uryna ......................................... — — — — — — 727 86

5 Ignacego Łukasiew icza . . . . — — 18 14 — — — —

6 — — — — 306 67 — —

7 Ja n a  U rbanka . . . . — — — — 120 68 — —

8 Jakóba B ro d a c k ie g o ......................... — — — — 240 — — —

9 A ntoniego S y r k a .............................. — — — — — — 8 —

10 Józefy N o w a k ................................... — — — — — — 50 —

11 Ja n a  Szm yda ................................... — — 42 44 — — — —

12 K arola G ałuszki . . . . . . — — 4 38 — — — —

13 Ja n a  W e i s a .................... — — 39 38 — — — —

14 J a n a  D u rb a s ie w ie z a .......................... — — 3 6 8 — — — —

15 Kazimierza. G łow ackiego . . . . 1 59 — — — — — —

16 T ropauer T laclisp inerei . . . . 1 71 — — — 6 05

1 "

M aryi S iw a k ........................................ — — 2 20 — — — —

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
K rosno, dn ia 16. stycznia 1901.

L. cz. A. 191/99 (12) [801 2 - 3 ]
G. k. Sąd pow iatowy w Przem yślanach  

podaje do wiadom ości, źe dnia 25 10 1890 
zm arł w Janezyn ie Iw an  D erew ianny, syn 
Stefana.

Do spadku z ustaw y powołane są jego 
dzieci — pełnoletn i A ntom , m ałoletn i A n- 
d rueh  i dzieci zm arłego trzeciego syna Iw ana.

G dy miejsce pobytu A ntoniego Dere- 
w iannego  nie jest znane, wzywa się go, aby 
w przeciągu  roku, licząc od daty tego edyktu , 
zg łosił się w sądzie 1 wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej przewód spadkowy zo­
stan ie  przeprow adzony ze zgłaszającym i się 
spadkobiercam i i z ustanow ionym  d lań  k u ra ­
torem  adw okatem  dr. Jakóbem  Sehenkerem  
z P rzem yślan

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
P rzem yślany , dnia 3. lipea 1900.

L. cz. K. 1/1 [803 2 - 3 ]
Przeciw  W ilhelm ow i S tengei, którego 

m iejsce pobytu je s t n ieznane, w niesionym  zo­
stał przez Mojżesza Rosenkrańza i tow. do c. 
k. sądu powiatowego w Peczeniżynie nakaz, 
aby z gruntów  w Słobodzie rungórskiej poło 
żonycb ikat. 779 i 781/3 ozuaezonych, z w y­
ją tk iem  terenu, na którym  znajduje się szyb 
„H ucu ł“ , terenów  pod 4. szyby Janow i Toro 
siewiczowi odstąpionych i terenu  zajętego 
przez pierw szą K ołom yjskąspółkę d la eksplo- 
tacyi nafty  — oraz z szybów na tych g ru n ­
tach istn ie jących  dn ia 1. m arca  1901 pod ry ­
gorem  egzekucji w raz z możliwym i praw ona 
byw:cam i i poddzierżaw cam i u stąp ił i g ru n ta  
te z w yjątk iem  w ym ienionych  terenów  oraz 
szyby na takow ych istn iejące z możliwymi 
prawonabyw cami i poddzierżawcam i dn ia  1. 
m arca 1901 proszącym  pod rygorem  egzeku­
c j i  w posiadanie oddał, albo też przeciw  w y­
danem u nakazowi do 8 dni w niósł zarzuty.

G. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
Peczeniżyn, dn ia 13. stycznia 1901.

L. cz. IV . 128/97 (4) [75-5 2 - 3 ]
A braham  S ru l B reitel zm arł 25. sty 

cznia 1897 w Chorostkowie, bez rozporządze­
n ia ostatn iej woli.

N iew iadom ych spadkobierców  wzywa 
sie, aby w ciąaru jednego roku do spadku się 
oświadczyli, gdyż inaczej przewód spadkowy 
z kuratorem  Senderem  W eissbrodem  z Ohorost- 
kowa przeprowadzonym , a spadek Skarbowi 
P ań stw a  jako bezdziedziczny przyznanym  
zostanie.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddział IV.
Kopyezyńee, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. Prez. 174 (20/00) [806 2 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w T urce podaje 

do wiadom ości, że w tus. depozycie przecho-_ 
w ane są ponad 30 lat.

1. W  m a ie spadkowej Josla  Scheina
a) je d en  pasek posrebrzany w artości . . 6 K
b) jedno  p a s m o .................................................. 1 „
c) jeden  złoty p i e r ś c i o n e k ......................... 2 1

2. W  m asie spornej W asy la  B ohdana 
przeciw  H ryciow i Canowicz gotów ka 22 K 
98 h.

3. W  m asie K atarzyny Józefowicz 10 h. 
N iew iadom ych z życia i m iejsca pobytu

w łaścicieli tych depozytów, w zględnie ich 
praw onabyw eów  wzywa się, by celem  pod­
jęcia tych  dopozytów w ciągu 1 roku 6 ty ­
godni i 3 dni od dn ia  ostatniego ogłoszenia 
edyktu w tu t. sądzie się zgłosili 1 praw a swoje 
w ykazali, gdyż w przeciw nym  razie takowe 
za przepadłe n a  rzecz Skarbu P aństw a uzna­
n e  zostaną.

K uratorem  w łaścicieli pow yższych depo­
zytów ustanow iono A rth ra  Pędrackiego, c. k. 
not. w Turce.

0 . k Sąd powiatowy, O ddział I.
T urka, dnia 9. czerw ca 1900.

L. cz. T. 2/99 (9) [816 2 — 3]
C. k. Sąd obwodowy n a  prośbę A nieli 

z W uęków  Petkow ej o uznan ie  Józefa W nęka 
za zm arłego, celem przeprow adzenia postępo­
w an ia spadkow ego po tym że, w zyw a każdego, 
ktoby jakąkolw iek  m iał w iadom ość o życiu 
i m iejscu pobytu nieobecnego Józefa W nęka, 
urodzonego w dniu  8. s ie rpn ia  1863 w Pstrą- 
gówce, okręgu e. k. Sądu powiatowego w 
Frysztaku  w yrobnika, który przed 8. laty w y­
dalił się z P strąg ó w k i do A m eryki i od tego 
czasu do Pstrągów ki nie pow rócił i osobie 
żadnej nie podał wiadomości — aby o tern 
sąd tutejszy lub też ustanowionego dla niego 
kuratora adw dr. Rom ana A dam skiego w J a ­
śle zaw iadom ił, a to do dn ia 30. stycznia 
1902 r., gdyż inaczej po upływ ie tego te r­
m inu na ponowne żądanie A nieli z W nęków 
Peikowej, siostry n ieobecnego, będzie tenżt 
za zm arłego uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Jasio , dnia 30. lis topada 1900.

[820L. cz. F irm . 20 (1)
O b w i e s z c z e n i e .

O k. Sąd obwodowy jako hand low y w 
Tarnopolu  ogłasza, że w pisno w re jestr h an  
dlowy dla firm  ie m ostkow ych firm ę „Leoi 
W illner, przedsiębiorstwo gorzeln i w B iałe ju 

Tarnopol, dn ia  23. stycznia 1901.
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L. 136.960/IY . [980]

OBWIESZCZENIE.
Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów pocztowych, poniżej wykazanych) 
aby na podstawie rew ersów  nadawczych odebrali w przeciągu jednego roku 
odnośne kwoty z depozytu tutejszej kasy, w przeciwnym bowiem, razie przepa­

dną one na rzecz Skarbu Państw a.
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Dzień 
m iesiąc i rok 

przyjęcia

U rząd
pocztowy
nadaw czy

A d r e s a t
M iejsce

przeznaczenia
Kwota

Kor. h.

Za m iesiąc Październik 1900.

1 331 1/9 1900 P rzem yśl 23 Offr. U niform i- W ien 20 —

2 572 23/2 W B ursztyn
ru n g  

K asa handlow a P rzem yślany 56 50

3 200 21/8 31 Stanisław ów  3 J. T rofym czuk H liboka 4 —

4 527 18/8 » 31 J .  D ruś Żuraw ica 4 -

5 659 1/7 31 T) M, G rossm ann T ucholka 20 —

6 253 6/8 31 ti U rząd parafia lny Kopyczyńce 3

7 304 8/8 31 Y) M. Schneider Czortków 4 —

8 2463 26/7 n 31 D. H ałaczek P rzem yśl 1 40

9 1243 30/7 •n 31 G ro ss-R ab in e r Suczawa 2 05

10 1014 9/6 n 31 A potheke z. g  dd. Lwów — 60
Lów en

11 2562 29/5 31 » B r. G untereck P rzem yśl 10 —

12 1832 19/5 n 11 I. Syrotiuk Czortków 3 —

13 2581 29/5 n 31 M. S chachet n 4 —

14 373 28/8 u B ochnia K. Je rin k a Y eseli 2 88

15 248 13/8 31 Lwów 7 A l. N aderga Czerniowce 3 —

16 1190 25/9 n Z akopane Br. B runick i Cieszanów 9 —

17 54 5/3 n B orynia Tow. Zaliczkowe T urka b. Chyrów 16

18 1479 20/3 n Sam bor Zubrzycki Zarszyn 100 —

19 352 8/8 n Borysław M. Jaw orski Borysław 1 —

20 693 22/9 n Zaleszczyki L. S trzelb ick i Jabłonów 5 —

21 802 25/8 n T arnobrzeg M. W erinkow ska Kraków 3 —

22 525 24/3 n Leżajsk A  D ąbrow ska Grodzisko 10 —

23 315 8/9 * Przew orsk M. Steciów Oleszyce 3 88

24 1563 19/8 31 K ołom yja G. Łobocka Lwów 40 -

25 1262 29/9
77 Gorlice K. B urzański Żm igród 2 —

26 1629 24/8 n Sam bor S chech ter Żydaczów 7

27 1214 25 8 n Lwów W . Becker Zabłotów 2 6e

28 3073 ? » Sziifian. k Rudki 3

29 1602 24/8 •i n S. S aw an Przew orsk 6 —

30 651 18/9 » P rzem yśl Sch. F u c h s Sam bor 10 —

31 9 17/7 Zator A l. Balon Buffalo 41 40

Za m iesiąc Listopad 1900.

32 97 3/9 1900 Lwów 3 W ł. P lisz K rakow iec 3 -

33 658 8/6 » Kraków 4 D. Bobula K raków 6 —

34 2084 18/8 n * 1 I. K aczm arczyk 31 41 48

35 33 21/9 n Sanok G. W ołk B rem en 70 —

36 211 26/9 Y) Kulików M. Fass Grębów 3 20

37 1432 27/8 >3 N ow y Sącz M. Skoceń Bi chnia 4 -

38 3902 28/9 >1 Lw ow J . O hw alibóg N ow y Sącz 20 —

39 2332 80/9 31 31 M. Rastaw iecka Lwów 20 —

40 1337 6/7 31 31 F . Z ahler U strzyki 40 —

41 2357 27/10 31 Stanisław ów F . D uzinkiewiez Lwów 8 —

42 908 19/9 31 Podwołoczyska I. R usynow ski Tarnopol 4 —

43 483 25/3 31 Grzym ałów U rząd  dekanacki S kała t 2 60

44 633 31/8 n Radziechów Dawidów Rudki 2 —

45 440 31/8 31 Tarnów W. D ąbrow ski Raniżów 3 40

46 96 22/10 » 31 F. Sassak W rocław 12 —

47 534 20/8 31 K am ionka str. J .  C zarna Lwów 6 —

48 299 19/9 n Rozwadów G. Ciba Rzeszów 4 -
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Dzień 
m iesiąc i rok 

przyjęcia

U rząd
pocztowy
nadaw czy

A d r e s a t
M iejsce

przeznaczenia
Kwota

Kor. |h -

49 1849 19/9 1900 Przem yśl A. D anyliszyn Rogóżno 1 88

50 1194 ? 31 K. Podolak Bircza 4 —

Za m iesiąc Grudzień 1900.

51 1462 21/11 31 Kraków Klasztor Cystersów M ogiła 1 —

52 1946 30/10 31 31 F. Orel F riedek 1 —

53 527 24/7 33 Chodorów W. B anner Kurowice 13 78

54 207 9/9 31 Bukrczow ce D. D iczyker Podkam ień 20 .....

55 102 10/1 31 Krościenko b .C h. B iuro Kons. D obrom il 9 49

56 472 6/11 31 Lwów S. Berger Bircza 20 -

57 465 14/11 31 Podgórze M. K razer Tarnów ] 20

58 284 29/8 31 M agierów P. Soifer M agierów 5 40

59 1704 30/10 31 Nowy Sącz J . Ślipko Bobowa 4 -

60 1241 19/11 n 31 31 S. S tark U strzyki dolne 14 —

61 436 7/11 31 W adowice M. K razer Tarnów 9 20

62 526 24/11 31 Rozwadów H . P iasecka Ruska wieś 1 40

63 586 23/9 31 Ś aia ty n J, O tom aniuk Kołomyja 3 —

64 659 29/10 31 T arnopol M elnik Złoczów 2 —

65 34 13/11 31 31 St. Mai zus Brem en 30 —

66 58 22/11 31 Bybło O. Poczykajlo Tarnopol 4 —

67 30 6/11 tt M ariam pol Ż m d arm cry a Stanisław ów 4 6

68 426 3/12 31 Lwów A. M arzec Lwów 8 —

69 764 12/11 » 31 A . Reifeisen Boleehów 20 —

70 358 13/9 31 W ieliczka W. Kaczor Nowy Sącz 2 —

71 25 3/11 31 31 N . M atuszek K erneuburg 4 —

h i 7 26/9 31 Łobzów P ostam t Csacza 1 88

Lwów, dnia stycznia 1901.

L. cz. I II . 508/97 (29 I I I )  [879  2 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy cyw ilny we Lwowie 

w skutek prośby Józefa Ł apińsk iego , z d n ia  7. 
w rześnia 1897 L. 56.996 w draża niniejszem  
postępow anie celem  uznania niew iadom ej z 
życia i m iejsca pobytu M aryi Ł apińskiej, uro­
dzonej w Udnowie ad Kulików dnia 4. k w ie ­
tn ia  3830, za zm arłą dla przeprow adzenia 
postępow ania spadkowego po niej, wzywa ją  
zarazem do zgłoszenia się w sądzie tutejszym  
w ciągu .jednego roku z tem . że gdyby w 
ciągu tego czasu się nie zgłosiła lub w inny 
sposób o zostaw aniu przy życiu tu t. sąd  nie 
zaw iadom iła n a  ponowną prośbę Józefa Ł a ­
pińskiego po m yśli §. 24. 277, i 278 u. c. 
tudzież ustaw y z 16. lutego 1883 N r. 20. 
Dz. p. p. uznaną zostanie sądownie za zm arłą.

Lwów, dn ia 3. g rudn ia  1S98.

L. cz. C. I I  23/1 (1 ) [1111]
Przeciw  M aryann ie  Łyko, której miejsce 

pobytu je st nieznane, w niesionym  został do c. 
k. sądu powiatowego w N isku przez Różę hr. 
T arnow ską pozew o w łasnośó i o d la n ie  w 
posiadanie części pgr. 1632 w Tarnogórze.

N a podstaw ie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 11. 
lutego 1P01 godz. 9 r.

Celem strzeżenia p raw  M aryanny  Ł yko 
ustanaw ia się p. Ja n a  Kozaka w Tarnogórze 
kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępy wać będzie Ma- 
ryannę  Ł yko w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub  pełnom ocnika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Nisko, dn ia 30 stycznia 1901.

L 338/901 [1083]
W myśl §. 30 ustawy o reprezen- 

tacyi powiatowej podaje się do publi­
cznej wiadomości opodatkowanych, że 
zamknięcie rachunków  powiatowych za 
r. 1900 przez komisyę kontrolującą 
zbadane, wyłożone zostają z dniem dzi­
siejszym przez dni 14 do przeglądu w 
biurze W ydziału powiatowego w godzi­
nach urzędowych.

Tarnów, 3. lutego 1901.

L. cz. C. I II . 4/1 (1) [1077]
Przeciw  nieobjętej m asie spadkow ej błp. 

Mojżesza Elias&a 2 im. W itzera w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w U hnow ie 
przez Sam uela D aw ida 2 im. W itzera kupca 
w U hnow ie, pozew o zapłacenie kwoty 520 
koron zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 27. lu ­
tego 1901 o godzinie 9 rano w tu t sądzie 
Dom Baronowej w rynku.

Celem strzeżenia praw  nieobjętej m asy 
spadkowej błp. Mojżesza E liasza 2 im. W itze­
ra, ustanaw ia się pana Izraela K annera trafi- 
k an ta  w U hnow ie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie wyż 
w spom nianą m asę w rzeczonej spraw ie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki praw ni 

spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
U hnów , dnia 21. stycznia 1901.

L. cz. C. I II . 2 ł / l  (1) , [10r'8]
Przeciw  nieobecnej F re idzie  2o W ahlo- 

wej, p rzedtem  w M ielcu, wniósł Leib N uss- 
baum  skargę o uznanie sum y 200 zł. w. a. 
zpn. z realn . lw h. 697 w  M ielcu za zaspo­
kojoną.

P ierw sza audyencya odbędzie się dn ia
14. bitego 1 i-01 godz. 9 przed południem  w 
w biurze budynku S tarostw a.

U stanowiony dla strzeż -nia praw  pozw a­
nej kuratorem  adw. dr. N ow aczyński w M iel­
cu będzie zastępow ał ją  dopokąd się w  sądzie 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie ustanow i.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielec, dn ia 2. lutego 1901.

L. cz. Prez. 206 (18/1 [819]
O b w i e s z c z e n i e .

D la T rybunału  sądu przysięg łych  przy
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie, n a  I. 
zw yczajną 1. m arca 1901 rozpocząć się m a ­
jącą  kadencyę zam ianow ani z o s ta li:

R adca D w oru i P re zy d e n t sądu obwo­
dowego L eonard  Łukaszew ski przew odniczą­
cym, zaś W iceprezydent sądu obwodowego 
W ilhelm  Seidl, Radcy sądu krajow ego Ja n  
Okuniewski, W ładysław  Peszkowski, Maciej 
Jarosiew icz, L udw ik N ieć, E rn e s t W e rn er i 
dr. F ranciszek  M ietelski zastępcam i przewo­
dniczącego

Rzeszów, dnia 29. stycznia 1901.
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28 x  20 
Cesarz Franciszek Józef I.

w otoczeniu 63 europejskich 
panujących 

w  passe-par-t^ut 5 koron 
w a te lie r fotograficznym

Lissa. Lwów, Akademicka 16.

Już v>vszia z druku

Księga adresowa m. Lwowa
• r  r o c z n i k  ¥ .

na rok 1901
na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehmana redagow ana, zawiera adresy 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj.

f irm  f a b r y c z n y c h .
];o nabycia w księgarn iach  i a d m in is tra c ji 

przy ul. G ro ttg era  1. 8.
Cena egzemplarza z przesyłką 4 K 80 h.

Po cenach redakcyjnych
ogłoszenia do w szystkich bez wyjątku 
d z ienn ików , czasopism fachowych, 
m iejscow ych, zam iejscowych i za­

g ranicznych.
Zamówienia na klisze i rysunki 
do ogłoszeń , prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjm uje

Ajgncya dzienników i egłoszeń 
S o k o ł o w s k i e g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9
E osztcrysy  gratis.

I

K s i ę g a r n i a

Dr. Wl. Miłkowskiego
w Krakowie

poleca d z ie li naukow e ped goga 
jB e u s s n e r a  p .  t.

Najlepsza Metoda
najłatw iejsza do bardzo prędkiego a grun­
townego nauczenia się Języków obcych 
bez nauczyciela, z ob jaśn ien iem  wymowy 

i Kluczem r a  końcu każdego działa.
Q Q m n n r * 7 0 h  “  P o l s k o  -  n i e m i e c k i

, ,  i jd illC Ż U .L '£ it5 iV  pUrg w s fę p n y  (E lem entarz)
po 15, 30. 52 cct. i kurs pierw szy 90 ct. — kurs 
drugi 2.30 ct. — kom plet oba ku isy  3.00 ot.

C I o iT i n n  ' - 'Z o lr  ** P o l s k o  - F r a n c a s U i  
w O d ł i i U u '  lv  k n rS pierw szy 1.80 ct. — 
kurs d ru g i 4.80 ct. — G ram atyka polsko-francuska 
1.80 om tów .Wypisy Francuskie (C h re s to m a tli ie  fran*  

ę a ise )  1.20 cnt.

„  S a m o u c z e k  “  ^ S y ®  i . ® " * ! 1-
drugi 2.75 ct

„  S a m o u c z e k "  f u° l s p c * -
kurs d rug i 1.80 et. — komplet 2.62 ct.

Do nabycia także we w s z y s  kich innych 
księgarniach.

MAŚĆ— M0ULIN
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież 1 wyrzuty 
n a  częściach c ia ła  porosłych włosa­
mi i wszelkie słabości n a sk o m e, 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 2’ ,  fran k , we F ra n c ji ,  w Paryżu , w apte- 
p. E O U Ł i S i  30, u lica Louis de G rand.

W e Lwowie w aptekach pp- Mi o’ 
ió rsk iego ; w K rak wie w ap tekach  pp. 
deizo, Eedyka i W iszniewskiego.

B ra & e O ź ó B tWIKESCIT E Uf IDO

■

L w o w s k i eto-
(46 razy  prem iow ane).

Od K» do 17 lutego dow idzenia
Wędrówka przez Riekę (Fiu- 
mej, łka, Louzana, Lussipi - 

colo i t p.
W s t ę p  1 0  c t .

■lako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
w yn fey nat9WBicr» z fa­
bryki angielskiej (feo. Hi- 
des z Son. H< nckelsa w  So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noża sto łow e i de­
serowe, SCu&hdftBe elasty­
czne do ciast i m ięsiw  i 

zwykłe..
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie < d zł. 2 do 8, H e ń -  
ckelsa i A rb e n z a ,  Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie n isk ich .

A n to n i H a ls k i
3a . a a a . d . e l  ż e l a a s m y

L w © w ,  p l a c  M a r y a c f c r t  1 .  9 .
Cenniki na życzenie.

Celom  położenia tam y  nadużyciom  n iek tó ­
ry ch  res ta u ra to ró w , m am  saszesyt p o d a ć  

jo  publicznej w i*sosso$ci, i e

p iw o  o k o c i m s k i e
sprzedają na szk lank i ty ss .: n a s tę p u ją c e  firmy: 
T o ep fe r  N a f tu łu ,  u lica T ry b u n alsk i !. 12,
A dler M., pl. Akadem icki.
A g id  J a k ó b  K rakow ska 25.
B araniecki, Hotel P ańsk i, Gród-oka.
B e ig e l A ., ul. Chorążezyzna.
D ru c k e r  E .,  ul. Gródecka.
F r ie d  J  odrób, R ynek 13.
G arfunkel O , Sykstuska 2.
H e ro ld  A y to n i, ul, Sykstuska 14.
Q e i l u i «  . T lheU n u l. K arafia rzcw ska  
I le l lw ig  Edw ard, K opernika, 
l ik ó w  MiCbjył, ul. H a lick a  7.
K e il A ., ul. K opernika.
R o s tk ie w ic z  A u g u s t ,  ul. W ałow a 1. 13.
K ra u s  A ., ul. Żółkiew ska.
Kessler D., ul. Pańska.
K re in d le r  .ia k ó b , P lae  B ernardyński, 
k a p k o  J .  L ., ul. Zyblikiew icza.
Ieinm el S. H ., r;:. Gródecka.
L cd rig  J  -2!, ulica Krakowska 1. 17.
Lowenbeek Jakób  ul. T rybunalska.
Ł opacińsbi 44 o jc iecb , nJ. Gródecka.
NowożenlnSs .1 ., u). K opern ika  i  
N n s se n b ia t t  H ., ul. L eona Sapiehy.
Piętrzyekł E., ul. Pańska.
Pomeranz Jł., Rynek 7 
Przybylski K ., ul. T ea tra ln a .
Keicli S a m u e l, Ryuek.
R o th b e rg  A ., ul. Kazimierzowska.
R othberg M a x , róg ul. Bema.
Rudziński Antoni,, restau raeya  kolejowa,
R o ck  S „  p lac  B ern ard y ń sk i.
S c h a p ira  S ., Rynek.
S e n n e n se h e ln  A ., ul. Gródecka.
S ftlzb e rg  B . ,  u liea K azim ierzow ska.
SclHeicher L ., u '. Ja g i llońska.
S e h w a rz e r  O ., ul. Gródecka 
S te lm a ch ó w  J . ,  ul. C horążezyzna.
S iissm an n  S ., ul. K arola Ludwika.
Schall S ., ul. K azim ierzow ska 
Ważny J a n ,  ul. C zarnieckiego 
Wolisoh H ., ul. Gródecka.
Zuckerm ann Jakób , ul. Z im orow ieza.
Z u c k e rm a n n  S zym on, uL Gródecka.

Główne zastępstwo i sk ład  p iw a beczkowego 
u p. W i x f a ! Syna, ul. Bogusławskiego

1. 13, telefonu nr. 6.
Sk ład  piw a daszkowego 

u p. S . W le se ra , Synstusk* 14, telefon 149.
N a p rsy sz te śó  og łaszać będę każdej s i e ­

dzieli w  p ism ach  lw ow sk ich  aa aw tsk a  re s ta u ­
ratorów , k tórzy  p i i? o  o k o c im s k ie  sp rzedają , 
t, n ad to  s& strseg& n sob ie  w ystąp ić w drodze
s ą d o w e j p r z e c iw k a  s p r v d > ż y  o b rw y o  js'p & 
pod m a r k ą  okocim skiego.

Jan  Goisz,
b r o w a r  w  O k o c i m i e .

CLief-Offiee: 481_Brixton-Rc>ad, London BW. ,

T h ie r r e g o  prawdziwy M s a m b a b k O W y j
je s t najsiln iejszą m aścią w yciągającą, przez g run tow ne oczyszczenie j 
uśm ierza bói, leczy szybko i przez zm iękczenie uw alnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Je s t koniecznym  
dla turystów , kolarzy 1 je/dzców . Dostać można
w  aptekach. Pocztą o p ł a t a 'e  l  słoiki 8 koron 50 hal. Słoik na 
próbę w raz z cennikiem  i spisem  składów  we w szystkich k rajach  
ziemi' w ysyła po otrzym aniu 1 korony 50  h a l., aptekarz A. Thierry’s 
Fabrik in  Pregrada bei Bchitsch-Sauerbrunn. — U n ik a ć  
D aśladowań i uw ażać, n a  powyższy, n a  k a ż d y m  słoiku w y p a l o n y ,

znak ochronny.

vj Y
Przy gruczota^h, angielskiej chorobie, niedokrewności, wysypkach na ciele, chorobach 

|  gard ła  i p łu c ,  starym  k a s z lu ,  dla słabow itych, Wado w yglądających dzieci polecam  k uraayę  
js moim ulubionym, z-anyrn , przez lek a rzy  poleconym

Lahusena jodowo-żelazistym tranem wątrobianym.
Przez jego jęd o w o-żehzistą  zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy tra n  w ątrobiany Przewyż- 

|  sza w sile leczniczej wszystkie inne  podobne m edjkam enta . Smak nadzwyczaj de lika tny  i łagodny,
1 dlatego przez każdego bez w strętu  zażywany bywa i lekk i do zn iesien ia  U życie w ostatnim  roku 
jj 50.000 flaszek, jest najlepszym  dowodem o dobroci jego. W iele atestów  i pism dziękezyunych. Cena 
K 3 korony. Tylko pr-.wdziwy z firm ą fab ry k an ta  ap tekarza  Lalmsena w Bremie. Otrzymać m ożna
2  we wszystkich ap tekach . Sk ład  głów ny we L w o w ie : ap teka pod „Złotą Gwiazdą* d r. K. M ikola- 
I  seba, u!i"a K opernika.
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:  P I G U Ł K I  BLAI4 C A R D ’A %
o  N A  j o d z i e  z e l a z a  n i e z m i e n n y m  O
q  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  AKADT5MIR MEDYCZNĄ W  PARYŻU

Pomyślnie s k u tk u ją  w  B ła d a czce ,  N ie d o k rw is to ś c i ,  B la d o śc i  c e r y ,  w Syfilis  orga- a  
~  f i ieznej ,  w L y m f a t y z m i e  i we wszystkiefi chorobach spow odow anych  zarodkiem tkroiu- 
•  licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi. etc.). Sa D oz a : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  <fe C‘% 4 0 ,  r u e  B o n a p a r te ,  P A R I S .  ©
• • o a o a a a a a e a a a o a a a e a a o a o a a o a a a a a a a a o e s a *

Dostać m ożna we Lwowie w ap tekach : M ikolaseha, W ew ió 'sk iego. E h rb ara .

Ola mający cli dolegliwości żołądkowe!
W szystkim  tym , k tó rzy  przez zaziębienie lub p rzep e łn ien ie  żołądka, przez spożywanie n ie ­

zdrowych, tru d n y ch  do s traw ien ia , zb y t'g o rący ch  lub zbyt zim nych potraw , albo też przez n ie ­
jednostajny  tryb  życia, nabaw ili się d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w y c h ,  ja k :

n ie ż y t  ż o łą d k a ,  h u r a e  ż o lą « lb » , b o le  w  ż o łą d k u ,  
t r u d n e  e r a w ie a ie  lu b  R i l ie g m ii i i i ie ,  

j poleca się niniejszem  dobry środek  domowy, którego wyborne lecznicze d z ia łan ie  już  od w ielu 
la t je s t stw ierdzonem . J e s t  nim  znany

środćk trawienia przyspieszający i krew oczyszczający
Huberta Uilrlclia W ino ziołowe.

Wino to zi łow e sporządzone jest z z ió ł wybornych, za lecznicze uzna­
nych i z dobrego wina, wzm acnia i ożywia organizm traw ienia człow ieka, 
nie będąc środkiem rozwidniającym. — Wino ziołow e usuwa z naczyń  
krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsutych, choroby 
wywołujących cząstek i wpływa dodatnio na tworzenie sic świeżej,

zdrowej krwi.
Przez użycie w porę  w ina  ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się dolegliwości żo­

łądkowe. N ależałoby przeto  dać mu p ie r w s z e ń s tw o 'przed  innem i ostremi, gryzącem i, zdrowie naru- 
szajacem i środkam i. Oznaki, j a k :  Ból gfowy, odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, 
k tóre przy chrunicznych (zasta rza ły ch ) dolegliwościach żołądkowych w ystępują tem  gw ałtow niej, 
zn ikaj a często już po kilkurazow em  piciu tego wina.

7 n t \ s  r r W p n i p  1 J'eg0 nieprzyjemne następstw a, ja k :  ociężałość, kolki, bicie serca,
ZjcI I W  (11 U / jC L I I C  bezsenność, jakoteż zatrzym yw anie się k rw i w wątrobie, śledzionie 

i w system ie je lit (dolegliwości hemoraidalne) ustępują przez wino ziołowe, szybko a łagodnie. 
W ino ziołowe zapobiega niestrawności,  w zm acnia i podnieca system  traw ie n ia  i w łatw y sposób 
usuw a z żołądka i je lit wszelkie n iezdatne  cząstki.

Chuch , blady wygląd, niedokrewnośe, opadnięcie
„ A c j]> są najczęściej skutkiem  złego traw ien ia , niedostatecznego tw orzenia się k rw i i cho- 
Z(3 bl-1 robliw ego stanu  w ątroby. N ie  m ając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, 
jakoteż w śród częstego boiu głowy, bezsejnych nooy, często dogoryw ają powoli tak ie  osoby. W ino 
ziołowe daje osłabionem u c ia łu  świeży impuls. ,ŁtPY~ W ino ziołowe podnieca  apety t, w pływ a do­
datnio na traw ien ie  i odżyw ianie się, pobudza siln ie  w yw iane m ateryj. p rzysp iesza  tw orzenie k rw i, 
uspokaja rozdrażnione nerw y i daje n a  nowo chęć do ż y c ia ; dowodzą tego liczne uznan ia  i po­
dziękowania.

Wina ziołowego dostać m ożna we flaszkach po 3 korony i 4  korony w Austro - Węgrzech, 
W aptekach we Lwowie, W innikach . Jaryczow ie, G lin ianach, Busku, G ołogórach, P rzem yślanach . 
B óbrce, Szczercu, M ikołajow ie, L ubieniu, K om arnie, G ródku, R udkach, Janow ie, Sądowej W iszni, 
M ościskach, Sam borze, Jaw orow ie, Krakowcu, N iem irow ie, Lubaczowie, Oleszycach, C ieszanowie, 
R aw ie ru sk ie j, Uhnow ie, Żółkw i, Kulikowie, K am ionce, M ostach w ielkich, Bełzie, K rystynopolu, 
Sokalu, Radziechow ie, Toporowie, Brodach, Oleska, Sassowie, Złoczowie, Pom orzanach, Zborowie, 
R ohatynie, Chodorowle. Rozdole, Zydaezowie, M edenicach, Stryju, Drohobyczu, S tarem  m ieście, 
Potoku, Chyrowie, Dobrom ilu, N iżankow icaeh, P rzem yślu , R adym nie, P ru ch n ik u , Jarosław iu , 
P rzew orsku ' Kańczudze, Ł ańcucie, Żołyni, Sieniaw ie, R u dkach , L eżajsku, Sokołowie. R udniku , 
U lanow ie, B iłgoraju , Zamoścach, Tomaszowie, Gorochowic, D ubnom e, B eresteczku, Krzem ieucu- 
P odkam ieniu , Żałożcacb, J ieziern ie , Kozłowie. Kozowie, Brzeżanac.h, B ursztynie, B ukaczow eaeh, 
Ż uraw nie, H aliczu, W ojniłow ie, Bolechowie, Tyszow niej', U licznie, Podhorcaeh , M ajdan ie, Bory, 
sław iu. Radyczu, Zw ierzyńcu, Turce, U strzykach, L isku , B ukow ska, Sanoku, Dąbrówce, Birczy, 
D ubiecko, Dynowie, Błażowie, Brzozowie, Tyczynie, Rzeszowie, Głogowie, T arnopolu  i t. d., jakb- 
też we w szystk ich  w iększych i m niejszych m iastach  G a lic j i,  A u stry i i W ęgier i k ra jów  sąsiedn ich  
w aptekach.

W ysy łają  także ap tek i we Lwowie począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po o ry g inalnych  
cenach do w szystkich miejscowości A ustro-W ęgier o p ła tn ie  i n ie  licząc  n ic  za skrzynkę.

Ostrzega się przsd naśSadewrJctwami!
Zadać w yraźnie

w i n a  z i o ł o w e g o  | f  H U B E R T A  U Ł L K I C H A .
Moje wino ziołowe nie jest żadnym  środkiem  ta jem nym ; jego części składow e są następu­

jąc e : wino M alaga 450.0, sp iry tus w inny 100.0, g lice ry n a  100 0, wino czerwone 240.0, sok jarzę- 
blowy 150.0, sok czereśniow y 320.0, m anna  30.0, koper w łoski, anyż, korzeń h e ^ n iu m , am ery­
kańsk i silny  korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń tatarakow y po 10.0. Te sk ład n ik i są zm ieszane.

OćłdLzia.1: t o w a r o w y
Lwowskiej Filii

plis. i  M l i  i
dostarcza wagonowe partye wszelkich gatunków

w ę g la  ka m ien n eg o
z pierwszorzędnych kopalń górnos/dąskioh franco sfacye 

wschodniej i zachodniej Galioyi, oraz poleca dla 
a i i e s s i k a ń c ó w  111.  L w o w a  

drobną sprzedaż pojodynozymi cetnaranii z dostawą oo goihu.
Zamówienia przyjmuje się w lokalu Banim przy ul. 

Jagiellońskiej 1. 3. I. piętro.
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Drohns or oszenia
od w yrazu petitem  1 V, centa, tłustym  

petitem  2 eenty.

- p ® V T e w # ś ć ! K o ł d r y  p u c h o w e  nad-
zwyczajnie trw ałe , lekkie i c ieple, zale- 
eane (Jja eiioi-yełi lub osób starszych, 

sztuka 16, i8  i 20 zł. K ołdry  u a w ełn ie  owczej lub 
baw ełn ie  począw szy od 4 zł. — M a t e r a c e  wło- 
sienne począws y od 14 z ł za t r /y  poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i m ateraców , Józef 
Suhuster, Lwów, Kopernika 5.

T a b l i c e
lan e  z cynku i graw irow ane, oraz wszelkie w za­
kres wchodzą e graw ury n a  m eta lach  wykonuje a r­
tystyczny zak ład  rytow niczy A. ZIGrMANNA, Lwów, 

u lica  Sykstuska 14.

? y b l i k i e w i c z a  8 7 ,  I. p iętro  5 pokoi, kuchnia  
*  przedpokój i wozownia od 1. kw ietn ia  do wy­

na jęc ia
" 2  p o k o j e ,  k u ch n ia  i  sp iżark a  na II. p iętrze  

od 1. lutego do w ynajęcia.

750 morgów
z ty ch  550 ziem i ornej, 200 łąk , p ó łto ra  godziny od 
Ja ro s ław ia , p ó ł godziny  od stacy i kolejow ej, n a ­
tychm iast do w ydzierżaw ienia. — Ł ad n y  inw en tarz  
żywy i m artw y n a  m iejscu do nabycia. — Bliższej 
w iadom ości udzieli k an ce la ry a  dr. W ittlin a , Lwów, 

u lica  S ykstuska 1. 39.

Pierwszy galicyjski konces. Zakład dla pisania 
i powielania pism  n a  m aszynie we Lwowie, 
przyjm uje i w ykonuje lis ty  dyktow ane, okól­
n ik i, sp raw ozdan ia , zaproszen ia  i t. p. w do­
wolnej ilości egzem plarzy  pod śc isłą  dyskre- 
cyą. Z lecenia  prosim y w prosi do Zakładu we 
Lwowie przy ul. Chorążczyzny 16 w parterze.

Szczepy owocowe
Ceny zniżone. W ysyłam  do każdej poczty i staeyi. 
Jabłonie, Grusze, Śliwy i Czereśnie, 1 sz tuka  50 et. 
10 sztuk 4 zł. 75 et. Brzoskwinie, Wiśnie, Morele. 
Węgierki, Nektoryny, drzewa i krzewy ozdobne itp. 
C e n n i k  nowy z objaśnieniem  pom ologicznem  wy­
syłam  każdem u op łatn ie. E .  I J k l a ń s k i ,  Zarząd 

ogrodów w Olszy-Dwór. Ost. poczta Kraków.

1  z ł ,  S O  o t .
p ó ł kilo  znakom itych

o k r u c h ó w  h e r b a t
poleca

Fryderyk Sehitbuth i Sp.
Lwów, R ynek 45.

H a n d e l  z a ło żo n y  w r .  1789.

Zbierajcie używane
marli pocztowe w szystkich '/k ra jó w  

i różnego gatunku 
naw et najzwyklejsze 
celem przygotow ania 

o iednyeh  chłopców  do sianu  kap łańsk iego . Daje się 
w zam ian  ładne  pam ią tk i re lig ijne , jak  krzyżyki, 
m edaliki św. A ntoniego i św. dzie<:ięc:a Jezus z 
P rag i. Z apytau ia  i posy łk i adresow ać należy: Biuro 
B etlehem , J B re g e u s r .  (Y orarlberg).

100—300 złr. m iesięcznie j
zarobić m ogą osoby każdego stanu  we wszyst- j  
k ich  m iejscowościach pew i.ie i uczciw ie bez I 
k a p ita łu  i ry zy k a, przez sp rzedaż  p raw n ie  |  
dozwolonych papierów  państw ow ych i losów, f 
Oferty przyjm uje Ludwik Oesterreicher, V III. I 

D eutsehgasse 8, Budapest. 1

buj lepsze gatunki o 
W  J r  sm aku czystym i aro­

matycznym po ct, 90, 90, /i. 1, 
zI. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca
handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

Pierw sza krajow a

Fabryka cementowych 
Jachówek

w e  L i w c w i e ,
Towarz. zare jestr, z ogran iczoną  poręką, 

po leea  swoją patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwałość, szczelność i pię­
kna forma, 3tawia ją wysoko ponad w szyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
C enniki, kosztorysy i wzory wysyłamy n a  ż ą ­

danie, oraz przyjm uje zam ówienia

ADOLF KAMPEL
F a b ry k a  betonow ych wyrobów, skład  
po rtla n d  eem entu  i w szelkich artykułów  

budow lanych.
Lwów, ul- G r ó d e c k a  1. S .

Telefon num er 460.

, | j ^  .-ajsSNga..

^  Ii f k
IS i^ l  m

i posadzki deszczułkowe — oraz wszystkie wyroby 
stolarskie, jako to: drzwi, okna, krzesła, stoli

ogrodowe i t. p. 
p o l e c a  f a / b r y l s : © ,  p a r o w a

Braci Wczelak we Lwowie.
Poszukuje z&kupna w iększej ilości m ateryałów , a to : brusów sosnow ych, dę­
bow ych, jaw orow ych i m odrzew iow ych w różnych grubościach i d ługościach

A d r @ s y  |
w szystkich zawodów i krajów  celem  rozsy łan ia  jj 
ofert d la  naw iązan ia  stosunków  handlow ych jjj 
z gw araneyą p o rta  w l o t e r a a t .  A d r e s -  jśj 
s e n b n r e a n ,  J c s e f  l i o s e n z w e i g  *V |  

S o t m e ,  W ien I., B aekerstrasse  3. i
T elefon in teru rb . 8155. P /o sp e k ta  franco. 1

S C a s f  o g n i o t r w a ł e
jedyn ie  pew ne od w łam yw ania  słynnpj 

w św iecie fabryki
F. Wertlieim & CJomp.

we Wiedniu,
Jedyny skład komisowy na Galicyę 

i Bukowinę u firmy
W .  B r a n d l e r

Lwów, u l. Jagiellońska 1?-,

DACHÓWKĘ
Sm

ciągniętą I. kl. 
znakomitej jakoś&i
posiada w zapasie i poleca

FMa w Polance JsfiI
k u ło  K ro sn a .

pat. wezy 6 i 8 metr; we. 
G w a r « u e y a  za  c a ło ś ć .

frl w łasnych wozów m eblowych pa ten t.

C a r  o  i  J e l l i t m k
B chotteim ug 27,

B a d a j u r a t .  A r n n y  I s b ó s  n i e * *  8 L

L w ó w  J a g f c i l o f r s & s
• S A l n f o r t .  <3kO©,

BLUZKI
damskie. oryginalny krój Ger­
sona, jedwabne od zł 12, w eł­
niane od zł. 6 50. Paski pa­
ryskie do bluzek. Gorsety fran­
cuskie Mrne W eiss od zł. 7.50
Górski i Szydłowski
Lwów, pl. Maryacki 1. 8.

(ró g  H etm ańsk iej).

#0 P s e r h o f e r a .
p i g u ł k i  p r z e c z y s z c z a j ą c a

V

są od wielu dziesiątek la t ogólnie rozpowszechnione, i je s t  m ało rodzin , 
gdzie by ten  lekko 1 łagodnie działający środek  domowy brakow ał, k tóry  przez w ielu 

lekarzy je s t polecany Publiczności w złem  traw ien iu  i za trzym aniu  stolca. P i­
gu łek  tych  zw anych albo „P ig u łk i P serhofera" lub „P serhofera p igu łk i krew  czy­

szczące", kosztuje pudełko z 15 pigułkam i 21 ct., rulon z 6 pudełkam i 1 z ł. 
5 ct., za poprzedniem  nadesłan iem  pieniędzy kosztuje, rulon z ł. 1.25, dwa ru­
lony z ł. 2.30, trzy rulony z ł. 3.35, dziesięć rulonów  z ł. 9.20. Sposób uży­
cia je s t  dołączony.

Jedyny skład fabryczny i przesyłkow y
I b F s @ r l i o f @ r 9s  A p o t i i e k ©

Wiesi S., Siagerstrasse 15.
U prasza się żądać w yraźnie J. Pseriiofera pigułek przeczyszcza­
jących i uważać n a  to, żeby nap is n a  każdym  pudełku  opiew ał J.
Pserliofer czerwonem  pismem, tak  jak n a  sposobie użycia.

S U I L i l f  J k  W a g n e r a
dyetetyoziio-Seczoiczy proszek dla trzody chlewnej

niezaw odny środek  przeciw  w szelkiego ro d -a ju  chorobom  n ierogacizny , pow stałym  
w skutek  złego odżyw iania, zaburzeń w  krąż n iu  krw i i traw ien iu . U żyw a się go ze 

znakom itym  skutkiem  przeciw  p o m o r o w i  i  r ó ż y  w ą g l ik o w e j  ś w iń  
Prawdziwy tylko z marką ochronną i w łasnoręcznym  podpisem  w eterynarza

„Sc. W agner i J .  Zerygiew icz".
Do nabycia w e. k. aptece obwodowej

J  Zerygiewicza w  Zaleszczykach.
C e n a  p u d e l k a  JL k o r o n a .

T  A  m  X  o
i pod gw araneyą za doborowy tow ar poleca S/au. P. T. Publiczności

S p ó łk a  s to la r z y  Iw o w s k lc k
L w ó w , p lą c  B e r n a r d y ń s k i  1. 17

s w ó j  00 r o k u  1 8 5 4  i s t n i e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

nąj wykwintniejszych.
3 ^ t 6  b l e  g r i ę t e  I  ż e l a z n - e

po cenach fabrycznych

Ł  ? S ¥ E B i  S P Ó Ł K A
Lwów u l  Karola Ludwika L 1 

' M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn 1 dzieci; pończoch, skarpetek 

i inny<di artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

Z drukarni W ł.  Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł.  J .  Weber). Papier fabryki papieru J .  Fiałkowskich.


